Cały kraj podzielony został na 
52 okręgi wyborcze. Ziemie Od- 
zyskane obejmują 13 okręgów wy 
borczych. 

We wszystkich 52 okregach 


stronnictwa demokratyczne (Pol. - 


ska Partia Socjalistyczna, Polska 

Partią Robotnicza, SŚlronnictwo 

Ludowe i Stronnictwo Demokra- 

tyczne) wystawiły wspólna liste, 

pcd nazwą „Lista Bloku Stron- 
nictw Demokratycznych* i Zw. 

Zawodowych. Lista ta we wszyst. 

kich okrcgach otrzymała Nr 3. 

Na Ziemiach Odzyskanych przy- 

łączyły się do niej, — idące do wy 

borów w pozostałych okresach 

samodzielnie, — Stronnictwo Pra 

cy i PSL — Nowe Wyzwo!enie. 
Jedno z nich „S!ronnietwo Pra- 

ey“, wystawia odrebne listy w 

20 okregach wyborczych, drogie 
„zaś „Nowe Wyzwolenie“ w 33 O- 
;kręgach. Zaznaczyć przy tym na- 
"leży, że te odrebne listy Stron- 
: nictwa Pracy i PSL: Nowe Wy- 
szwo!enie posiadają w różnych o- 
z krecach różne numery. 

PSL występuje do walki wybor 
czej w 42 okregach. 

Na ogólną liczbę 444 posłów. któ 
-rzy-wejdą w sklad pierwszegu Sej 
:mu Konstytucyjnego. okrezi wy- 
s biorą bezpośrednio 372, pozostale 
.72 mandaty zostaną rozdzielone z 

list państwowych, których jeat 
"cztery: Bloku Stronnictw Demo- 
„kratycznych, która otrzymała nr 

3, Polskiego Stronnictwa Ludo- 
-wego (Nr 10. Stronnictwa Pracy 
- (Nr 2) i PSL Nowe Wyzwolenie 
(Nr 4). 
` Lista państwowa traktowana 
„Jest jako jeden okreg 22-manda- 
towy. w którym mandaty rozdzie- 

lone bedą nroporejonaln:e do ilag 

ci mandatów zdobytych przez po- 
„szczególne stronnictwa w okre- 
gach. 

Nastroje przedwyborcze w ca- 
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Z konferencji ministrów 


spraw zagranicznych 


LONDWN (PAP) — Na ostat- 
“nim posiedzeniu zastepeów mini- 
strów spraw zagranicznych pô 
raz pierwszy poruszono aprawe 
czy traktat pokojowy ma być 
podpisany przez centralny rząd 
niemiecki. Obserwatorzy polity- 
eni w Londynie przywiąznją dn. 
żą wage do faktu, że delegat 
francuski Couve de Murville nie 
sprzeciwił się podpieanin trakta- 
tu pokojowego przez ewentna!'ny 


de Murville oświadczył, że cho- 


rząd centralny niemiecki. Conve 
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cyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, poniedziałek 20 stycznia 1947 roku. 


Wa starcie wyborczym 


łym kraju charakteryzują aię po 
pierwsze zdecydowaną postawą 
calcyo Śwista pracy — rohetni- 
ków, inteligencji pracującej | 
chłopów. 2 
Tch stosunek Światowego i zde- 
cydowanego ndz'ału w życiu poli 
tycznym i państwowym — nada- 
je ton calokształtowi życia poli- 
tycznego w Polsce. Świadoma ws 
la szerokich mas ludowveh utrzy. 
man:a w swym reku władzy prze- 
prowadzona przez partie robotni- 
cze. rzuca se wszystkim w oczy. 
Porównując nastroje przedwy-» 
borcze z nastrołami sprzed refe- 
rentum,- nałaży stwierdzić. że po- 
zycia PSL iedynsga przeciwnika 
stronnictw demokratycznych, ule- 
gia wśród jeno zwe!enników — po 
ważnemu załamaniu, Obrserwuje 
się spadek wiary w realność pro- 
gramu PSL i realizm polityczny 
icgo przywódcy. Zwolenniey PSL 
— zdaią sobie sprawę. że zresztą 
n'erea'na możliwość dojścia do 
władzy Mizałajczyka nie spawn- 


dowałabyv realizacji programu 
PSL, który przecież jest w za- 


sadzie zgodny 2 programem stron 
rietw demokratycznych, lecz rea- 
"Nzadcie tych wszystkich niewyvpo- 
wiedzianvch nastrojów z których 
chce PSE kné swój kanita? pali- 
tyczny. (O konsekwenciacÀ pali- 
tycznych temo stanu rzeczy. t. j. 
rozkładzie organ'zacyjnym PST-u 
masowym występowaniu z PSL 
„— nisaliśmy na innym micjsceu). 
Charaktervstycznym snukeesem 
bcznar'vinvch człontów Zw. Zaw. 
B'oku Stronnietw D>mokrażycz- 
nych i Zw. Zawodowych jest po- 
eiągniecie za soba szerokich mas 
oraz częste zwycięstwo poczucia 
solidarności związkowej, nad o- 
rientacja partyjną. 
Charakterystyczne głosy dają 
się słyszeć po wsiach. gdzie ehto- 
pi, ośw:adczają swoją niest:renQ. 


ciaż rząd francuski nie 
nehwa Inoczdamskich w sijg 
1945 r. jest jednak zwa% 
evzjami, powzietvmi m 
Ministrów Spraw 

a dotyczącymi € 
tworzenia wladź 
Niemczech. Delor? 
William Strang wysin 
utworzenia w N'emeze | 
tvmezasowych. i odroczenia ter- 
minn ostateciBRgo zawarcia tra- 
ktalu. 


waną wolę głosowana za Rlokiem 
Stronnietw Demokratycznych, mi 
mo terroru ze strony band leś- 
nych, wzywających do głosowa- 
nia na PSL. 
Szeroką działalność przedwy- 


1) Chrączka Ryszam w r. 
1910, częsłdchaw anian od naj 
wcześnie, IK at socjali- 
stygg ałodzieżo- 


e przewodniczący 
sentra 


Mieczysław, un 
atach studenec- 
a Zwiazku Nie 
zależnej MPFdzieży Socjaliat. 
„ycie“, pułkownik W. P, od- 
naczony dwukrotnie orde- 
iruuwa!du* oraz „Polo 
estituta*. 


czewzki Jan, ur. w r. 
01 inżynier, członek A. K. 
w defenzywie przemysłowej, 
orzanizator przemyslu na te- 
renie m. Częstochowy po woj 
nie, dyrektor Centrum Szko- 
lenia Zawodowego dla Prze 
mysłu Włókienniczego. 


4) Gronkiewicz Jan, nr. w r. 
1898, częstochowianin zasta- 
żony działacz socjalistyczny 
od r. 1923. 

5) Kubicki Alckcandar, ur. w r. 

1903 w pow. włoszezowskim, 

od najwcześniejszych lat dzia 


2) 


wa A AO „0 A JT . — 


lnego OM: - 


t 


Z, Kandydat Bloku Stronnictw 


borczą rozwinął główny komitet 
Bloku Stronnictw Demokratycz- 
Zawodowych. Dzialal- 
rakienyzują dwa mo- 
ść środków 


nych i Zw. 
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wski 


łacz społeczny, więzień Oświe 


cimia, Buchenwaldu, Kolin, 
Dobra. 
6) Zientarski - Janikowski  Zbi- 


gniew, ur. w r. 1915 w Zrebi- 
bicach w pow. częstochow- 
skim, od  najwcześniejszych 
lat działacz spoleczny. Pod- 
czas okupacji organizator Ru 
chu Oporu w okregu czesto- 
chowskim a potem w kra- 
kowskim. 

7) Kanalski Damazy, nur. w r. 
1902, ezestochowianin, od li- 
gtopada 1939 r. w konspiracji, 
wiceprezydent m. Częstocho- 
wy. 

8) Liszczyk Zygmunt, ur. w r. 
1909 w Sosnowcu, magister 
praw, wybitny działacz OM. 
TUR : PPS, ezlonek Woj. 
Rady Nar. w Kielcach. 

9) Kupniewicz Feliks, ur. w r. 
1902 hutnik przedwojeńmny dzia 
lacz lewicowy, w r. 194? or 
ganizator PPR w Czestocho 
wie, wiezień «ohozu koncen- 


tracyjnegao w Gross Rosen. 

10) Hanus Marian, ur. w r. 189. 
profesor gimnuazjaluy we Wlo 
czczowie. 


: 


r ycznym dniu Narodu 


„Powściągliwość środków Wye 
nika nie tylko z tego, że fundusze 
przeznaczone. przez stronnictwa 
zblokowane na propagandę bsig 
niewielkie, ale także i ze wzgledu 
na warunki gospodarcze kraju" 

lok Stronnictw Demokratyczy 
zrezyguówa! z cha rakterystycznej 
w każdej akcji wyborczej powodzi 
ulotek, rozrzuconych po ulicach 
na rzecz bcezplatnego dostarcze- 
nia młodzieży szkolnej zeszytów. 


Sytuacja gospodarcza w kraja 
skłoniła Główny Komitet Wybor 
czy Bloku do wydania zakazu pro 
wadzenia propagandy za pomo- 
cą transparentów, aby w ten 6poe 
sób nie niszczyć plótna, potrzeb- 
aego na odzież i bielizne. 


Powaga propagandy blokowej 
wynika z powagi chwilt, w jakiej 
znajduje się Polska, Chodzi o tą 
aby z iej powagi zdał sobie spra- 
we każdy obywatel, który w wy» 
borach w codziennej pracy bedzie 
musiał wziąć na siebie odpowie- 
dzialność za byt i przyszłość nas 
rodu Dlatego propaganda wy bora 
cza Bloku Stronnictw Demokra- 
tycznych nie hsłą obliczoną = 
jak to przeważnie przed wybora: 
mi hywa — na rozkołysanie  nąe 
miętności, ale na grzemówienie 


"do rozsądku politycznego do pos 


c?ucla odpowiedzialności Pola- 


ków. 


Pakój, Ziemie Zachodnie, współ 
praca z narodami słowiańskimi i 
wszystkimi zagrożonymi przez 
Niemców. utrwalenie polskich re- 
form społecznych, odbudowa — 
fedncść — to są zasadnicze wa- 
runki rozwoju Polski i to były 
zagadnien'a, na których, przede 
wszystkim skoncentrowała się ak- 
cja przekonywania  apołeczeń- 
stwa, prowńdzona przez . Blok 
Stronnietw Demokratycznych. 
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Ramadier tworzy 


nowy rząd 

PARYŻ (PAP) — Premier Ra- 
malier w aoboię rano prowadził 
w dalszym ciagu pertraktacje w 
smrawie utworzenia nowego rzą- 
du i przyjął minietra gospodarki 
narodowej i finansów w poprzed- 
nim rządzie André Philippe'a. — 
W piatek Ramadier konferował 
z przywódcami partii komnnistye 
czne) Thareyem. Dnelos oraz z b. 
prem'erem Bidanlt, przedstawi- 
cielem MRP, Ramadier usiłnje 
utworzyć rząd oparty na jak 
najszerszej większości parlamen- 
tarnej. 
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irving Brandt 


` Irving Brandt, dziennikarz a- 
merykański, współpracownik 
„Chicago Sun“ w Chicago i „P. 
M.“ w Nowym Jorku, który przed 


|» 18-tu miesiącami bawił w Polsce, 


a w czasie zwiedzania Górnego 
A Dolnego Śląska był gościem 
'„Dziennika Zachodniego* nade- 
słał tam drogą iskrową artykuł 
na temat opinii amerykańskiej o 
nadchodzących wyborach w Pol- 
Bce. 


" Brandt jest autorem bartlzo 


obiektywnej książki o nowej Pol- 


8ce która w U. S. A. spotkała się 
2 dużym uznaniem. 


Chicago, w styczniu 
„Rząd amerykański nie wyra- 


.ził dotąd swych sympatii dla żad 


nej z grup biorących udział w wy 
berach, które mają się wkrótce 


odbyć w Polsce, Oficjalnie zajmu 
„le on stanowisko neutralne, wy- 


_rażając tylko życzenie ahy de- 
 mokratyczny lud polski mógł © 
swobodnym głosowaniu wybrać 
swych przedstawicieli parlamen- 
tu zgodnie z Umową Jałtańską 
M Poczdąmską. © 

Przeciętny Amerykanin w ogó- 
le nie wie, że w Polace odbywają 
gię wybory. Gdyby nawet wic- 
dział, to ; tak znaczuię wiekszą 
wagę przywiązałby do swych co- 


„GŁOS NARODU“, 20 stycznia 1947 r. 


dziennych kłopotów. Są copraw- 
da pewne czynniki, które decydu 
ją w polityce amerykańskiej i 
pragnęłyby widzieć zwycięstwo 
wyborcze Polskiego Stronnictwa 
Ludowego p. Mikołajczyka. Uwa 
nią howiem, że zwycięstwo to po 
ciagneloby za sobą następujące 
konsekwencję: 


a) nacjonalizacja polskiego prze 
mysłu zostałahy anulowana; 

b) stałoby sie możliwe zwróce: 
nie Niemcom części Ziem Zachod 
nich. 

Lecz mimo zbożnych życzeń na 
dzieje na zwycięstwo PSL są bar 
dzo słabe. 

Sympatie urzedowych sfer ame 
rykańskich dla wiceprem. Miko- 
iajczyka sięgają watecz aż do 
dnia, kiedy powstał w Polsce 
Tymczasowy Rząd Jedności Na- 
rodowej. Niejeden polityk ame- 
rykański pragtiął wówczas wi- 
dzieć u włnńdzy londrński rząd 
na wygnaniu. Kiedy Mikołajczyk 
wszedł do Rządn Jedności Naro- 
dowej. WILFA, że niebs wem 
zdohedzle On. stanowisko premte- 

'ąqzono. że jest zynczńie zdol- 
kaid an: żeli nie mów! ący po 
pgiełsku członkowie nowego rzą- 
da połskiero. A poza tym przy- 

wódcą "iw. Najważniejsze 
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było jednak. że uważano go za 
obrońcę kapitalizmu. Czołowi A- 
merykanie patrzyl! na Polsko jak 
na kraj kapitaliatyczny, w któ- 
rym mała mniejszość usiłuje na- 
rzucić socjalizm. Sprawa Ziem 
Zachodnich weszia pod obrady na 
Konferencji, w Poczdamie. Tu po 
raz pierwszy prezydent Truman, 
sekretarz stanu Ryrnes, zetknęli 
aię oaobiście z przywódcami no- 
wej Polski, Wiceprem. Mikołaj: 
czyk odrazu stał sie ich uluhień- 
cem. Ponieważ mówi po angiel- 
sku, mógł gie bezpośrednio poro» 
zumieć z gośćmi amerykańskimi. 
Prezydent Bierut ; premier Osób- 
ka-Morawski zmuszeni byli roz- 
mawiać przez tłumacza, 

Dla- Amerykanów byli oni praw 
dziwymi ceudzoziemceam; z obcym 
językiem i oheą kulturą, podczas 
gdy prezes PSL nie by? hardziej 
endzoziemcem niż przeciętny An- 
glik. Zasadnicza różnica między 
Mikołajczykiem z jednej a Riern- 
tem ; Oaóhką-Maorawskim z dru- 
giej zarysowała ale jednak w ich 
ustosnakowaniu się do ogólnych 
zagadnień Polski. Niemiec j Ro- 


sji. 

Bierut i Osóbka-Morawskl byli 
nad wyraz agresywni, qdy cho- 
dziło © wcielenie do Polski Ziem 


rawa 


Dalszy cigg procesu Fizepeckiegeo 
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~- WARSZAWA (PAP). — W 9 


dniu procesu zczuaje w dalszym 
<iągu osk. Rybieki. Potwierdza 
on, że organizacja miała oddzia- 
ły bojowe noszące nazwę „Pral- 
nia“ į t. p. 


- Dla wyjaśnienia szczegółów 


- współpracy z UPA sąd odczytuje 


szereg dokumentów. W związku 
ztym osk wyjaśnia, Że na zjeź- 
dzie w Łodzi 5 listopada 1945 r. 


zapadła decyzja zerwania wszel-_ 


kich kontaktów z UPA. Gdy Ry- 
bicki zakomrueikował o. tym kpt. 
ten oświad- 
czyi: „Dobrze wam to z góry mó- 
wió, ale myśmy się związal: na- 
plątali". Dalej Rybicki wyjaśnia, 
Że Gddział bezpieczeństwa WiN 
miał informować o 
członków orgamizacji I o tym. co 
się o niej mówiło na zewnątrz. 
Oskarżony twierdzi. na podstawie 
otrzymanych przez siebie meldnn 
ków, żo oddziały leśne wazvstkie 
zostały zlikwidowane. Twierdzi 
też że zareagował bardzo mocno 
i nakazał przeprowadzenie docho 
dzenia, gdy w jednym z raportów 
z terenu hbialostockiego znalnzł 
wzmianke o dokonywanych mor- 
derstwach. 


Grupy terenowe były nzbrojone 
w rewolwery, pistolety, karabiny, 
oraz d$sponowały samochodami 
Liczyły od 20 do 80 ludzi Weling 
Rybickiego miały one osłaniać 
organizację „przed wtargnieciem 
nieprzyjaciela“, za jakiego Rybie 
ki uważa „zdrajców, Bezpieczeń- 
stwo i Milicję”. 

Z kolei sąd przystąpił do prze- 
słachiwania osk. Muzyczki który 
twierdzi, że do organizacji nie 
należał, a jedynie „stykał się pry 
watnie* z poszczególnymi ludźmi 
z WiN-u, przede wszystkim z płk. 
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„Wielcy i możni tego swiata 


umieli nas poprowadzić" 


anojcą | płk. Niepekalcżyckim. 
fnzyczka odbywał! też podróże w 
sprawach organizacji na rozpra* 
wie jednak twierdził, że usługi 
te miały charakter „prywatny”. 

Następnie Muzyczka oświadcza, 
że nie należąc do organizacji uży 
wał 3 pseudonimów, rzekomo 2 


przyzwyczajenia sią do nich w ` 


czasach okupacji". Na pytanie 
prokuratora oskarżcuy wyjaśnia 
jeszcze niektóre szczegóty orga: 
nizacyjne oddziału bezpieczeń- 
stwa kcmendy glównej AK, w 
której Mnzyczka podczas okuna- 
cji był szefem admia!atracji. Bry 
gady wywiadowcze zbierały opi- 
nie o charakterze politycznym, o 
teren'e i środowisku awoim i przo 
ciwnika, 

Z dalszych odpowiedzi Muzycz- 
ki na pytania Sądu wynika, iż 
osk. był za czasów sanacji ad 
1934 — 39 atarostą, a po wojnie 
pracował w towarzystwie techni 
cznym występując pod przybra- 
nym nazwiskiem. Jako ostatnia 
zeznaje Malessa, przyznając się 
częściowo do winy Opisnie wą 
dzinłalność w okresie okupacji 1 
twierdzi, że z materinłów wywia- 
dowtezych zbieranych. przez ko- 
mórkę. na której czele stała. ko- 
rzystali alianel. Na pytanie któ: 
re sobie dziś zadaje dlaczego. zdy 
„nie zuwsze byliśmy zloczyńca- 
mi“ sfaliśmv ale nimi w dnia dzi 
siejszym?" Malessa daje nastęnn 
jąca adpew edzź: „Wielcy i maż 
ni tego Świata nie umieli nag po- 
prowadzić”. Malesea stwierdza że 
ci, którzy sie ujawnili, nie za- 
wiedli się na zautaniu jakim ob- 


darzyli władzę Bezpieczeństwa. 
Komórka „Załoga” jeat na wol- 
ności — mów; Malessa — służy 


dziś Państwa, ludzie wrócili do 


stangwisk. pracnją w BOS-ie, 
szkoh ietwie | t. p. 

Malessa op!suje AOC co 
jej wiadomo o osoble Perkinsa. 
Mia’ on przed wojną Jakąś fabry 
ezko w Bielsku. W czasie okupa- 
cji styszała o Perkinele, jako o 
tym. który miał specjalną sym- 
patia dla skoczków odlatniacych 
do Polski. Ponownie ztym nazwis 
kiem zetknęła się po wyzwoleniu, 
gly gmisarinsz Michał z Landy" 
nu przy w: iózł jej „kontakt na Per 
kinsa% qrez podał oskarżonej spo 
soby dojścia da Perkasa w Pra- 
dze i Biłźnie. Adres w Pradze o- 
piewał ną sambnsadę cbcego mo- 
carstwa. Michał zaznaczył, że Per 
kins pomoże, jeżeli zajdzię potrze 
ba przerzicekia kpgoś ważnie; 
8270. 

Przy przerzucaniu emisariusza 
Sonka cskarżopaą korzystają z dro 
gi NSZ, który zn te gsluzę podał 
kcsztorys ZTOSZIĄ bardzo przesa- 
dzony, aiągający kilkuset dola- 
rów. 

Maiessa wyjaśnia że nigdy nie 
wysyłałą zagranicę żadnych mel 
dnnków wyw! 'adowezch. 

Komórka Malessy milala za* 
danie przerzutowe, stala  diq 
zm iejszała przez odchodzer.le lu 
dzi do normalnego życia. W skład 
jej wehodziło okala 40 ludzi. Bu» 
dżet komórk: wynosił miesięcznie 


około 190000 zł na wydatki rze”. 


czowe. Rudżet w dolarach hy? 7a- 
leżay od ileści przerzutów i wy- 
nosił około 3.000 dolarów. Emira 
ąrlnsz dostawał ua wyjazd około 
400 dalarów, później sumę tę 
zmniejszono. i 
Wobec złożenia zeznań przez 
wszystkich oskarżonych, Sąd za* 
rządził postenowanie dowedowe, 
odkładając dalszy ciąg rozprawy 
do dnia 28 stycznia. 


A.a wybory w Polsce 


Zachodnich. Uważali oni granicę , u szczytu władzy w Polsce. 


na Odrze ; Nysie za ostatecznie 
uchwaloną i niezmieneą. Dolny 
Śląsk, Pomorze i Prusy Wschod- 
nie były ; mnezą pozostać polskie 
ITIN Rierut jak i Osóbka- 
Morawsk; nie chcieli od niej od- 
stąpić ani na cal. Stanowisko to 
nie podobało się delegacji ame- 
rykańskiej, która uważała tych 
2 ludzi jako hurra nacjonalisty- 
cznych Polaków. Mikołajczyk zaś 
przeciwnie powiedział Ameryka- 
nom otwarcie, że nie jest nn zwo 
lennikiem ekspansji Palaki na za- 
chód. Tłumaczył, że jednak nie 
może się sprzeciwić oficjalnie 
granicy na Odrze I Nysie ponie 
waż Rosja przyrzekła Polace Zie- 
mie Zachodnie. Wyg!ądała by za- 
tem co naimniej dziwne, udyby 
on żadał dla awego kraju mniej 
niż Rosja sama. zaofiarowała. 
Ugodowcść ta wywarła piorunu- 
wwe wrażenie na Amerykanów w 
Poczdamie. Oto jest czlowiek, 
który nie chce zagrabić teryto- 
rium dla swego kraju «nwet od 
znienawidzonych Niemców. 

Przez przeszło rok od konferen 
cji w Poczdamie ofiejalny Wa- 
szyngton zdawał aie skłaniać ku 
pozostawieniu polskiej granicy 
na Odrze i Nysie. Dopiero mowa 
sekretarza stanu Ryrnesa w Stntt 
gznrcie była pierwazą jaskółtką 
planu rewizji tej granicy na ko- 
Tzyść Niemiec, 

Na to zmienne stanowisko zło- 


żyło mie Kilka przyczyn. Oświad-: 


czenie Byrnesa wyrażało być mo; 
że podświadomie złość na Rosię, 
Należy dodnó, żn powyższy 
wzeląd ma dziś znaczenie o wiele 
mniejsze na sknłek zmacznej po- 
prawy stosunków amerykańsko= 
sowieckich. eo istotnie warunku: 
je politykę amerykańską. Antar 
daneszy prasowej 
kilka dni temu z amervkańskiej 
strefy oknnacvjnej w Niemeaerh. 
augeruje. ża Pomorze w!nnn hrć 
zwrócone Niemeem, a Polska 
winna 7ntrzymać Dolny Slask i 
Prusy Wachodnie, Zanewnilohy 
to w Niemczech twierdz: on — 
samowvratarczałeość na odeinku 
żywnościowym ; nannelohy jedna 
7 nain'ehezn: eczniejszych zarzewi 
nowej wojny. 

Depesza ta zasłurnia na spe- 
cjalną uwage. gdyż utrzymnie «ię 
w tonie mowy stuttenrekiej, Oba 
te oświadczenia zestawione ra- 
zem ujawniają dnże złacodzenie 
atognnku Ameryki do Niemiec. 
Rząd Stanów Zjednoczonych zda- 
je się znaernie latwiei wybaczać 
grzechy Niemcom i W. Brytanii. 
Jestem przekonany, %e teza, iż po. 
wrót Pomorza do Niem ec zmn'ej. 
sza możliwości nowej wojny, jest 
pozbawiona log'ki. Onerowanie 
tak*m argumentami apiera się na 
założ nin. że Niamer atana s'e w 
przyszjości doetatecznie aino, by 
TOZNocząć nową wojnę. Polityka 
wybaczan! a krzywd przy!mnie 
się znącznie łatwiej w kralach, 
które bezpośre:lnio n'e odozuły 
barha rzyńastwa nazistowskiegn, a- 
niżeli w ana! 'angj i zrujnowanej 
Polsce, Nie jest wtvkluczona, Że 
polityką amerykańską posztahy w 
tym kierunku nawet, gdvhy nic 
była zachecona stąnowiskiem wi- 
cenrem. Mi kołairzyka w Poezdda- 

mie. W miare jak wzrasta ponar- 
cie Ameryki dla Niemiec, wzma- 
ga aię też pragilionie nirzania za 


jaka nadeszła | 


„Zo meża stann 


Ofiejalne stery amerykańskie 
wierzą, że Mikołajczyk zgadza się 
z ich stanowiskiem w. sprawie 
Ziem Zachodnich, ufają, że jego 
zwycięstwo w wyborach dopro- 
wadziłoby do kompromisowego 
załatwienia sprawy  polsko-nie- 
mieckiej. 

Moim zdaniem jest to złudzenie. 
Rezultatem zwycięstwa PSL by- 
toby dorwanie się do władzy rów- 
nież ugrupowań faszystowskich. 
Fakt ten, a nawet tylko jego groa. 
Żha zaalarmowalyby Rosie So- 
wiecką do tego stopnia, że Polska 
zerzłaby do roli nieprzyjaznego 
sojusznika. Na skutek wycofania 
poparcia Rosji Sowieckiej Polska 
utraciłaby prawdopodobnie Zie- 
mte Zachadnie. 

Nie wywołałohy ta oczywiście 
niezadowolenia wśród oficjalnych 
sfer amerykańskich. Stanowisko 
opazrecyjne przywódcy PSL w 
anrawie przyłaczenia da Palski 
Ziom Zachodnich znane było w 
lontvńskieh kołach dvplomatvez- 
nych jeszcze dawno przed konfe- 
rencją w Poczdamie, Niejedno- 
krotnie wypowiedział się on prze- 
ciw linii Odra — Nysa woher po- 
lityków angielakich. którzy wy- 
taczall swoje argnmenty na po- 
parcie tegn samego stanowiska. 

Na szereg miesiecy przed wej- 
ściem kierownika. PST, da Rzadu 
Jedności Narndowej otrzymałem 
niezmiernie ciekawe informacje, 
wskazujące na wtówne jego argu- 
menty przeciwko polskiej eks. 
pansji na zachód. Oto one: 1. Mi- 
kołajczyk nie żęczy sobie. by Pal. 
aka oczekiwała pomocy Rosji. ce- 
Jem ochrony swojego terytorium 
przed Niemeam'; 2. nragnal. hy 
Polska pozostała krajem roln 
czym pod kontralą polityczną 
ludności chłopskiej; 8. wreszcie 
był on pod atala presia sfer bry- 
tyjsk'eh, nailniqcych  uchron'ć 
ang'elskie rynki weglowe przed 
konkurancją produkcji polskiej, 
kióra mnai sie znacznie wzmóć 
w rezultacie zachodniej ekspansji 
przemysłowej, 

Dla snpatnien'a nostulatów, któ- 
re wysuwał w Landynie, trzeha 
hy hbyłe zwrócić Niemcom Ziemie 
Zachodnie. W gruncie rzeczy ofi- - 
ceinlne koła amerykańskie zaw'o- 
dłv sie na osobie przywdcy PST.. 
Nie wykazał on tych wybitnych 
zdolności, jakich s'e po nim spa- 
dziewano. W chwili obecnej na- 
nnie tu powszechna opinia. że 
karty tak zcatały ujawnione. iż 
porażka PSL przy nrnie wybor- 
czej iest niennikniona. À 

Podn'esionv ostatnio przez PSI: 
alarm pochodzi. byé może. stad, 
że liczy ono w ten sposób na 7a- 
anelowan'e do Zachodn w swojej 
obronie. Jeżeli tak, zuwiedzie się 
na calej linii, gdvż taktyka ta nie 
odniesie pożadanego efekton. 

Troską każdego amerykańskie- 
jest osiągniecie 
roalnoga i przciaznego parozn- 
m'on'a 7 Rosia Saw'arką w anra 
wie wszechświatowej kontrali 
energii atnmowej, Nikt nie podej: 
mie żadnaga krakn. który móet- 
by duć Rosii powód da przypn- 
szozoń, Że ŚStunv  Zjednaczana 
wtrącaią ain da spraw wewnętrze 
nych. jakiegokolw ek kraju, MA- 
jącego z nią wspólne zranice A 
wreszcie nie wolna zapominać. że 
wyrbory mają sie odbvé w Palsce 
a nia w Qiangeh Z's t, znnvęch, 
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„HALOS NARODI“ 20 stycznia 1947 r. 


„Bedziemy rządzić krajem, który oswobodziliśmy” 


— mówi płk. Wągrowski w drugą rocznicę wyzwolenia 


W dniu, w którym przypadła druga 
rocznica wyzwolenia Częstochowy 
Blok Stronnictw Demokratycznych i 
Związki Zawodowe zorganizowały w 
sali Teatru Wieikiego uroczysty ob- 
chód tej rocznicy. 

Na wstępie części oficjalne. zabrał 
głos Wiceprezydent Kapalski. W krót 
kim, zwięztym  przemówien u prezy- 
dent Kapałski podkreślił ogromne za- 
sługi Armii Czerwonej, która wraz Z 
wojskami polsk mi mocnym, „zdecydo 
wanym uderzeniem na okupanta spo- 
wodowała uratowanie tysięcy istnień 
skazanych ostatnimi, h:sterycznie nie- 


mal rygorystycznymi rozporządzenia- 


mi Niemców na zagładę. 

Obecne z narodem, który w walce 
z hitleryzmem oddal krew 11-tu m - 
lionów ludzi. z narodem który sta! s:ę 
naszym faktycznym i jedynym oswo- 
bodzicielem, a obecne gwarantem nae 
szego istniena na Zachodzie, Polska 
pozostaje w trwałym sojuszu. 

Jako drugi mówca przemawiał 2 
kolei kandydat na pos'a Bloku nasze- 
go okręgu, zasłużony w walkach o 
wolność Rzeczypospolitej, oficer I-ej 
Armi, pułk Wagrowski. 

Płk Wągrowski we wstępie Swego 
przemówienia scharasteryzował pokrót 
ce dzieje gwałtownej, p ęknej. bo nio- 
sącej wolność, ofensywy która rozpo. 
częta w dniu 12 stycznia pod Sando- 
m'erzem, zakończyła s'ę wspaniałym 
akordem zwycięstwa. i 

Jak doskonale pomyślana i przygo. 
towana w ozasie półrocznego postoju 
wojsk na przedpolach Warszawy była 
owa ofensywa wojsk  radziecko-pol- 
skich może świadczyć fakt, że ucieka. 
jące w popłochu wojska niem eck e nie 
zdążyły wykonać, oddawna przewidz a 
nych na wypadek koniecznośc. cofan'a 
się, planów. Tak więc h'tlerow ke w'a 
dze, opuszczają: Kraków, nie zdążyły 
wysadz.ć podm:oowanego uprzednio 
Wawelu, tak więc nie zdołano pozba- 
wé życia Polaków zapełniających wę 
ziemia niemieckie ne zdołano nawet, 


„w-przeważnej.ilości wypadków, popa» 


lié komprem tuiecych dokumentów. 

Ta wspólna walka o skrócenie k2ż- 
dego, najeżonego n ebezp eczeństwem 
dnia okupacji dla umęczonego naro- 
du polskiego, ta wspóina waka dwu 
żołnierzy: polskiego i radzieck'ega — 
zbliżyła, stała się mocnym, życiowym 
fundamentem pod sojusz dwu naro- 
dów. 

I dziś iedyn'e człowiek złej woli, 
człowiek nle pojmujący politycznego 
Interesu Polski, pomny na nie'stotne, 
w szerszym pojęciu, nieporozumienia 


Bez komentarzy 


„Rozmówca mój — trzeźwy i 
szlachetny zarazem, młody ppłk. 
Marian Uinik — charakteryzo= 
wał fatalny stan przygolowań do 
powstania oraz opowiadał o trud 
nościach dopomożenia Warszawie 
które wysuwali Anglicy w szta* 
bach, londyńskich. 


— A może zwrócić się: jednak 


do Andersa — zaproponowałem. 
— Anders przyjaźni się z Alexan- 
drem z innymi brytyjskimi ge- 
nerałami. Może wyiedna pomoc 
dla Warszawy prosto z Wtoch? 
Można by zalelegrafować do ofi 
cerów czekających we Włoszech 
na zrzut — niech pójdą prosić 
Andersa, co? 

W tym czasie Anders już cal- 
kowicie negliżował sztab londyń: 
ski. 

Utnik wlepił we mnie oczy, pel 
NO rozpaczy. 

— Ja już ło zrobiłem i już 
mam odpowiedź... — odrzekł smut 
no. 

— Jaką odpowiedź? — zapyta- 
tem. 

— Anders odpowiedział nam 
krótko: „Niech giną, kiedy glu- 
pi“. Mogę pokazać ię depeszę... 

Cvrtujemy powyżej rozmowę ja 
ką przeprowadził rtm. Stanisław 
Strumph - Wojtkiewicz z ppłk. 
Utnikiem w Londynie w parę dni 
po wybuchu powstania jaspirowa 
nego przez gen. Sosnkowskiego, 
czilonka tego samego rządu lon- 
dyńskiego, który dziś praznąłby 
przy pomocy owego generala ob- 
jąć panowanie w Polace. 

Cytata wyjęta z książki Strumnh 
Wojtkiewicza -„Gwiazda Włady: 
slawa Sikorsk'ego" rok wydania 
1946, strona 246, ~ 


jakie dzieliły dotąd te dwa narody. mo 
że odnosić się z niedowierzaniem w 
trwałość i szczerość tego sojuszu. 

Musimy zadać sobie szczere, jasne 
pytanie i szczerze, „asno na nie 
odpowiedz eć: Czego po Polsce i 
przyjaznych z n'ą stosunkach spodzie- 
wa się Zw ązek Radziecki? 

Zw!ązek Radziecki pragnie zgodnie 
ze swymi interesam: sąs' adować z pań- 
stwem demokratycznym Związek Ra- 
dziecki pragnie  sąsladować z pań- 
stwem silnym, które by w kompleksie 
państw słow ańskich stanowiło si ę opo 
ru przeciw ewentualnej agr.sji z Za- 


'chodu i do tej agresji nie dopuściło, 


Związek Radziecki wie, że takim pań- 
stwem może być jedynie państwo wol 
ne i nepodleg'e. Rozum'e ac, że w ce- 
łu utrzymania tej niepodleśłości zsrów 
no polityczne!, jak i go podarczej Pol 
ska musi zachować odzyskane ziemie 
na Zachodzie, Związek Radz'eck', ja- 
ko jedyne z wielkich mocarstw, stanął 
twardo i niezachwianie przeciw pol ty- 
ce państw anglosaskich, pragnącej o 
zemie te wzbogacić naszego wroga 
Niemcy. 

Jak jedynym państwem stojącym na 
stanowisku „Z'emie Zachodnie dla 
Polski“ jest Rosja Sow ecka, tak jedy- 
nym rządem ostatnich setek lat który 
twardo zadecydował sięgnąć na Za- 
chód po swoje ziemie jest obecny Rząd 
polski. | 


I ńie możni naszego narodu, nie zie- 


mian'e zaślepieni wiecznie lękiem o 
utratę swych latyfundiów na Wscho- 
dzie, lecz rząd robotników i chłopów, 
rząd demokracji polskiej wystąpił z 
roszczeniami na Zachodzie, 

I nikt inny. jak sojusznicy pana Wi- 
cepremiera Mikołajczyka  odmaw:ają 


nam praw do ziem, które stanowią . 


gwarancję naszej niepodległości i do- 
brobytu, 

Poprzez bohaterstwo żołnierza 39 
roku poprzez tragiczne boje Wester- 
platte, poprzez mękę podziem'a okupa 
cyjnego, poprzez bohatersk'e walki 
Armii Krajowe Armii Ludowej, Ba- 
talionów Chłopsk'ch (które nie pomne 


"na sugestie a ieśl: o A.K. chodzi — a 


rozkazy z Londynu, n'e czekały, z bro 
nią u nogi“), poprzez krew żolnierzy 
spod Lenino, Monte Cassino i Tob- 
ruxu poprzez krew polską przelaną na 
polach n'ema! wszystk'ch b tew ostat. 
n'ej wojny — zrodziła się Po:ska Wol- 
na. Poiska Niepodiegła, 

Honor bezpośredniego wybawic'ela 
Po!ski przypadł w udziale jednak, tyl- 
ko I.ej i Il-ej Arm'ii Wojska Polsk'e- 
go. 

I-ej Armii, — której tworzen'u się 
na Wschodzie akompani'owa'y pelne 
nieufności i zastrzeżeń wypow'edzi, 
już nie tylko rządu londyńsk ego, ale 
także | wielu kół w Polsce zapatrzo- 
nych bez. zastrzeżeń w politykę tego 


rządu, 

Honor ten przypadł Il-ej Armii, 
której tworzen'u się na Lube:szczyźni:e 
akompaniowały wezwania poprzez ulot 
ki wydawane przez  delegalurę pana 
Mikołajczyka, ulotki, których cylowa. 
nie treści musi przyprawić o zażeno- 
wanie za tych, którzy, jak sami twier- 
dzą, czuą się Polakami i patriotami 
polskimi, 

„Nie zgłaszać się do rejestracji i po- 
boru Bojkotować mobilizację. Ułat- 
wiać zmobilizowanym reklamację i o. 
puszczenię szeregów". 

„Zgłaszanie s'ę do szeregów będzie 
stanowić zbrodnię stanu karaną śmer 
cią“ — oto zdam a, jak mi delegatura 
rządu londyńskiego, kióremu patrono- 
wa! Premier M kołajczyk, pragnęła do 
pomóc Po!sce do wyzwolenia spod 
okupacj: niem*eckiej. Wszelkie dalsze 
komentarze wydają się tu zbyteczne, 
a sam temat zbyt bolesny, by sę nim 
dłużej zajmować 

Biorący udział w zwycięsk'ej ofen- 
sywie ofiśerowie Wojska Polskiego a 
m edzy innymi płx Wągrowski spoty_ 


kal: się ze strony ludu polskiego z sze-* 


regiem pytań, pytań które nurtowały 
przew dujących pewne ustrojowe zmia 
ny Polaków. 

„Mówiliśmy im opowiada płk. Wą- 
growski — Że naiprzód wyprzemy 
N emców z ziem” polsk'ej że nas'ępnie 
zajmiemy dla Polski Ziemie Zachod. 


nie odebrane Jej 600 lat temu, że chłop 


otrzyma z podziału ziemię, że wreszcie 
przemysł zostane unarodowiony". 


aj 
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Te wszystkie ob etnice dawane ludoe 
wi polskiemu przez oficerów demokra. 
tycznej armii polskiej — zostały do» 
trzymane. Dotrzymane także zostanie 


każde słowo, które wypowiada dzisiaj, 


w poczuciu własnej mocy, demokracja 


E 


polska, 

W oparc'u a siły Narodu, który wy. 
powie się w dniu 19 stycznia, demo» 
kracja ta zwycięży i przystąpi„do kon. 
tynuowania swej pracy. dla dobra Po. 
laka i 'ego Ojczyzny, 

Kończąc część oficjalną obchodu 
drugiej rocznicy Wyzwolenia Kraju 


spod okupacji, przemówił do zebrae 


nych zastępca dowódcy pułku, kpt. 


Bartłomiejczak. Szczególną nutą go- 
ryczy zabrzmiało jego ostatnie zdanie: 


„me wierzymy w dobre intencje i 
patriotyzm tych których p erwsze sło- 
wa do nas skierowane były namową do 
dezercji, nie uwierzymy tym, którzy 
nakazują strzelać dó nas z ukrycia tył 
którzy wreszcie przez usta reprezen- 
tacji parlamentarnej kwestionują nasze 
prawo głosowania w zbroczonej naszą 
krw'ą Ojczyźn'e*, | Ah. 
Uroczystość zakończył wystawiony 
przez, Teatr Wielki” ostatni akt 
diana“, b 
H. S. 


Jednością i pracą utrwalimy zwycięstwo 


Staraniem Pow. Rady Związ- 
ków Zawodowych w Częstocho- 
wie zoslala zorganizowana Uro- 
czysta Akadem'a w sali. kina 
„Wolność z racji rocznicy wy- 
zwolenia Częstochowy. Mieszkań. 
cy naszego m'asta nie zapomną 
n'gdy okresu strasznej okupacji 
i radosnego dnia. w którym pęsły 


„okowy hitlerowskiego. faszyzmu, 


zachowają na zawsze w swych 
sercach uczucje wdz'eęczności d'a 
Armii Czerwonej i dlatego tak li- 
cznie przybyli na Akademie. 
Uroczvstość roznoczęto odegra- 
niem Hymnu Narodowego, po 
czym ob. Łącki, sekretarz Zw. Za- 
wodowego Włókniarzy, powitał 
zebranych, udzielaiąc głceu ob. 
Staiińskiemn, I sekretarzowi ge- 
nera!nemu Zw. Zaw. z Warszawy. 
Ob. Staliński — stary działacz 
zwiazkowy — w mocnych słowach 
kreśli obraz Polski pod rządami 
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reakcyjno-sanacyjnymi. Maluje 
trudne warunki bytowania klasy 
robotniczej, łamanie ustawodaw: 
stwa robotniczego  nieprzebyty 
mur niechęci i wzajemnego niezro 
zumienia jakim nag oddzielee0 
od wschodniego sąsiada Z. S. R. 
R., oferujacezo nam pomoc prze- 
ciwko zaborczości niemieckiej. 
Trzeba było dlugiego okresu nie- 


«woli aby Państwo Polskie porzu 


cilo tę błedną drogę. trzeba było 
bezprzykładnego poświęcenia i 
bohaterstwa oddziałów partyzan: 
ckich, a głównie pomocy Armii 
Czerwonej, aby zerwać okowy, 
przepędzić wroga, odebrać odwie 
cznie nasze ziemie. 

«Drugim mówcą jest członek Con 
tralnego Komitetu Wykonawcze- 
go P P. S. — ob. Ryszard Obrącz 
ka. W przemów:.eniu swoim dał 
on waik!liwą ocenę Państwa Pal- 
skiego od chwil; odzyskania nie- 


podległości w 1918 r. Jak naa o- 
kreślili Niemcy, byliśmy pań- 
stwem na-jeden sezon. nie posia 
dając silnego sojusznika ani na 
wschodzie ani w krajach zachod 
nio -europejskich. Dodając dn te 
go zacofanie gospodarcze. niski 
stem uprzemysłowienia, zależność 
od zagranicznego kapitału, musi 
my uznać słuszność tej. tezy nie- 
mierkiej — nie wytrzymaliśmy 
próby, byliśmy państwem na ie- 
den sezon, państwem które źle 
kierowane į posiadające ludność 
niejednolitą musiało chylić się ku 
upadkowi. 

Dziś staramy się te wszystkie 
bały wyrównać. ahy zapewnić 
Po!sce dłurotrwały byt nienod!e- 
gły : rozwój gospodarczy. Unaro 
dowiliśmy przemysł. oddaliśmy 
chłopom ziemię, pozbyliśmy się 
obcych narodowości Niemców 1 
Ukraińców, stając się państwem 


Ob. Obrączka i płk. Wącrowski 


wśród młodz'eży częstochowskich szkół średnich 


Staraniem Komisji Porozumie- 
wawczej Organizacyj Mlodzieżo- 
wych odbylo sią w dniu 16 stycz- 
n'a w dużej sali Tea:rów Miej- 
skich zebranie informacyjne dla 
młodzieży starszych klas szkół 
średnich z udzialem kandydatów 
na posłów: ob. Ryszarda Obrącz- 
ki — przew. Centr. Komitetu O. M. 
TURUu i pułk. Wągrowskiego — 
znanega dzialacza społecznego. 

Zebran'e zagaił ppor. Boberski, 
przew. ZWM, 

Przemówienia wygłosili ob. R. 
Obrączka i płk. Wągrowski 
kandydaci do Sejmu Ustawodaw 


czego z listy Nr 3. 


Polsce potrzeba trzeźwych 
umysłów-| mocnych rąk 


Jesteście — zaczął przemówie- 
nie ob. Obrączka — w przeważa- 
jącej liczbie dziećmi ludzi, którzy 
utrzymują się z pracy własnej — 
dziećmi robotników, chłopów i in- 
teligentów pracujących i dlatego 
łatwo będzie nam znaleźć wspó.ny 
język i porozumienie. i 

Jako były uczeń jednego z miej- 
scawych gimnazjów chcialbym 
was zapoznać, w jakich warun- 
kach zdobywalo naukę starsze 
pokolenie. Otóż kraj nasz, pozo- 
stający pod rządami obcych ka- 
pitalistów, został ogarniety przez 
kryzys gospodarczy. Mieliśmy 
wielkie ilości bezrobotnych w mia- 
atach i po wsiach. Ponad milion 
ludzi zbednych w miastach i 8 mi. 
lionów po wsiach — taką była 
polska rzeczywistość. Szkoły nie 
miaściły w swych salach młodzie- 


s ŻY robotniczej i chlopskiej, pra- 


gnącej się uczyć. Trudno bylo 
ukończyć szkołę średnią, a bar- 
dzo trudno trafić na uniwenaytet. 

I przyszła wojna. Przez ziemię 
naczą przewaliła się dwukrotnie, 
za każdym razem niszcząc kraj i 
ludzi, 

„Wy, młodzi obywatele może- 
cie i pow.uniście się nrzyczynić 
do ezybszej odhudowy Polski, jak 
przystoi młodzieży robotniczej 
i chłopskiej. Waszym zadaniem 
jest uczyć się i umiejętności swe 
oddać Polsce. Musicie się intere- 
sować wszystk'mi przejawami ży» 
cia. Organ'zacje mlodzieżowe u- 
czestniczą w wyścigu pracy, od- 
bywającym się na każdym ode!n- 
ku, buduja Polskę. wysuwają swe 
postulaty. żadają prawa głosu dla 
młodzieży od 18 roku życia. Pra- 
wa i dostęnu do nauki d'a wazy- 
stkich, skróconego czasu nauki w 
rzemiośle, skróconego dnia pracy, 
urlopów. wczasów, sportu i Toz- 
rywek. Wierzymy, że pójdz'ecie 
g nami i wspólnie zbudujemy Pol. 
ske bez krzywdy i wyzysku, bez 
nędzy i ciemnoty. 

Uczcie się historii, 


Głos zabiera płk. Wągrowski — 
znany działacz społeczny. W prze- 
ciwieństwie — mówi — do okre- 
au przedwojennego, kiedy to rzą- 
dy reakcyjne ograniczały wydate 
ki na oświatę — w tej dziedz'nie 
wielkie są osiągniecia Rządu Lu- 
dowego;. udostępniono młodzieży 
robotniczo<chłopskiej dostęp do 
wszystkich rodzai szkół, czego do- 
wodem mogą hyć kursy wstępne 


przy wyższych uczelniach. Przy- 


pomina mi się walka o prawo do 
nauki, w okresie mych studiów 
na uniwersytecie i dlatego za- 
zdroszczę wam tej możliwości 
swobodnego korzystania z potęż- 
nej skarbnicy, jaką jest wiadza. 
Korzystajcie z tego prawa, ucz- 
cie się przede wszystkim dobrze 
historii Polski, abyście w'edzieli, 
«co było przyczyną naszej klęski. 


Mazgnateria | żywioły wsteczne 
zawsze więcej ceniły swoje inte- 
resy od dobra Rzeczynosnolitej. 
Tak bylo podczas Powstan' a Ko- 
ściuszkowskiego. tak było w okre- 
e'e Powstan'a Styczniowego. — 
Chłopom. walczącym w szeregach 
kosynierów, odmówiono prawa do 
ziemi, w trosce a wlasne dobro 
panowie zaprzedali Polske w n'e- 
wolę, nie dbając o dobro Narodn. 
Tak było i w naszych czasach. 
Żołnierz nolski niepowstzymanie 
par? na Berlin. walcząc meżu'e i 
biorąc odwet za łzy sierot, wdów 
1 matek, 
chłopa z nadanej mu przez Rząd 
Lndowy ziemi. Z tej ziemi, którą 
własną krwią bracia i synowie 
chłopscy z nićwoli wyzwalal:. — 
Strzelali nawet do żołnierzy, w 
zaślen'eniu swym nosunęli sie do 
bratohójstwa. dbali o swoje inte- 
resy. Skumali się 2 wezorajszymi 
katami i gnebicielami Polaków — 
Niemcami i dlatego w szkołach 
ucząc się, wyciagajcie wnioski z 
naszej historii i tak postępuicie, 
aby Polski nigdy wiecej w kaj- 
dany nia zaknto. ha największym 
skarbem jest wolność. 


a reakcja wyrzuca!ła 


jednolitym pod wzgledem narp- 


dowościowym. gwarantujemy śwo 


bodny rozwój wszystkim obywa- 
telom, utrwalamy zdobycze robo. s 


Kor- 
a í: 


tnicze — budujemy lepszy ustrój 


społeczny, posiadamy wygodniej- 
sze. łatwiejsze do obrony'granice. 
z Niemcami, posiadamy szeroki 
pas wybrzeża morskiego, a co naj 
ważniejsze jednoczymy siły całe 
go Narodu unikając walk par- 
tyjnych. Mamy w Z. S. R. R. po- 
tężbiego sojusznika i w oparciu o 
niego możemy myśleć o dłu: 
gotrwalej erze pokoju j wolnoś= 
ci, o niepodległejsPolsce Ludowej. 
Mus:my zwalczyć brak świado- 
mości jednych. a warcholstwo po 
lityczne drugich, umacniając sta 
le zgode i jedność Narodu Pol- 
skiego. Czuwać nad tym muszą 
wszyscy ludzie dobrej woli, obóz 
demokratyczny klasa robotnicza 
i partie robotnicze. Tylko budu- 
jąc Polską sprawiedliwości spo: 
łecznej mcżemy być spokojni © 
Jej niezawisłość, wolność i niepo 
d!eglość. 


Z ramienia Wojska Polskiego 


„przemawiał kpt. Ksieski w szcze- 


rych, skromnych słowach opisu- 
jąc po żulaiersku wkład Wojska 
Polskiego w walkę z zaborczym 
faszyzmem. Żołnierz wypełnił 


swój obow'ązek.( walczył i wrócił 
də Ojczyzny, przynosząc wolność 
swym braciom mimo oportu- 
nizmu ze strony reakcyjnego do- 
wództwa które bądź pierzchło w 
dniach wrześniowych, bądź po- 
przez piaski Iranu chciało dojść 
do Polski. Wina dowódzców sa- 
nacyjnych jest tym większa. że 
żołnierz chcial się bić z wrogiem, 
pragnąc jak najszybciej dotrzeć 
do Kraju i wyzwolić go z kosz- 
mareiej niewoli. My uznajemy 
wysiłek wszystkich żołnierzy, 
gdziekolwiek za Polskę walczyli. 
Żołnierz I Armii jest tylko szczę- 
śliwy, że obóz demokracji dopro- 


wadził go do Polski że udało mu - 


się wyzwolić swych braci od 
śmierci w piecach Majdanka, Da-. 
chau czy Oświęcimia. Jesteśmy 
szczęśliwi, że to my daliśmy chło 
pu ziemie. my dotarliśmy do Ber- 
lina, my wzięliśmy odwet za łzy, 
mękę krzywdy i niewolę. Żoł- 
nierz Polski zespolił eię silnie 
z Obozem Demokratycznym, pra- 
gnie zwycięstwa demokracji i 
dlatego wzywa wszystkich, któ- 
rych okupant gnębił, mordował 
ich bliskich, niszczył dobytek, 
którzy pragną aby oigdy na na- 
szej ziemi nie panoszyli sie Niem 
cy, aby poparli Obóz Demokra- 
tyczny, bo zwycięstwo tego nbo- 


— 


zu to spokojna i szczęśliwa Pol- 
ska. 3 


p 


— 


zed 
P.' 


„GŁOS NARODU“, 


20 stycznia Liaz r. 


"TE 


_My, wyborcy obwodu 28, Jedno- 
głośnie stwierdzamy, że w dniu 
4 stycznia 1947 roku będziemy 
głosować na listę Bloku Demo- 
” iratycznego i Związków Zawodo- 
= wych Nr 3, 
w Następują podpisy: Dudek Jan, 
H. Jędrzejczyk, J. Cholawiński, 
_" Z. Cholawińska, Horodyska, Klaj- 
 mert Zofia, Kułak Maria, Bielec- 
ki Jan, Dudkówna, K. Dudek, W. 
Kaspery Wasik, Ściubidło, Majów- 
na, Nowak Reman, Jasińska. Ad- 
= went, Srokosz, St. Srokosz, Kruk, 
Marcinkowski, Kozlowski Igna- 
cy, Nowakowski, M. Gołąb, Ma- 
_ tyjaszczyk, Kowal, Igor, Kazakin, 
Hamik, Jastrząb, Kulasiewicz An. 
toni, Badowska Henryka, Stróży. 


E = = 


a 


* 


= _ Ja, Barczyński Tomasz, zam. we 
3 wsi Kurzelów-Włoszczowa gminy 
Kurzelów, ur. 13. 1. 1873, r., nie 
należący do żadnej organizacji 
politycznej, oświadczam, że głos 
w nadchodzących wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego oddam 
na rzecz Bloku Demokratycznego. 

- Podobne oświadczenia podpisali 


kowska, Badowska Henryka. Hal- 
pern Helena, Peczek Leopold, Ra. 
paport A.. Jeziorski, Kempa, Go- 
mółka, Badowski, Budziszewski 
Jan, Matuszczyk Janina, Janik, 
M. Migoń, Hamik Janina, Mur- 
kowa, Cz. Gwerzyński, Gubece- 
wicz, R: Wierusiński, Janik, St. 
Bren, Jarosińska ie Kwieciń- 
ski, J. Boronek, Gwik, Żembrzu- 
ska, Ziółkowski Wata w. Ziół- 
kowska Bronisława. Gałkiewicz, 
Ozieblowski, Giez, W. Szyszkaw, 
Antoniewicz Julia. Antoniewicz 
Aniela, Organa, Mrówiecka, Ir. 
Organa, Langner, Oziębłowska. — 
Reszta podpisów nieczytelnych. 
Rezolucję podobnej treści u- 
chwalili wyborcy obwodu 1 i 2 


mieszkańcy wsi I gminy Kurze- 
lów, pow. włoszczowski, ob. ob.: 
Ciesielski Józef. ur. 1893 r., Kącki 
Stanisław, ur. 1923 r., Brynierski 
Piotr, ur. 1895 r., Żurawski Józef, 
ur. 1910 r., Brzezińska Franciszka, 
ur. 1903 r, Piotr Piech, ur. 1901 r. 
Florentyna Kmita, ur. 1906 r.. Słu. 
pińska Maria, ur. 1901 r. Kmita 


Chżopi masowo występua z PSL 


-~ -Z każdym dniem przerzedzają 
sie szeregi PSL. Chłopa polskiego 
osżukać się nie da. Chłop polski 

ma trzeźwy rozum i nie da się 

a dłuższą metę zastraszyć slo- 

F á ig sj kiedy przeciw tym słowom 
przemawiają fakty. Z tych wła- 
śnie faktów — z nadania ziemi 
dzięki reformie rolnej, ze zniesie- 
nia świadczeń rzeczowych, z po- 
mocy Państwa w odbudowie wsi 
i gospodarki wiejskiej — jeden 
jest tylko prosty dla rozumnego 
chłopa wniosek — że ten rząd, 
który daje mu to wszystko, tych 
ludzi, na których rząd się opiera 
należy poprzeć, tym ludziom dać 
władzę. I dlatego chlopi masowo 
opuszczają PSL — hołdujące po- 
lityce próżnych słów i psucia te- 
go, co tak wielkim trudem zosta- 
ło osiągnięte — i masowo oświad- 
czają się za glosowaniem w dniu 

19 b. m. na liste Nr 3 Bloku Stron- 

nictw Demokratycznych. Ostat- 

nio wystąpili z PSL i takie oś- 
wiadczenia złożyli ob. ob. 

Członkowie Zarządu PSL we 

-wsi Dankowice gm. Kużźniczka, 
pow. częstochowski: Jagiełło Fr., 


Nr leg. PSL 131290. Skibiński An. ° 


toni Nr leg. PSL 131285, Chuciń- 
ski Fr. Nr leg. PSL 131298. 


Obywatele wsi Siarokrzepice 
gm. Kuźniczka: Szyszka Konstan- 
ty Nr leg. PSL 8465, Wiecha Sta- 
nislaw Nr leg. PSL 239114, Dyluś 
Józef Nr leg. PSL 8469, Kulawik 
Antoni Nr leg. PSL 8466, Poraj 


Franciszek Nr leg. PSL 8467. 

Obywatele wsi Rembielice Kró- 
lewskie gm. Popów. pow. zesto- 
chowski: Pokora Franc. Nr leg. 
PSL 238265. Strzelczak Michał — 
Nr leg. PSL 305235. 

Obywatel wsi Truskolasy gm. 
Panki, pow. częstochowski, Kmi- 
cie Józef Nr leg. PSL 8409. 


Obywatel wsi Danków gm. Li- 
pie, pow. częstochowski, Kilan 
Adam Nr leg. PSL 238044. 


Obywatele wsi Tarnowa Góra 
gm. Moskarzew, pow. „włoszczow - 
ski: Błaut Stanislaw Nr leg. PSL 
205655, Szczepański Władysław — 
Nr leg PSL 305633, Olczyk Woj- 
ciech — Nr leg PSL 305608, Sulec- 
ki Władysław Nr leg. PSL 305611. 


Obywatele wsi Ojslawice gm. 
Radków, pow. włoszczowski: Ste- 
pniak Wład. Nr leg. PSL 320614, 
Szałowski Władysiaw — Nr leg. 
PSL 320601, Klinga Stanisław — 
Nr leg. PSL 320609. Bochenek Szy- 
mon Nr leg. PSI, 320615, Major 
Józef Nr leg. PSL 320607, Zasuń 
Bolesław Nr leg. PSL 320506, Wie- 
kiera Józef Nr leg. PSL 320617. 


Obywatele wsi Wola Czaryska 
gm. Radków: Siedlecki Józef Nr 
leg. PSL 316114, Łazarek Stani- 
sław Nr leg. PSL 316383, Króbca 
Stefan Nr leg. PSL 316125. 

Obywatele wsi Czaryż gm. Rad- 
ków: Zdrada Piotr Nr leg. PSL 
316101, Marcinkowski Władysław 
Nr leg. PSL 316107, Sikora Józef 
Nr leg. PSL 316858. 


ob. ob. Wojtal, W. Jędrychowski, 


G. Szymański, S. Świderski, W. 


Jene, Burakowska, Krawczyk, S. 
Machelski, Kowalczyk, Kwasek, 
W. Dymek, T. Jaster, Dąbrowski, 
Królikowski Ed., Czarnglas, Słu 
szniak, Jabtońaka: T. Malinowski 


„Dłubała,, Drożdżyk, Wróblewski, 


Dlubała. Ściubilecka. Baran Sta- 
nisław, Zemła E., Zemła M. M. 
Okuszko, WŁ. Solecka, Stanisław 
Ociepa. Ciesielska Maria. I. Oso- 
wski. Reszta podpisów nieczytel- 
nych. 

Podobną rezolucję uchwalili wy 
borcy obwodu 22 ob. ob. Uchnia 
A. J. Mrozik, Dąbrowska, Zachar 
ski R. Krzyk, Gawron, Zubrzyce- 
ki, Johan, Bekus, Hamala, Łago- 


Okreg częstochowski 


za Rzadem Jedności Narodowej 


Michał. ur. 1880 r. Rózik Maria, 
ur. 1910 r. Dankowski Teofil, ur. 
1886 r., Weronika Czyż. nr. 1911 r., 
Słowik Wincenty, ur. 1885 r. Wy- 
trych Maria, ur. 1907 r. Wojte- 
czek Jan. ur. 1903 r., Maria No- 
wak, ur. 1903 r., Batorski Roman, 
ur. 1889 r., Oksińska Maria. ur. 
1924 r., Rogulski Jan, ur. 1897 r. 
Ożarowska Maria, ur. 1922 r.. Ba- 
torska Teofila, ur. 1905 r. Chu- 
dzicki Michał, ur. 1885 r, Oksiń- 
ski Stanislaw, ur. 1892 r., Oksiń- 
aka Zofia, ur. 1900 r., Słupińska 
Maria, ur. 1922 r., Chadzieka Fr. 
ur. 1887 r., Owczarek Władvsław, 
ur. 1918 r, Wirczakiewicz Fran- 
ciszka, ur. 1887 r., Rogulska Sia- 
nisława, ur. 1917 r. Kucharczyk 
Michat, ur. 1894 r, Kmita Włady- 
slawa, ur. 1921 r. — wszyscy bez- 
partyjni. 

Oświadczenia tej samej treści 
podp: sali mieszkańcy gminy Li- 
pie, pow. częstochowski, ob. ob. — 
Mrowiec Emilia' ur. 1912, Strzel- 
czak Helena ur. 1908, Krauze Ja- 
dwiga ur. 1885, Bogatka Agniesz- 
ka ur. 1909, Pianowska Helena ur. 
1920, Mleczarek Maria ur. 1890, 
Wietrzniak Marta ur. 1905, Mły- 
narska Marianna ur. 1922, Mly- 
narski Jan ur. 1909, Szczuka Alek- 
sander ur. 1895, Mońko Józefa ur. 
1905, Mońko Józef ur. 1897, Do- 
bosz Jan ur. 1899, Kilan Stefdn'a 
ur. 1925, Kilan Jakub ur. 1887, Ki 
lan Stanisław ur. 1906, Kilan A- 
dam ur. 1905, Smolarek Włady- 
sław ur. 1911, Szczurek Roch ur. 
1910, Kiian Katarzyna ur. 1887, 
Kuchniecka Bronisława ur. 1889, 
Szczęsny Józef ur. 1888, Kowal- 
czyk ur. 1908, Kałwak Stanisław 
ur. 1916, Dziewanowski Walenty 
ur. 1862, Dziewanowska Józefa ur. 
1898 Dziewanowski Jan ur. 1893 
Król Janina ur. 1922, Suniak A- 
niela ur. 1890, Smorąg Weronika 
ur. 1908, Szczepatiak Andrzej ur. 
1900, wszyscy bezpartyjni, zamie- 
szkali we wsiach Naialin, Dan- 
ków, Albertów, Zimne Wody. 


dziński, Bolesław Łazarski, Czu- 
bała Jan. Jan Nowak, Helene 
Nowak, Helona Grin, Antonina 
Michoń, Maria Jarosińska, L. 
Grzybek, Kuchoicki, Gomola „A; 
J. Sochacki, D. Sochacka, Pie- 
cuch Kazimierz, Piecuch Kazimie 
ra, Marzec Stanisław, Tomczyk 
Leon, Łodzińska, Maryniak, Ag- 
nieszak, Kopeć J., Reszta podpi- 
SÓW nieczyfclnych. 

* 

My kobiety-obywatelki, na zebranu 
Społeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet 
w Częstochowie, w dniu 12. I. 1947 r. 
w zrozumieniu wielkich zas'ug Bloku 
Demokratycznego w dziele wywalcze» 
nia i zabezpieczenia naszej Niepodle- 
głości państwowej, utrwalenia pokoju, 
tak niezbednego dla naszego bytu na- 
rodowego, odbudowy kraju, przepro» 
wadzenia reform gospodarczych, ma- 
jących doniosłe znaczenie w życ'u spo 
łecznym utrzymania i zagospodaro= 
wania Ziem Zachodnich. jednomyślnie 
postianawamy, że w dnu wyborów 
19-go stycznia glosować będziemy na 
listę Bloku Demokratycznego Nr 3. 

Podpisy: 

Caban Maria, Borudzka Wladysła. 
wa. He!ena Koch, Sowińska St.. Stępień 
Gawron, W. Niemczykowska, Maria 
Rosińska, Radziejewska Stan sława, 
Waleria Grzebielak Bazan Jadwiga, 
Wilk Helena, J. Klimkowska, Chmie- 
lewska Drewniak Maria, Adr'an Hele- 


Obywatele m. Częstochowy 


głosują ma listę Nr. 3 


na, Szymańska, Jani, Burzkińska Stae 
nisława, Jadwiga Chojnacka, Kazimie, 
ra Calus Król W. Reszta podpisów 
nieczytelnych. 
K 

Na zebraniu przedwyborczym w dniu 
14 stycznia r, b, po wysłuchaniu refe- 
ratu — pracownicy P. C. H. OR w 
Częstochowie — uznając sukcesy Í 
zdobycze Obozu Demokratycznego w 
Nowej Odrodzonej Polsce wyrażają 
swą solidarność jedności narodowej Í 
nieztomną wolę współdziałan'a w wiel 
kim i doniosłym dziele odbudowy oraz 
rozbudowy Kraju w myś! wskazań Blo. 
ku Stronnictw Demokratycznych, 


Stojąc na takim stanowisku, oświad 
czamy że wszyscy głosować będziemy 
na listę Nr 3. jaką est lista Stronnictw 
Demokratycznych. 


N'ech żyje Odrodzona, Demokratycz 

na Polska Ludowa, 
Podpisy: 

Soctenień. B. Samoraj Jerzy Kosowicz, 
Ludwik Paluchiewicz, Madaliński, Li« 
genza, A Binkowska, E, Baron, Jung, 
K. Romanowicz, L. Gęsiarz, Garncarz, 
E. Morzykowski, A, Cajner. W Kur» 
piński, T. Piotrowski, Pruskowa, M. 
Wudecka, Markiew'ez, S. Labocha St, 
Krupa Pyrkosz A. Kończy Rusek T. 
Majewski, R Byczek, M. Pawlaczyk, 
Głlatter. Szmerdłowa, J. Szancenberg, 
Respondex R.: Kosta i 10 podpisów 
NE NY CH 


la Fundusz Wyborczy 


Bloku Demokratycznego 


L. Brener wpłaca zł 500 I prosi 


o przedłużenie łańcucha ob. ob. 


Rozencwajga Mojżesza, prez. Żyd. 
Kongregacji Wyzn. Granka Sza 
je, czł. Prez. Żyd. Kongr. Wyzn, 
Jurystę Leona, Altmana F., Ko- 
niecpolera D, mgr Wajnmana I 
inż. Ajzenberga, Działoszyńskie= 
go Markura, Einhorna Pinkusa, 


„Epsztajna Szymona. 


Kom. M. O. Nowicki Jan wpła- 
ca zł 1.003. 

Cdpowiadając na wezwanie ob. 
adw. J. Gruszczyńskiego, mec. L. 
Chawłowski wn!iaca zł 500.— 

Wilk Wacław wpłaca zł 309.— 

Kozłowski Edward, na wezwa- 
nie Binka, wpłaca zł 500. 


Odpowiadając na wezwanie Ob. 
mjr. Świtała Stanisława — Ban- 
kiewicz Jan wpłaca zł 500 i wzy- 
wa do podtrzymania łańcucha ob. 
ob. Skurę Stanisława, Jaworskie 
go Władystiawa, Ujmę Antaniego, 
IKuźnickicgo Juliana, Bankiewi- 
cza Czesława i mgr. Sikorę. 

Er. Zgórecki wpiaca zł 500— 


Odpowiadając na wezwanie ob. 
sędz. Rubinkowskicgo, ob. Wic- 
darczyk Franc. wniaca zł 1.000.— 
i wzywa Goricia Franciszka, Tka- 
cza Juliana. Tkacza Wincentego, 
Popczyka Tadeusza, Słomskiego 
Stanisława i Imielka Mariana. 

Franciszsk Gliszczyński wpłaca 


zł 500. —i wzywa Zygmunta Szep- 
niewskiego. 
Mgr kaz wp!aca zł 500.— 


Agneża Leopold wpłaca zł 500.— 

Odpowiadając na wezwanie ob. 
rod. Folfasińskicgo, kier. Paul 
wpłaca zł 500.— 

Tad. Śmicciński wpłaca zł 500.— 


Józef Masłalerz wpłaca zł 500— 

J. Taborski, na wezwanie Tom- 
żyńskicgo, wpiaca zł 500.— 

Odpowiadając na wezwanie ob. 
dr Siciarza, dr Dziubiński wpłaca 
zł 1.000.— 


Dyr. Neseld wpłaca zł 1.000.— 


Dyr. Rządkowski wpł. zł 500.— 
Janusz i Eugenia Pańscy z Bia- 
łogznu wnłacają zł 2.000.— 

Merda Marian wplaca zł 1.000.— 

Grzebielutha Stan. wpł. zł 200. 

Czernicki Piotr wpłaca zł 500.— 

Kolo PPS przy Fabr. „Gnaszyń. 
ska Manufaktura" wpłaca zł 2.000 
| wzywa Koło PPS przy Fabryce 
„Warta“ i „Stradom". 

"Wacław Święcki, na wezwanie 
W. Zielińskiego, wpłaca zł 1.000.— 

Dr Secomski Józef, na wezwae 
nie dr Siciarza, wpłaca zł 1.000.— 

Na wezwanie red. Zielińskicj 
Wład. Żakoklicki wpłaca zł 500.— 
i wzywa Edwarda Pietrasiewicza. 


(Dalszy ciąg w następnym N-rze) 


„ Oferty w zapieczętowanych 


Dyr. Adm. Handioweco. 


Stający do przetargu 
proc. w Kasie naszej Fabryki. 
D akcia Fabryk 
boru oferenta, 


Í - ZGUBY | 


PARSTWOWA FABRYKA PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO 
Nr 8 w Czqstochowie, ul. Narutowicza 43 


PRET ITY nieograniczony 


ma wykonanie 20 par butów angielskich (saperki) dła Człon- 
ków Straży Pożarnej 


i zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na wykonanie butów", należy składać 
" w fermine do dnia 23 stycznia do godz. 


składają wadium w wysokości 


` Otwarcie ofert nastąpi w dnu 23 stycznia o godz. 12-ej. 
PAP 381 


Zgubiono zaśw adczenie 


10-6ej w biurze 
skiego 


zastrzega sobie prawo wolnego wy- ka. 
powierzenia częściowego wyknanią względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


Podkładki ofertowe znajdują się w Wydz. Zaop. Fabry- 


WOLNE; POSADY | 


Potrzebny chlopak na posyłki z tad- 
nym charakterem pisma Zgiosze- 
nią ul. Kawia 26. PAP 362 


Centrum Szkolenia 
dla Przemysłu Włókienniczego Ou 
dział w Częstochow e. 
je nauczyciela do języka anniei- 
albo francuskiego. 
szać się do dyrekcji szkoleniowej | 
na terene fabryki Częstochowian- 


Potrzebna szpularka. Al 
ści 19, m. 17. P 


Potrzebny chłopiec do konia. Wia 
domość: Chłopiekiego 108. 


npdanp | Zgubiono dowód 


przez Komendę Milicji Obyw:tcl- rejestracj wyd. przez RKU. Czę 


Zawodowego 
poszuk u- 


Zgla- 


PAP 387 
Wolno 
AP 388 


PAP 809 


osobisty. kartę 


skiej. Częstochowa, Rączka Ja- ; | stochowa, kartę roweru, lezity | 
dwiea. PAP macje Zw. Zaw. legitymacje fa- s | 
Teczkę skórzaną czarną z rachun: | e bryczną, kartki żywnościowe na 
kami i dokumentami  zgub ouo nazwisko B ńczyk DARA 
= dnia 16 stycznia b r na trase | Zgublono portfel z gotówką, kar- 
Al. Kościuszki Al N. M. P. ul | tę rejestraoji wojskowej wyd. 

P pmikóv Moennge i acz, przez gm Blachownia, kartę re- LAO 
się odnieść za nagrodą: Częstocho | jestracji roweru, zwolnienie z I 
„wa, ul. Ochotników Wojennych | Urzędu Bezp cczeństwa na nazwi- 0 BAY PCE Ti wk gy 
4/6. Wytwórnia KO EEE URS sko Paczkowski Zdzisław. 
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Redaguje Kojegium. 


Wydawca „Współczesna Prasa” 


14;' 


z p RERE. 


Maria Zukowska 


obywatelka m. Częstochowy 


opatrzona Św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 18 stycznia 1947 roku, przeżywszy lat 72. 


Wyprowadzen'e najdroższych nam zwłok z domu żałoby przy ul. 
| Szczytowej 27 (Qstatni Grosz) do kościoła par. p. w. Św. AE, 
i nastąpi w poniedziałek, dnia 20 bm. o 
| grzeb na cmentarz na Kulach. 


Na smutne te obrzędy zaprasz 
| mych pozostali w ciężkim bólu i smutku 


. 


mąż, córka, synowie, synowe, zięć, wnuczki i rodzina. 


Md PT CA | APC a ati iosa aaa ae hitai 
P 387 PAP 370 


Hoher „c. 013198 


godz. 14-ej, skąd odbędzie się po. 


ają krewnych, przyjaciół i znajo- 


Redaguje Kolegium _________—_—_—_—_—_—_—_—_—__|_| Wydawca „Współczesma Prasat > D. AES TEA ERETRIA, terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
- - ETIT EERE oe om A a a a 7 
Redakcja „Głosu Narodu“, bil Aleja 52 Lel 2245 3 2249. PKO Kaitow.ce—11]—5074 Za dziai vgluszcó Redakcja nie biecze odpowiedz.alavści, loczony w Dius. Łańsiw. Ni, A w Gżęsiochowią, 


informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, wtorek 21 stycznia 1947 roku. . 


Rok III.- 


Przebieg wyborów w Polsce 


spentaniczny. 


WARSZAWA (PAP) — Głoso- 
wanie do Sejmu Ustawodawczego 
rozpoczęło się w dniu 19 stycznia 
Ww Warszawie, Jak i w reszcie kra- 
ju, © godzinie 7-ej rano. W sto- 
licy, na domach i gmachach wy- 
wieszono flagi narodowe. Jeszcze 
przed godziną 7-mą ulicami ciag- 
ną grupy ludzi — to pracownicy 
zakładów lub mieszkańcy przyle- 
glych domów. We wzorawym po- 
rządku ustawiają gię przed loka- 
lami wyborczymi, oczekując swej 
kolejki złożenia glosu. Bacznie 
jest przes tize na zakaz agitacji 

] ( 'Ż Ni- 
gdzie w Waz vie nie zaklóco- 
no normalñego funkcjonowania 
obwodowych komisji wyborczych. 
Do lokali wyborczych przybywa- 
ją ludzie w podeszłym wieku, ka- 


leki, matki z niemowlętami na 
reku. Są oni przepuszczani do 
przodu przez kolejki wyborców. 


Lokale wyborcze zwiedzają dzien- 
nikarze zagraniczni, przepuszcza- 
ni życzliwie przez głosujących. 

Prez. Bierut przybywa przed 
siódmą i punktualnie z jej nde- 
rzeniem rzuca śwój gios do urny 
wyborczej w komisji przy ulicy 
Mokotowskiej. Generalny Komil- 
sarz Wyborczy ze swym zasiępeą 
oddają głosy po Prezydencie. — 
W tej samej komisji składa głos 
członek Prezydium KRN Barci- 
kowski. 


Wśród głosujących korespon- 
denci PAP'u rozpoznają członków 
Rządu Jedności Narodowej, gło- 
sujących w swych obwodach. S:0- 
ją wraz z innymi obywatelami, 


nie naruszając kolejności składa- ' 


mia głosów. W obwodzie 21 skła- 
da glos wieksza grupa członków 
Rządu, m. in. Wicepremier Gt- 
mułka, Ministrowie Świątkowski 
i Radkiewicz. 


W komisji na Powiślu głosuje 
Premler Osóska-Merawski z ma!- 
żonką oraz liczna gryma pra?ow- 
ników Prezydium Rady Mini- 
strów. Do komisji w lokalu Klu- 


bu Oficerskiego Sztabu Genera!-a 


nego przybywa Marsz. Żymierski 
i rzuca swój glos do urny. Za nim 
głosują: zastepca naczelnego do- 
wódcy gonerał Snychalski, szef 
Sztabu Gźnera!nego grnorał Kor- 
czyć i szereg wyższych oficerów. 
Między inspektorem artylerii a 
generałem broni Czarniawskim 
głosuje kucharz klubu kamral 
Marian Opejko, w bialym far- 
tuchu, wprost od pracy. 

W Szpitalu Min'sterstwa Obro- 
my Narodowej głosuje personel 
wojskowy i chorzy na salach, 
którym dano pełne możliwości 
oddania głosu, zgodnie z indywi- 
 dualnym życzeniem. 

Z terenu całsgo kraju nadcho- 
dzą wiadomości o manifestowa- 


I niu w drodze do głosowania ra- 
łych grup ludności na rzecz Bic- 


ku Demokratycznego. 


Na innym miejscn podajemy 
opinie o przebiegu wyborów ko- 
respondentki „Sunday Expressu" 
p. Taylor. Korespondenci zagra- 
niczni odwiedzali również lokale 
komisyj wyborczych na terenie 


calego krajn, m. in. w Warsza- 


| 


duchowieństwa. Z 
tów w Kaliszu manifestowal na, 


wie, w powiecie; grójeckim., na 
Dolnym Śląsku. w okolicach Opo- 
czna i Końskich. W Lublinie ko- 
respondenci zagraniczni zapyvty- 
wali wyborców, jak głosują. Wy- 
borcy pokazywali trójki. 
Zwracał uwage udział w wybo- 


rach przedstawicieli katolickiego 
Zakon QO. Jezui- 


rzecz Bloku Demokratycznego. 
Ae terenie województwa śląsko- 
| dąbrowskiego ludocść wielu wei 


po nabożeństwach w kościołach, 
udawała się zbiorowo do lokali 
wyborczych 2e swvmi kapłanami 
na czele, manifestuiąc po drodze 
na rzecz Bloku Demoakratvyczne- 
go. W Niemodlinie ks. proboszcz 
Pełezyński przyprowadził do o- 
kalu wyborczego wszystkich swo- 
ich parafian, którzy po drodze 
man'festowali na rzecz SE 
Demokratycznego. = 

W okregu Nr 41 (Redzin) wy- 
kryto nadużycia meża zaufania 
PSL, który sfałszował wydane 
zaświadczenie. W Łowiczu w dwu 
ohwodarh członkowie PSL usilo- 
wali zakłócić spokój. Również w 
Pabianicach dwu członków PSL 
zakłóriło spokój w lokalu wy- 
borczym. rozrzucając numerki. 
swojej listy. 

Nadesztv wiadomości n stosnn- 
kowo nielicznych próbach terro- 
ru wvborczegoa, W powiecie Dzier 
żoniów przewodniczący obwodo- 
wych komisvj otrzymali wyroki 
śmierci na ©dwracie odezwy PSL. 
W 9 cehwodzie w Poznaniu n'eo- 
znani snrawcy postrzelili mili- 


udział społeczeństwa 


cjanta. W okregu olsztyńskim, w 
przeddzień wyborów późnym wie- 
czorem, banda terrorystyczna: o- 
strzeliwała lokal komisji obwo- 
dowej w powiecie Niedzica. W 
powiecie olsztyńskim usiłowano 
uprowadzić wójta — napastnicy 


"zostali ujęci. 


W gminie Krosna woj. olsztyń- 
skie rozklejano afisze: „Kto be- 
dzie głosował za R'okiem — temu 
śmierć”. O napadzie na lokal ko- 
misji obwodowej donoszą także 
z woj. lubelskiego. Podobny atak 
w powiecie radomskim został u- 
daremniony — jeden z napast- 
ników zabity. W przeddzień gło- 
sowania na terenie gminy Gozd 
powiatn radoms!:'ego ostrzeliwa- 
no komisię; wyborczą. PSL na 
temtejszym terenie wydało ulot- 
ke, nawołujacą do bojkotu wy- 
borów. Na terenie powiatu Ra- 
dom — Kozienice pzywódca ban- 
dy „Mg!a” wydał ulotkę, nawo- 
minaca do hoikotu wyborów w 
tych okrezgneh. gdzie unieważ- 
niono listy .PSL. 


Głosy prasy anśielsk'el 


WARSZAWA (PAP) — W Po- 
znaniu hawi w dniu dzisiejszym 


„koraorpzndońtka Tandyńskiega pi. 


sma .Sunday Fspress* p. Kath- 
leen Tavlor, która żywo intere- 
snuje sie ę przeb: eg'em wyborów na 
terenie. m'asta. W rozmowie 2 
nrzedstawicieiem PAP'u oświad- 
czyła: 

„Brłam w szeregu obwodowych: 
kamisyj wyborczych w Poznanin, 
przy czym chce podkreślić jak 
najdalej idace ulatw'en'a ze stro- 
ny władz wyborczych. Stwierdzi- 
łam. że cae społeczeńctwo pra- 
gnie głosować, nikt nie boi sie 
tego aktu każdy obywatel 
głosuje. Jest to jakiś spantaniez- 
nv odruch, n's snaos$kałam się ani 
razm z zarzmiem czy skarna. że 
chywazteli zmusza sło do gora- 
wenta na taką, czy inną listę. 


Wyboreom pozostawinno zupełnie 
waina „rękę w wyrażanin swych 
przekonań poltycza wh, nie anot. 
kalam się ani razu również z wy- 
padkiem jakiegokolwiek rodzajln 
nadużyć. czy niedopełnienia for- 
ma!lności w komisiach wybor- 
czych. Podobaią. mi się lokale 
poszczególnych komisyi. ak rów- 


` meżż sprawność i porządek, w ja- 


kim procednra g'osowania jest 
przeprowadzana. Nio można nie 
wspomnieć o pelnej dostojeństwa 
powadze. w jakiej ten wielki akt 
państwowy s'e odbywa. Moje no- 
wyższe chserwacje i spostrzeże- 
n'a znajda wyraz w reportażu dla 
„Sunday Express", 

Pani Taylor rozmawiała z me- 
żami zaufania różnych ngruno- 


wań politycznych. Fak również z. 


reprezentantem PSL'u 


Co pisze „Mrasnała Zwiezda” 


MOSEA BARI z Cała pra- 
ga radziecka nośw'eca dużo miej- 
sca wybarom do Sejmu. „lzwie- 
stia* zamieściły obszerną wiado- 
mość informacyjną oraz kores- 
pondencje wlasnego wysłannika. 

„Krasnata Zwiezda” pisze m.in.: 
„Próby innzrencii z zewnątrz w 
snraw!e kantnanii wykorczeł nie 
z3amoły woll nraredu poletkicna, 
przenarego utrwalić modą da 
meakracje palską. Naród 'poloki 
zfeńnnnzy? s'a Seszeza bardzie! da- 
koła Risku Party] Dsmokratycze 
nych i qstów jest do niszłomnej 


walki e sewnią wolna. demokra- 
tycyną I erwarenną oferyzne." 

„Prawda“ w przeglądzie mie- 
dzynarodowym p'eze: „Dzisiejsze 
wybory są ważnym, uroczystym 
momentem w życin narodn nol- 
skiego. Nowa ordynacja wybor- 
sma zanewna przeprowadzen*e 
powszechnych, * bezpośredn'ch, 
równych i tajnych wyhorów. 
Rzad Polski zastosowa! wszyat- 
kie środki dla zapewnienia reali- 
zacji demokratycznej ordynacji 
wyborczej.* 


Niektóre wyniki cyirowe 


WARSZAWA. Według nieoficjal- 
nyh danych z okręgu I Warszawy w 
obwodzie 157 na 2031 osób uprawnio- 
nych do głosowania oddało głos 1794 
osoby. iłosów nieważnych 23, gło- 
sów ważnych 1771. Na listę nr I pa- 
dto 104 głosy, na Iistę nr 2 193, na 
L. B. Str. Dem 1272 głosy, na L. nr 
4 — 256 głosów. 

W obwodzie 101 ilość uprawn'onvch 
do głosowania wynosiła 2186 głosów. 
Odda!to głos 2097, głosów nieważnych 
35, złosów ważnych 2062. na Li nr 1 
padło 186 głosów. na L. nr 2 — 287, 
na L. nr 3 — 1227, nr 4 362 osoby. 

W obwodzie Nr 84 na 2.083 unra- 
wnionvych do głosowania oddało 
głos 2.469. głosów nieważnych 18, 
głosów ważnych 2.456. Lista Nr 1 
5 głosów, lista Nr 2 — 6 głosów, 
lista Nr 3 — 2.143 głosy, lista 
Nr 4 — 302 głosy. 


Obwód 118: Głosowało 2.447 o- 
aób, głosów ważnych 2.357. ża 
Nr 1 — f głosów. lista Nr2— 8 
głosów, lista Nr 3 — 2.016 pete 
lista Nr 4 — 87 głosów. 

Obwód Nr 16: Uprawnionych 
do głosowania -2.309 osób, glogo- 
wato 1.994 osoby. głosów ważnych 
oddano 1.975, nieważnych — 19. 
Lista Nr 1 — 58 głosów, lista Nr 2 
263 głosów. lista Nr 2 -- 1.197 gło- 
sów, lista Nr 4 — 457 głosów. 

Obwód Nr 59: Głosowało 2.211 
osób na 2.388 uprawnionych, gło- 
sów ważnych oddano 2.180, nie- 


ważnych — 31. Tista Nri — 9 gl. 
lista Ne 2? — 11? gł, lista Nr 3 — 


1.70 gh. lista Nr 4 — 258 el. 
Obwód Nr 7: Uprawnionych — 

1.990 osób, głosowało 1.598 osób, 

głosów ważnych 1.590. nieważnych 


240 gł. lista Nr 3 — 878 gl. lista 
Nr 4 — 39% gl. 

Obwód Nr 2: Uprawnionych — 
2.395 osób, głosowało 2.090 osób, 
głosów ważnych 2.068. nieważnych 
29, Liata Nr 1 — 7 gł. lista Nr 2 
19 gł. lista Nr 3 — 1.127 gł. lista 
Nr4— 9015 gł. 

Ohwód Nr 9: Uprawnionych — 
2020 osób. głosowało 1307 osóh, 
nicważnych głosów — 8, głosów 
ważnych 1.799. L'sta Nr 1 — 153 
gł. lista Nr 2 — 289 gł. lista Nr3 
946 gł, lista Nr 4 — 411 gł. 

Obwód Nr 63: Uorawn'onych — 
1.301:osób. głosowaln 1.215 osób, 
głosów ważnych — 1.210, nieważ- 
nych — 5. Lista Nr 1 — 54. lista 
Nr 2 — 149 gł. ista Nr 3 — 761 gl, 
lista Nr 4 — 246 gł. 

Obwód Nr 100: Głosowało 1.767 
wyborców na 1.845 uprawnionych, 
głosów ważnych — 1.767. L'sta 
Nr 1-- 159 gł, lista Nr 2 — 239 g}. 
lista Nr 3 — 1.094 gł.. lista Nr 4 — 
275 gł. 

Ohwód Nr 166: Urrawnionvch 
1173 os.. glosoawało 1.003 or. gto- 
sów ważnych 980, nieważnych 24, 
Lisia Nr 1 — 64 g.. lista Nr 2 — 59 
g?!. lista Nr 38 — 712 gł, lista Nr 4 
145 gl. 

Obwód Nr 151: Unrawnienvch 
1.579 on. z'osoawała 1.346 aa, po- 
ańw ważnych 1.375 
Lista Nr 1 — 109 cia 
163 gł, lista Nr 
Nr4— 90 zł. 

Obwód Nr 110: Unrawnionych 
1.951 as., głosowało 1.734 os.. g'n- 
sów waznych 1.742. nieważnveh 12, 
Jista Nr 1 — 154 gl. lista Nr 2 — 
2% pl, lista Nr 3 — 1.053 gł, listá 
Nr 4 — 309 gl. 

Ohwód Nr 123: Liczha osób n- 
prawnionych 2.359, głosowało — 
1.940 os., oddano głosów ważnych 


listą Nr2 — 
3 — 834 gł. lista 


| nieważnych c zB 


1.938, nieważnych 2. Ligia Nr 1 = 

2 gł, lista Nr 2 — 5 gl.. lista Nr 3 
r el. lista Nr 4 — 697. 

Obwód Nr 67: Upra yaaa 
1.761 os. głosowało 1.514 0S. 
dano głosów ważnych 1.501, dięć 
ważnych 13. Lista Nr 1 — 94 gle 
lista Nr 2 — 24gl, lista Nr a — 
837 gł. lista Nr 4 — 346 gł. 

Obwód Nr 26: Głosowało 1.721 
os. na 1.864 uprawnionych, oddae 
no głosów ważnych 1.708, nieważe 
nych 13. kista Nr 1 — 68 gl.. lista 
Nr 2 — 258 gł. lista Nr 3 — 915 gi. 
lista Nr 4 — 467 gł. 

Okreg 3 Płońsk. Obwód Nr 533 
PSL. — 64 gl. Str. Pracy — 4 gh 
PSL Nowe Wyzwolenie 5 głosów, 
Blok Stron. Demokratycznych = 
775 glosów. 

Okreg 50 Rzeszów, Ohwód Nr 64 
Uprawnionych do głosowania — 
1.170 osób, głosowało 983 os., glo- 
sów ważnych 980, nieważnych 3, 
Lista Nr 1 — 67 gł, lista Nr 2 
(PST) — 259 gl., lista Nr 3 — 652 
gł. lista Nr4— 2 gt. 

Powiat Rzeszów, Obwód Nr 413 
Uprawnionych 1898 ae., głosowa= 
ło 1.860 os.. głosów ważnych 1.844 
nieważnych 18. Lieta Nr JI — 103 
gł, lista Nr 2 (PSL) — 870 gl. 
lista Nr 3 (Blok Str. Dem.) — 857 
gl. l'esta Nr4— 6 gł. 


Olsztyn. powiat Niewierce, ob- 


wód Nr 55: Ułosowali wszyscy 
uprawnieni — 1.947 os, glosów 
nieważnych 21. Blok Str. Dem. — 
1.723 gł. PST — 56 gł. 

Obwód Nr 56 Olsztyn: Gloaowai 
ło 723 og. nieważnych głosów 1. 
Lista PSL — 3 gł, lista Bloku 
Str. Dem. — 711 gł. 

Obwód Nr 57: Głosowało 1.161 
os. nieważnych głosów 1. Lista 
PSL — 3 gł., lisia Bloku Stron. 
Dem. — 1.141 gł. | 


Częstochową 


Częstochowa — Obwód Nr 353: 
Uprawnionych 1.282 as.. głosów 
nieważnych 7. Lista PSL — 182 
zł. lista B'oku Stron. Dem. — 986 
zł. lista Nr4 — 1 gł 

Dziań wyborów, dzień 19 stycz 
nia, która to data zostanie zali- 
czona do hisforycznvch dat na- 
szego Naro:u, minał w Czezto- 
chowie w zunnłnym spokoju i 
powadze cechującał glosulących. 

Doskonała. sprężysta ornanira- 
cja tych pirrwszych, poewoien= 
nych wyborów do parlamentu 


spotkała się ze szczerym Uzna- 
nirnm qlozu:acych. 

Zachowanie ludności Częstocho. 
wy świadczyło. łe naród polski 
potraktował glosowanie z calą 
powagą I zrozumieniem, że decy- 
duła o losie swoim I Państwa. 

Frokwencia głosulacych do go. 
dziniy 17-ej wynosiła przeciętnie 
853%. nrzy crym w niektórych eb. 
wndarh, zwłaszcza w dzielnicach 
robotniczych, osiągnęła ena 92%. 


"Dalsze szczególy 
o przebiegu wyborów 


WARSZAWA (PAP). — Prze- 
bieg wyborów na terenie cateca 
kraju ma charakter uroczysty. 
Poza sporadyczmymi wystąpienia 
mi band — spokój na ogół nigdzie 
nie został zakłócony. Dziennika- 
rze zagraniczni są zdumieni prze 
bieziem wyborów, spokojem. po- 
rządkiem : powaga. Korespondent 
PAP nawiazuje rozmowę z jed- 
nym z dziennikarzy amerykań- 
skich, który mówi: .Waszys'vo 
idre all right“. W bardza wielu 
m'ejsztw:śaciach Inde Śe idzie do 
ura wyborczych z orkiestrą, sztan 
darami į transparentami wyra- 
vajan mi solidarncść z hasl cut 
Bloku Demokratvcznego. Trana. 
parenty te są pozostawicne w od 
legtości 100 m od lokali komisji 
wyl rczych, jak teg» nymaga or 
drnacja wyborcza. 

Zaiaczna cześć wyhoreów odda- 
ła swe głosy już w godzinach 
przenpoludniowych. 

Z niektórych miejscoroś i da- 
ncszą 0 próbach zakłócenia spo- 
koju wyborów. Co- « uró 


— 8. Lista Nr 1 — 80 gł, lista Nr 2 bowuuo zablokować lokale komi- 


sj. wabtrczych {į nie dopuścić wy 
hnraćw do głasowania. Interwen 
cja Mitlejli i COMA nprzrwrarała 
prrządek. W Żywreu udaremnio= 
no próbę zamachu na komisje 
wyn ryu Odehrano napasmikom 
5 pistoletów : ioden antomat. Sy 
gnalizują ofiary w ludziach epo- 
śród przewadnieznarch * członków 
chwndowych komisji wyberezych 
Powtarzają s'n wielnmnści n g0- 
lidarności dnehowieństwa kato- 
Mebis_o z hasłomi R!nrn Demo- 
kratycznego. W kościele szuhiń- 
skim ks. Gałecki wezwał wier- 
nych nnodezag kazania do groso- 
wania na lista NrĄ rzatownia za$ 


wraz z parafianami udał się da 


komie?: 
sey złożrli głosy. 

W woj. rzeszowskim zarnaczy* 
jn ela wzmnażoma dziabelnofść band 
nkraińskich  faezestów 
W powiecie Rrzozów za Sanem 
zostałą razita wiesza hamda 


wrhoarezni, gdzie wszy- 


TIPA, Wśród 14 zabitych hondye. i 
n nkezal się b. ofice: .. 


tów — je:! 
rem hitlerowskim. 


UPA.. 


> 
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O pobycie Wiceministra 
Spraw Zagr. Modzelewskiego 
w Moskwie 


. 

WARSZAWA (PAP). — Pod- 
czas pobytu Wiceministra Spraw 
Zagranicznych Zygmunta Modze 
lewskiego w Moskwie (12 — 16 sty 
cznia) odbyły się rozmowy -mię- 
dzy nim a ministrem spraw za- 
granicznych ZSRR W, Mołoto- 
wem, w których uczestniczy! rów 

nież zastępca ministra 'spraw za- 
granicznych ZSRR Wyszyński. 

W rozmowach tych które toczy 
ły się w serdecznej atmosferze na 
cechowane całkowitym zrozumie 
niem wzajemnym, dokonano wy 

 nwany zdań w sprawie niemiec 
kiej i w niektórych innych spra 
wach bieżących. 
50 czynnych dźwigów w Gdyni 
i Gdańsku 
+ (PAG) W portach w Gdyn! i Gdań- 
sku mamy 50 czynnych dźwigów. Z 


tego na Gdynię przypada 28, na 
Gdańsk 22 dźw:gi, 


"288,2 dym <R F  3 Sp="F$>" "wz 
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LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Aten, że 6 mini- 
strów greckiego gabinetu Tsal- 

` darisa zgłosiło w sobote swą re- 
zygnacje. Bezpośrednim powodem 
... ustąpienia jest odmowa Konstan- 
tyna Tsaldarisa zwrócenia sie 
do króla o zwołanie Rady Koron. 
3% nej w celu znalezienia sposobu 
rozwiązania kryzysu rządowego, 
i jaki trwa od listopada ub. roku. 
Ustąpili nastapujący ministrowie 
wicepremier j minister robót pu- 
blicznych z partii narodowych li- 
berałów, gen. Staylianoa Gonatas 
oraz ministrowie marynarki han. 
dlowej, poczt i telegrafu, trans- 
portu, gospodarki narodowej i 
minister bez teki. 
= W liście do Tsaldarisa Gonatas 
zawiadomił o cofnięciu ze strony 
. jego partii poparcia dla rządu 
oraz o swej rezygnacji. 
" Ministrowie ustąpili na wezwa- 
nie przywódcy greckiej partii li- 
*  peralnej, Sofulisu. Odpowiedzią 


W kilku wierszach 


e Waszyngton. — W czwartek w eczorcm 
poselstwo węglorskie w Waszyngtonie 
otry.ymnało ofiaialny tekst traktatu po- 

+  kojowecgo. 4 

8 Praga. — Trybuna! narodowy w Pra- 
dze skazał na dożywotnie ciężkie roboty 

= prask czo dziennikarza kolnbornejonis q 
Stribrny'ego. Siriboy. wydawoa | re- 
daktar dziennika prask cero za okunpaeji 
niomieckej. całkowicie oddał re w służ 
bę niemiecką, satawojąc swój dziennk 

= ` do dyspozycji propagandy hitlerowskiej. 
= Lon!yn. — 24 tys ące rohotn'káw par- 
towych w Londynie, którzy strajhowali 
w celu poparcia rolhctników trnnsporto- 
"wych, powrócili do pracy w sobote rano 
Osło. — Byy szef gostapo w Norwe- 
gii Oskar Hans został akurvey na 
śmierć przez sąd norweski Ponos! on od- 
powładzininość za straccene okolo 600 pa 
trlotów norweskich. l 
Londyn., — Acencin Reutera donosi z 
Nank pu. że w solotę dnią 18 hm. chiń: 
ska partin komnnisiyczna odrzucila pro 
pozycje ch ńskiego rządu centrelncgo wy- 
słunia misji do Yenanu, w celu wzno- 
".wlenla rokowań, 


Parył. — Agencja France Presse do- 
noa: z New Delhi. że plerwazy amhuean: 
dor Indii w Stanach Zjednoczonych Asa 
Fal uda się 5 lutego da Waszyngtonu 
Ambasador po drodze zatrzyma Bię na 2 

` dni w Kairze. 


mna dotyczą programu. 


3 „GŁOS NARODU“, 21 stycznia 1947 r. 


Silna Polska -- silna Czechostowacja * 


„Nova Svoboda“ (Nr 11) zamie- 
Szcza następującą wiadomość: 

W czasie podróży informacyj- 
nej po północno-zachodnich Mo- 
rawach czeski minister przemy- 
słu Bohumil Lauszman odwiedził 
ubiegłej uiedzieli przemysłowe 
miasto Svitavy, w którym po 
ewakuacji nie ma już ani jedne- 
go Niemca. Minister przemawiał 
na pubiicznym zgromadzeniu par- 
tii socjalnych demokratów. 

W obszernym referacie mini- 
sier Lanszman zajął cię przede 
wszystkim problemami polityki 
zagranicznej. Podkreś]:ł niezmien_ 
ny fakt, że zarówno w Niemczech 
jak w Austrii j na Wegrzech 
głównie młoda generacja przesią- 
kn'ęta jest faszyzmem, a azczegól- 
nie w Niemczech nie istnieje żad- 
na partia polityczna, która dawa- 
łaby gwarancję, że Niemcy wy- 
leczą się z hitlerowskiej gorączki. 


Kryzys gabincśowy w Greci 


na wezwanie Sofulisa był publi- 
czny apel Tsaldarisa w piatek 
wieczór. skierowany do libera!ów 
greckich. aby stwierdzili do po- 
niedziałku, czy są gotowi wziąć 
udz'ał w rozszerzonym gabinecie 
greckim. 

W odpowiedzi, skierowanej do 
Tealdarisa. Sofulis oświadczył: 
„Różnice miedzy Tsaldarisem i 
Jeżeli 
Tsa'daris zdaje sohie sprawę z te. 
go, co osiagnal dz'eki swoiemn 
programowi, powinien zgłosić 
swą rezygnację”. Tsaldaris oś- 
wiadczył. że nie zam'erza ustapié 
do czasn wystąpienia jego rzadu 
w parlamencie w nadchodzący 
poniedz'alek. 

Trwający od liatopada kryzys 
zah'netowy zosta! wywołany tym, 
iż zab'netowi nie ndało się zapo- 
biec akcji powstańców oraz po- 
gorezenin warunków gospodar- 
czych w kraju. 

W/rcofan'ie sie naradawych Ni- 
berałów i monarchistów z gahi- 
netu wywołało utratę bl'sko 50 
głosów w Izbie i pozbawiło rząd 
wiekszości. 


PARYŻ (PAP) — Prem'er fran- 
cuski Paul Ramad:or, który kon- 
ferował w piątek wieczorem z 
przywódcami partii w sprawie 
utworzenia nowego rządu koali- 
cyjnego, oświabkzył przedstawi- 
cielom, że newy rząd muel k?n- 
tynuować politykę prowadzoną 
przez rząd poprzedni. Chodzi głó- 
wnie o to, oznajmił Ramadier, 
aby nie zahamować tempa nada- 
nego przez Bluma. Ramadier dn- 
dał, że przyszły rzad powinien 
być snparty na koalicji większości 
partil i pow'nien wyaunąć dohro 
narodu przed własnym interesem, 
co zabezpieczy gospodarke fran- 
cuską. Ramadier ma wrażenie, że 
wszystkie partie pragną, aby kry- 


Mówca zaznaczył, że rząd Repu- 
bliki Czechosłowackiej poświeca 
wiele uwagi na swych posiedze- 
niach przygotowaniom dla Kon- 
terencji Pokojowej, na której je- 
dynym punktem porządku dzien- 
nego będzie sprawa Niemiec. 

W naszej zagranicznej polityce 


"naszym głównym zadaniem jest 


— oświadczył minister — jeżeli 
idzie o sprawy Niemiec, — osią- 
gniecie porozumienia z naszym 
najwiekszym sąsiadem — brater- 
ską Polską, Nie można zaprze- 
czyć, że między nami i Polakami 
było wiele niejasności i cierpko- 
ści, ale mimo to także dzisiaj ma- 
ją swoją wagę i aktualność ało- 
wa Masaryka, że bez silnej Pol- 


ski nie ma niezawiałej ©zecho- 
ałowacji i bez silnej Czechosło- 
wacji nie ma Niepodległej Polski. 
Rząd Republiki naszej jest tego w 
pełni świadom i dlatego uczyni 
wszystko, aby zniknęły wszystkie 


przeszkody na drodze wzajemne- 


go porozumienia polsko-czecho- 
słowackicgo. Na Konferencji Po- 
kojowej musimy występować ja-. 
ko dwaj Słowianie, którzy sąśsia- 
dują z Niemcami, jako Słowianie 
mówiący wspólnym jezykiem. ja- 
ko państwa, które już wcześniej 
porozumiały się we wszystkim i 
mają wspólny pogląd na uporząd- 
kowanie stosunków w Niem- 
czech. 


Życiorys prezydenta Auriol 


PARYŻ (PAP). — Vincent Au- 
riol urodził się 25 sierpnia 1884 r. 
w małej miejsrowości Meridien 
Le Montagne Noire w rodzinie 
drobnych rolników, którzy posia- 
dali tam własność od 17% r. Po 
skończeniu szkoły średniej Auriol 
kończy na uniwersytecie w Tulu- 
zie prawo i literaturę. 


W czasie atudiów Anrio] bierze 
udział w walkach politycznych 
jako sekretarz repnblikańskiej or 
ganizacji studenckiej, a nasiep- 
nie grupy stndentów socjaliatów 
Od roku 1907 Auriol bierze czyn- 
nv udział w pracach parfii socja 
listycznej departamentu Garonne 
l współpracuje z szeregiem pism. 
W dwa lata później zostaje redak 
torem pisma „La Cite“ wykonu- 
jąc równocześnie zawód adwoka- 
ta. W depart. Garonne oreaniznuje 
gieldę pracy į towarzystwo nbez 
pieczeń od wspadków przy pracy 
Następnie organizuje pismo co- 
dzienne „La Dereche" i związek 
dziennikarzy w Tuluzie. W reku 
1914 Aurinl zostaje wyhrany po 
raz pierwszy „do 'parlnmentu i 


jest nieprzerwanie wyh'eranvr do: 


ostatnich ezesów. Ostatnio obcha 
dzono 30-lecie nracy parlamentar 
rei Anrioln. W parlamencie Au- 
riol specjalizuje się w sprawach 


zys się nie przedłużył. W sobntą 
18 b. m. przyją! on szereg osnbi- 
stości politycznych. m. in. Ale- 
xandra Varenne, Fdnuarda Her- 
riot, Henr'e Queille, Delho Rec- 
lora. nrzedstawieieli n'eza'eżnych 
republikanów, Konferencja odby- 
ła sę w m'nislers'wie snraw 7a- 
gr4nicznych, aked Ramadier udal 
się do Pałacu Bourhońskiego. — 
Premier oŚśw'adczył dzienn ka- 
rzom. że obecn'e zam'erza złożyć 
komitetowi wykonawczemu rar- 
tii socjalistycznej sprawozdan'e 
z wyników swej misji, aby olrzy- 
mać dalsze instrukcje. Na zapyta- 
nie dzienn'karzy Ramad'er dodał, 
że z dotychczasowych rokowań 
wyniósł wrażenie korzystne, 


List Walacea to generała Marskalia 


NOWY JORK. — Henry Walla 
"ee, wydawca liberalnego tygodni 
ka „New Republic“, w liście o- 


twartym do nowego ministra 
spraw zagranicznych  Slanów 
Ziednoczonych oświadcza: „Mu- 


simy wcielić w życie Karte Atlan 

j\ tycką, mianowicie dopomóc naro 
dom kolonialnym w ich walce o 

= niezawisłość.“ Wallace wita gcne 
s, rala Marshalla, jako nowego se- 
kretarza stanu, podkreślając, Że 
reprezentuje on coś więcej. niż 
tylko cnoty wojskowego i dyplo- 
maty. Wallace w swym liście po- 
wiada m. inn.: „W jednym tr!ko 
zakątku świata Chinach widział 
pan niepowodzenie polityki amoa- 
rykańskiej. Nikt nie posiada 
wiekszych danych niż Pan do re- 
alizowania polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczbnych. Fakt że 

w Chinach nie odniósł Pan suk- 

` cesu nie jest winą Pana. ale sa- 
me; koncepcji polityki zagranicz 

nej Stanów Zjednoczonych. Od 
Panu j::, sekretarza stanu za- 

~ leżeć bedzie, aby następca Pana, 


=" 


wy łany z podobną misją. mógł 
się kierować polityką bardziej 
real styczną i praktyczną”. 

Zdaniem Wallace'a polityka 
zagraniczna Stanów Zjedr:0czo- 
nych stała się zbyt statyczna 
wobec wielkich prądów £wiato- 
wych, gdy ludzkość próbuje od- 
mienić stary porządek Świata. 
Na wszystkich odcinkach Stany 
Zjednoczone znajdują się w de- 
fensywie, co Wallace określa ja- 
ko prowadzenie polityki „linii 
Marinota*. Mówiliśmy „nie“ w 
Trieście pisze Wallace, „nie“ w 
Polsce. mie* — w Iranie, „n'e“ 
— w Chinach, „nie — w sprawie 
bomby atomowej, „nie — w 
eprawie ciązłych przemian we 
wschodniej Eurcpie. Światu po- 
trzeba dohi'tnago i doncśnezo 
„tak“ w obliczn przemian, o któ- 
re wołają zburzone miasta Euro- 
py i Azji. 

W dalszym ciągu Wallace do 
wodzi, że dzieki swej nolityce 
Stany Zjednoczone si......5 utzu- 
cia milionowych rzesz robotni- 


czych i chłopskich w Europie i 
stwierdza: „Nie możemy dopnś- 
cić, aby ten stan rzeczy trwał 
dłużej, ponieważ wtedy jedyny- 
mi naszymi sojuszn'kami staną 
się ci zmeczeni ludzie. którzy 
stracili wiarę w swój własny na- 
ród, ci sami, których Pan scha- 
rakteryzował w` Chinach jako 
„skorumpowanych i reakcjonis- 
tów". Naszej polityki zagranicz- 
nej nie zmienimy nowym; dek!a- 
racjami, ale nowymi czynami. 
Musimy wcielić w życie Karte 
Atlantycką. Musimy dopomóc na 
rodom kolonialnym w ich wal- 
kach wyzwoleńczych. Powinn:ś- 
my wszędzie starać sie wyjaśn:ć, 
jakie przemiany potrzebne są w 
krajach zniszczonych przez 
wojeę. aby udało sie napełnić 
żołądki głodnych į zafrudntó bez- 
robotnych. Powinniśmy nierwsi 
Go to dbać. Wszędzie, gdziekolwiek 
atykamy się ze Związkiem Ra- 
dzieeckim w Europie przeciwni- 
kiem naszym nie jest Zwiazek Ra 
dziecki ale samo zniszczenie", 


finansowych. Jaka członek komi 


sji finansowej Anriol bierze u-. 


dział w całym szeregu konferen- 
cji międzynarodowych. Miedzy in. 
w sprawie spłacania długów wo 
jenaych. W roku 1936 zostaje mi 
nistrem finansów w rządzie Blu 
ma, a nastepnie m'nistrem spra- 
wiedliwości w gabinecie Chau- 
tempa. Po wyzwoleniu jest mini 
strem bez teki w rządzie de 
Gaulle'a, a następnie przewodni- 
czy dwom kolejnym zgromadze- 
niem konstytucyjnym ; wreszele 
Zeromadzenin Narodawemn. Pod 
zag wojny Auriol wycofał się z 
życia publicznego. Na Zeromadze 
niu Narodewym w Vichy gloso- 


wał przeewko udzieleniu pełno-: 


mocnietw Petainowi. W roku 1948 
udaje sie do Londynu, gdzie prze 
bywa aż do oswcbodzenia Fran- 
cji. Auriol jest autorem wieln 
prac z dziedziny ekonomii. 


puesi (zza 


Zakupy skór w Bułzarił 

(PAG) Przedstawiciele przemysł 
skórzanego zakupili w Bułgarii 200 
tys skór jagnięcych. których, połowa 
nadaje s'ę na futra, polowa zaś na 
rękawiczki, oraz 20 tys. skór koż'ęcych. 
Skóry te zostaną przys'ane da Polski 
po otwarciu żenlugi na Dunaju tj. 
około połowy marca, 


ezed u'worzeniem nowego rzadu we Franci 


z 
W drodze do Pałacu Burboań- 
skiego na -posiadzen'e przedzta- 
wicieli partii socjal stycznej Ña- 
madier zaiechał da premiera R'u- 
ma, z którym odbył 15-m:nulową 
rozmowę. 


W sobote rann roznocząly się 
w Parvyżn obrady komitetu cen- 
iratnego franenskiej parii komn- 
n'atvecznei pod przewodnictwom 
Maur'ce Thorez. Wszyscy mów- 
cy podkreŚ'ali koniarznaść niwo- 
rzenia rządu, wyrażającego wole 
narodn. i 


Minister spraw wewnetrznych 


. Fdonard Denreux ośw':adrzęł pra- 


sie po pos'edzen'n socjalistycznej 
gruny nariamentarnej « Pałacu 
Burbońsk'm. że odnosi aie wraże. 
nio, że nastroje są raczej opty- 
mistyczne. 


MRP nie wypowiedział sie dr- 
tychcezas. czy ma zamiar poprzeć 
rzad. czy też weżmie w nim mniej 
szy lub wiekszy czynuv udział. 
Większość depntowanvch z partii 
repnh''kańsko-ludoawej nrarnela- 
by. aby jeszcze przez kilka mie- 
sięcy pozostawał przy władzy 
rzad socjalistyczny, który po- 
nióstby w ten sposób odpotwie- 
dzialność 7a ewen!nalne n'epawo- 
dzenie polityk def!lsavjnej. Bvły 


prem'er i przywódra partii łeor- 


ge B'danlit widział się w piątex 
wieczorem 2 Ramadierem? które- 
mu oświadczył, że jest gotów 
wsnólpracować w rządzie koali- 
cyjnym. - 


Prezydent republiki przyjął po 
polndnin Panta Ramad'er. który 
zdał sprawe 7 przeprowadzonych 
przed południem rokowań. 

Po rozmowie z netępniacym 
premierem Blumeme*i po złożeniu 
sprawozdania grupy sacjalistycź- 
nej Ramadier oświadczył przed- 
staw'eielom prasy, że ma nadzie- 
ję. iż nda mn sie ntworzyć rząd 
koalicyjny, posiadajacy znaczną 
większość w zgromadzeniu, 
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Przegląd prasy 
Marnotrawstwo żywności 


W artykule pod powyższym ty- 
tulem Geu. Komisarz Oszczędnoś. 
ciowy Aprowizacji inż. Paweł 
Bojarski pisze m. in. w N-rze 10 
„Dziennika Gospodarczego“ 2 
dnia 13 b. m.: 

Wielkie osiągnięcia na polu 
odbudowy życia gospodarczego 
w latach 1944 — 46, a szczególnie 
upaństwowienie podstawowych 
gałęzi przemysłu, zapoczątko* 
wanie, okrzepnięcie i rozwój 
systemu planowej gospodarki — 
3.letni plan gospodarczy na la: 
ta 1947, 48, 49 wywołuje potrze- 
bę przewartościowania pewnych 
pojęć, dotychczas mało popular 
nych albo śle zrozumianych, 


Do tych zagadnień można za: 
liczyć sprawę oszczędności ma- 
teriałowych, kwestię walki z 
marnotrawstwem pracy ludz 

kiej. energii przyrody, maleria- 
łu i czasu w gospodarce naro” 
dowej. 


Czeka nas w tej dziedzinie 
szeroka praca wychowawcza ł 
oraanizacyjna. Musimy nauczyć 
ludzi właściwego stosunku do 
mienia ogólnego, zwalczyć tak 

rozpowszechnione zjawiska roz 
rzultności. Tę walkę trzeba bę- 
dzie prowadzić wszedzie: w fa- 
bryce, szkole, w organizacjach 
młodzieżowych 3 kobiecych. 

Każda żywność podlega na- 
turalnym procesom rozkladu. 
Zboże może być zjedzone przez 
gryzonie lub alakowane przez 
zarazki. Mięso może ulec zepsu* 
ciu przez pasożyly lub na sku- 
tek wewnętrznuch procesów che 
micznych w ewiazku z magazy 
nowaniem go w warunkach np. 
wysokiej temneralury. (0woce 
lub warzywa psują sie wskutek 
najazdu rodaków, bakterii tzun 
ników fermentacji, wiląoci ilp. 
Szczur jest harden niebezpiecze 
nym sekodnikiem Przez stulee 
cia potrafił on snenetrować naj 
zrreeniej zbudowane maanani. 
' Obliczond  manrłość* jedzenia 
szrzura na 2 dolary ameryf:ańe 
skie rocznie. psuje on przy tym 
o wiele więcej. 


Jeszcze groźniejszymi szkode 
nił:ami są owady. Pewien zna- 
ny badacz nanisał dosłownie 
„naszą żywność jest ścigana 
przez hordy ałodnuych owoedów 
od pól do naszych stołów”, Ins 
sekty sa wszedzie, znajdnuią się 
w każdym e'ewoatorze, młunie, 
stodole, mielsarni, sn główną 
przeczuną zn'szezenia pownże 
nach ilotei 2h63? Ww manazuauerh 
zbożowuch na eałum  śuiec'G, 
Ownce, wrarznną, orzechy, przes 
twory mirra są również żerem 

tych owadów. » 


"runa drobnoustrojów jest 
może jeszcze arośniejsza, Wy- 
starczy kilka andin, aby bare 
dzo poważne ilości produktów. 
żymnaćrci staly się niezdalne do 
spożnucia, 

Wiadomo jakieqo snhustosze» 
nia mote dokonać onień czy wa 
da. wilqoć lub nawel świntto, 
cu leż zqkażen'e metalami itn. 
Wszelkie zaniedhante walki 2 ty 
mi sekadnikam? lub wrecz stiras 
rzenie im dnaodnych warunków 
rovnnin iest marnotenwskuem, 
wskutek którean powstają kira- 
fr sśenniacę u nnę wielu miliar 

dów złotych miesięc?nie. 


Co gorsze, jesleśmy śwłiadl:ae 
mi smulneno zjawiska karynod- 
neqo niedhbnłcao stosunku do 
gospodarowania ziemi'onłodami 
lub innymi mrodnklami. Czy 
praktyka mavazunowania towa 
rów w pewnych miejsrowośe 
cinch sposół opakowania, ro» 
dzaj transportu, stan 2abeżp'ee 
czenia od nożarów i innych 
szkodników, aospodarką odpad 
kami. nie woła 6 pomste do nie 
ba biorąc pod uwaqe nasze znie 
szczenia ; nasze ubóstwo? 


Musimy stworzuć wszelkie wą 
runki dla rozwoju akcji zwale 
„czania marnolrawsliwa, korzye 
stłniac 2 rotuehczasowych do 
Świadczeń własnuch 4 obcych. 
Wśród pilmich zadań należu wy 
<mienić: malke ze szkodnikami, 
wprowadzenie racinnalnych za- 
sad maanzunniranin, transportu 
rozwój chłodnict”"a, 


~ 
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_„ Letmie miesiące 1942 r. znaczy- 
ày się wzrastającym 2 każdą go- 
dziną terrorem hitlerowskim. Na 
rastała fala aresztowań, masowe 
egzekucje kładły szeregi najlep- 
szych synów Ojczyzay. Źle było 
w mieście, fala terroru żelaznym 
pierścieniem zaciskałąa się na 
wsiach i miasteczkach powiatu 
częstochowskiego. 28 sierpnia nad 
torami w Rudnikach oprawcy hi 
tlerowscy powiesili 20 zakładni- 
ków, wybranych nocą z domu. Po 
ciągi jadące z Warszawy posu- 
wały się wśród lęku i żałoby. 
8 dni Obersturmführer Hugo 
Schultze, sprfwca śmierci dwu- 
dziestu niewinnych ofiar uie poz 
wolił zdjąć z szubienie zwisają- 
cych  bezwładne ciał.  Wcbec 
wzrastającej nieustannie fali ter- 
roru, kiedy nie wiadomo było w 
Jakiej godzinie i na kogo padnie 
smierć — , Ryszard“ („por. Kraw 
czyk Piotr“) komendant powiato 
«wy Polskiego Związku Wolności 
zdecydował się rzucić rękawice, 
szalejącej bestii, Decyzja ta nie 
przyszłą mu tatwo. Isteiiała wciąż 
obawa, że akty odwetowe ze stro 
ny organizacji podziemiiej wzmo 
gą terror okupanta. Te same oba 
wy podzielała zresztą komenda 
okręgu P. Z. W. ale przyszedł mo 
ment, że lepiej było już oddać ży 
cie w walce, niż iść ua śmierć bez 
oporu. 

Hugo Schultze, którego postać 
rzucała cień grozy na życie cale- 
go niemal powiatu częstochow- 
skiego stał się po powieszeniu 
dwudziestu ludzi w Rudnikach do 
tego stopnia rczbestwiony, że nikt 
nawet z uajblizszego jego otocze 
nia nie był pewny czy oko tego 
arcykata nie spocznie na nim. To 
oznaczało śmierć. 


W tych warunkach „Ryszard“ 
nie mógł już dlużej zwlekać. Po 
rozmowie z „Sobiesławem* (Fe- 
liks. Bardecki) Komendantem O- 
kręgu i „Jaworem* (Stanislaw 
Boliński) jego zastepcą, zapadla 
ostateczna decyzja wydania wy- 
roku na Schultzego, który zatwier 
dziia Komenda P. Z. W. w War- 
szawie. 


Hugo Schultze sprawujący w 
Wapnorudzie stanowisko treu- 
himdera należał do szarych emi- 
nencji hitlerowskich. Był on jed 
nym z zamachowców na kanele- 
rza austriackiego Dolitussa, naie- 
żał wraz z szoferem Gestapo Det- 
tem, oraz obertreuhandlerem No- 
wakiem do trójki stanowiątej ko 
mende t. zw. supergestapo. W re- 
kach tych trzech ludzi spoczywa- 
ło życie lub śmierć setek tysięcy 
Polaków. Poza tym Schulze od- 
znaczcny by! złotą cdznaką par 
tyjną, należał więc do tego nieli 
cznego grona wybrańców arcybe- 
stii uiemieckiej, których osob'ste 
czesto kaprysy decydowały o ży 
ciu ludności w krajach okunowa 
nych. Schultze był groźny. Z fak 
łu tego zdawała sob'e doskona- 
le sprawę organizacja, a „Ry 


Powiat częstochowski 


w latach 19435-1946 


Oświata 


szard“ któremu ostatecznie powie 


rzono zabicie Schultzego nie mial 
bynajmniej łatwego zadania. 
Schultze bawił się w „nieuchwyt 
nego Schmitha*, nie jeździł nig- 
dy o tej samej godzinie, zmienia: 
ubiór. samochody, jakby przeczu 
wając, że wcześniej czy później 
dosięgnie go kula, która policzy 
Jego zbrodnie. Obserwacja była 
więc utrudniona, wywiad dotarł 
jednak szybko do jego najbliższe 
go otoczenia i zaczął badać do- 
kładnie tryb życia szarej eminen 
cji hitlerowskiej. Tak też wyro- 
sła pierwotna kencepcją wciąg- 
nięcia na sieć wywiadu szofera 
Schultzego, ale ten byly podoficer 
z miejsca zaczął odgrywać dwu- 
znaczną rolę. Raporty przedsta- 
wione , Ryszardowi“ nie budziły 
zaufania do szofera Schultzego, 
Zaczęto szukać innych dróg, na 
kim mógł oprzeć „Ryszard“ swój 
plan przepracowany? ostatecznie 
we wszystkich szczegółach z „Ja 
siem Czaruym* (Jan Hertz) i z 
„Wichrem* (Witold Górski), a u- 
zgodniony z „Sobiesławem*, jak 
zawsze na wypróbowanym oddzia 
le bojowym, który pod dowódz- 
twem „Wichra* i „Janka Czarne- 
go“ tyle spustoszenia narobił w 
szeregach hitlerowskich. 


Schultze musiał zapłacić za ży- 
cie dwudziestu powieszonych ; za 
całe swoje bogate konto zbrodnia 
rza. „Janek Czarmy* i „Wicher“ 
nie mieli w swoich oddziałach 
ani jedej karty z której można 
by odczytać, że wyrok polecony 
im przez grganizację jest niewy- 
konalny z powodu nieuchwytnoś- 
ci „klienta“, Meldunki ich były 
zawsze suche, lakoniczwe żuluier- 
skie: Wyrok wykonano. Visy, P. 
Z. W. biły zawsze bezbłednie. Ale 
z Schultzem sprawa nie była taka 
prosta. Wykręcał się z sieci naj 
misterniej zastawionej, przełaził 


jakimiś tylnymi wejściam; ucie- 


kał spod lufy. jak mawiał nieza 
pomniany , Wicher“. Postanowio 
no jednak, że gdyby nawet Schul 
tze okrył się siatką niewidką w 
rocznicę powieszenia 20 zakładni- 
ków w Rudnikach musi rozstać 
się z tym światem. O wadze, ja- 
ką przywiązało Gealapo do życia 
Schultzego świadczyły zaobserwo 
wame przez wywiad fakty, że o 
każdej godzinie strzegli go agen- 
ci Gestapo. Kiedy jechał samo- 
chadem poprzedzało go gestapow 
skle anta, kiedy jechał poc'agiem 
specialni agenci strzegli przedzia 
łu który zajmował. Przy wyjściu 
ze stącji atały specjalne patrole 
gestapowskie, ale nie było wypad 
ku. żeby ktokolwiek do tej pary 
uszedł sieci, którą owija? „Ry- 
szard*. Zaciekała się ona wokół 
SchultzegG coraz mocniej. Nad- 
szedł dzień 28 sierpnia 1943 r. ro- 
*eznica pawieszenia dwudziestu za 
kładników w Rnudnikach. Już na 
kilka dn; przedtem wywiad orga 
nizacyjny nie gpuszczał go z oka, 


Ilość Ilość dzieci Ilość dz:eci Brakuj. Brakuj. 

naucz% w wieku szkl. uczęszczających ilość ilość 

do szkoły naucz sal szkł 
1945 485 26.069 28.604 64 87 
1946 454 28.582 28.000 117 46 
1938/39 494 28.520 28.100 — 15 


Oknpant przystępując dą biologicznego wyniszczenia 


naszego Narodu w pierwszym rzędzie zlikw.dował 
szkoly. Budynki szkdtne w dużym stopn.u uległy znisz- 
czeniu w czasie działań wojennych, a te które oca'a y 
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„GŁOS NARODTI* 21 stycznia 1947 r. 


Jak zginal sprawca: powieszenia 20 Polaków 


w Rudnikach koło Częstochowy i zamachowiec na kanclerza Dolliussa ? i y 


towarzyszono mu wszedzie. 

Visy byly niejednokrotnie wy- 
próbowane i nie było wątpliwo- 
ści, żeby w ostatniej chwili za- 
wiodły. Dopilnował tego osobi- 
ście „Wicher“ wraz z „Jankiem 
Czaprnym*. Rano tego dnia przy- 
szła zupelnie pewna wiadomość, 
że Schultze wyjedzie z Rudnik do 
Czestochowy o godzinie 7-ej z mi- 
qutami i na tę godzinę „Ryszard“ 
przygotował oddz'wły egzekucyj- 
ne. Jeden z nich jechał z Sehul- 
tzem z Rudnik i miał zadanie, o 
ile sytuacja lokalna pozwoli, wy- 
konać wyrok w pociągu, a na- 
stępnie wyrzucić zwłoki Sehul- 
tzego w biegu na tory. Drugi od- 
dział egzekucyjny, który zebrał 
się jnż wcześniej u „Drucika* (Ja. 
na Taborskiego) przy ul. Piłsud- 
skiego 11, mieszkanie Marii Kale- 
ty, gdzie otrzymał broń, miał cze- 
kać w pogotowiu przed gtacją © 
godzinie 7,30 i tutaj ostatecznie 
zakończyć sprawę, o ile Schulize 
ukaże się w przejściu, co oznacza- 
ło, że oddział Nr 1 nie mógł za- 
dania wykonać. Oddział egzeku- 
cyjny Nr 2. rozplanowany przed 
stacją. skladal się z 6-ciu osób: 
„Wichra*, „Janka Czarnego“, 
„Marka“ (Florian Markowski), 
„Siekierki“ (Paprotny) oraz dwu 


Wystawa Planu Odbudowy 
Gospodarczej 


Dla zazuajomienia ogólu oby- 
wateli z planami gospodarki? pol- 
ekiej na najbliższą przyszłość zo- 
stały uruchomione na terenie 
m'asta dwie wystawy Planu Od- 
budowy Gospodarczej. Jedna mie 
ści się w Stron. Demokratycznym 
Aleja N. M. P. 55, druga w wie- 
tlicy fabryki „Stradom', ul. Lgo 
Ma'a 21. Wystawy te są otwarte 
codziennie w godz. od 10 — 13-ej 
115 — 18 ej. Wetęp bezplatny. 


-cher“w bezpośredniej 


innych bojowców „Sosny“ (H. 
Siedlak) i „Zbyszka*. Strzelać 
miał „Marek“. „Janek Czarny“ 
stał przy rogu ul. Katedralnej i 
atanowił ubezpieczenie, przy rogu 
Piłsudskiego ulokował się „Wi- 
bliskości 
„Marka“ — „Siekierka“. Dwaj in- 
ni bojowcy stanowili ich bezpo- 
średnią osłonę. „Marek“ i „Sie- 
kierka* ubrani byli w robotn'cze 


kombinezony, tak że nie rzucali. 


sią w oczy, a papierowe teczki, 
które trzymali pod pachą m'ały 
świadczyć niezbicie, że wracają 
z pracy. Na kilka minut przed 
przyjściem pociągu zjawili się też 
członkowie komendy P. Z. W. 
którzy, zmieszani z tłumem, ob- 
serwowali przebieg akcji. Poc' ag 
przyszedł punktnalnie. Przenły- 
nęła fala ludzi, w przejściu uka- 
zał się Schultze. Ubrany był w 
szare podróżne ubranie, przez le- 
wą ręka  przewies'ł  niedbaie 
płaszcz, w prawej trzymał teczkę. 
Szedł? wolno, otoczony zwartym 
tłumem, zatrzymał sie przy bud- 
ce z napierosami, vis à vis dwor- 
ca. Tutaj przerzucił płaszez 2 le- 
wej ręki na”prawą, kupił panp'e- 
rosy i gazetę i akierował sie*do 
m'asta. „Marek“ posuwał eie krok 
za krokiem za nim. Kilkanaście 
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Ofiary 

Dnia 31. 12. 1946 r. na uroczys- 
tości imieninowej Kier. Tkalni 
Mieczysława  Lejzerowicza, po 
przemówieniach okolicznościa 
wych, uczestnicy zaproponowali 
składkę. którą zaofiarowano na 
Pomoc Zimową w kwocie zł 1.070 

Dyżury aptek 

*W.tygodniu od dnia 20 do 26 stycz 
nia b. r. dyżurują nastepujące apteki; 
sukc, B. Frydrego — II A'eja nr 50, 
J. Pogorzelskiego — ul. Narutow cza 
44, K. Lembkego Raków, ul. 
wiańskiego 7 tylko od godz. 8 — 19-cj. 


Nowe zescdy relest:aci rad o -abonentów 


Od dnia 1 stycznia 1947 r. na te- 
renie calego kraju wszyscy nowi 
abonenci, cciem zarejestrowania 
swoich nowonabytych odbiorni- 
ków winni zgłosić się do najbiiż- 
szego urzedu pocztowego. 

Abonenci zarejestrowani w Pol- 
skim Rad'o przed 1 styczn'a 1947 
r, zamieszkujący na terenie m'a- 
sta Warszawy, otrzymają w cią- 
gu miesiąca styczn'a druki „zg!o. 
szenia o wydanie zezwolen'a ra- 
diofon:cznego*, z którymi, po wy- 
pełnieniu, winni zgłosić,się do 
najbliższego urzędu pocztowego, 
celem: otrzymania zezwolenia ra- 
diofonicznego. 

Abonenci zarejestrowani! w Pol- 
skim Radio przed 1 stycznia 1947 
r. zamieszkujący na terenie Dy- 


Zrozumienie potrzeby oświaty znajduje swój nieza- 
przeczalny wyraz w ciągłym wzrośc e wydatków budże- 
towych na potrzeby oświaty. które na rok budżetowy 


e 


rekcji Warszawskiej poza War- 
szawą, winni w mies'ącu stycz- 
niu zgłosić się do miejscowego 
radiowęzła, za pośrednictwem 
którego, po wypelnieniu „zgłosze. 
nia“ i  oplaceniu abonamentu, 
otrzymają zezwolenie radiofoni- 
czne. 

Inkaso opłat abonentów zareže- 


etrowanych w Polskim Radio - 


przed 1 etyczn a 1947 r. poza Dy- 
rekcją Warszawską i Warszawa, 
prowadzić będą nadal wyłącznie 
Radiowęzły oraz placówki Pal- 
skiego Radia, aż do czasu wyda- 
nia nowych. specjalnych zarzą- 
dzeń przez Ďura Radiofoniczne 
Polsk'ego Rad'a w poroznmien u 
z deiąlerętwen Poczt i Telegra- 
w. 
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Zaslugą referatu Kultury ; Sztuki było zabezpiecze- s 
nie dzieł sztuki w rozparcelowanych dworach, które 


wia. 


wiedział się cały świat drogą ra- 


i © 


To- 


* OM TUR zł. 200 i powołuje do pod- 


4 


TE 
metrów za budka znalaz? się tuż 
przy Schultzem. Wysuną! szybko 
Visa i 9-milimetrowa kula prze- 
szyła czaszkę oprawcy. Schu 
był golów. „Marek* wmieszał się 
w tłum, a z nim pozostali człon- 
kowie oddzialu egzekucyjnego. — 
Pół godziny później „Wicher“ 
znajdował się już pod Rudnikami 
j meldował „Rvszardowi*: Wyrok 
wykonano. „Sobiesław* i „Na- 
wrot* (Franciszek Szymański, 
członek komendy P. Z. W.) sie- 
dzieli sobie spokojnie na ławce 
w I Alei i obserwowali reakcję i 
nastrój po wyroku. Pierwsze auto 
schutzpolizei, a za nim dwa samo- 
chody gestapo, przyjechały w 0. 
m* nut. J 

Tak dokonał się akt sprawiedli- 
wości na zbrodn*arzu hitlerow- 
skim. Gestapo ulękło się rzuconej 
im rękawiey. terror osłabł. Okn- 
pant zrzoumiał, że nikt apośród 
jego ludzi nie może bezkarnie po- 
pełniać zbrodni w Polsce i musi 
płacić krwią za krew. W (rzy dni. 
potem obersturmfnuehrer Schultze 
okryty sztandarem ze swastyką, 
wracał do Rerlinua w reprezęnta- 
cvyinej trnmnie. > "=. 

O dokonaniu tego zamachu do- 


diową. 


A || © 
Na sztandar OMTUR 


Na wezwanie ob. Kochla ob Dąbrow. | 
ski wplaca na sztandar OM. TUR zł. 
200 i powołuje do podtrzymania łań- 
cucha ob, ob, Leszko I Pietruszkę. 


Na wezwanie ob Łaczby A ob. Zie 
liński Fr. wpłaca na sztandar OM. 
TUR zł 200 i prosi do podtrzymania 
łańcucka przew. koła P, P, S przy fabr 
Warta ob, Szczepaniaka Szczepana i 
ob. Mielińsk'ego Józefa, 

Na wezwanie ob. Kałuży ob. inż. 
Jachnowicz wpłaca na sztandar OM. 
TUR zł. 200 i powołuje do podtrzyma 
nia łańcucha ob. ob. inż Mikieske, 
Rudzkiego, Zaniechowsklego. 

Na wezwanie Antasa Z, Madaj G. 
wpłaca na sztandar OM. TUR. zł 200 
i powolłuie do podtrzymania łańcucha 
ob. ob Ceplarka A. i Antasową kier. 
stołówki PPS, 

Na wczwanie ob Kołodziejczyka St. 
ob. Margo'ak M wp aca na sztandar 


trzymania łańcucha ‘dyr. Elektrowni 
ob. Gagasa S ob Kowala S. Wasiewi — 
cza R, ! ob. Załejskiego J, 

Na wezwanie ob, Junga ob. Kubis'e 
wioz wp!iaca na sztandar OMTUR zł. 
200 i powo'uie do podtrzymania łań- 
cucha ob Społen!taka. z 

Ob Witkowski Jan wpłaca na sztan 
dar OM. TUR zł, 500 i powołuje do 
wp'acenia tych samych sum ob, ob. Ka 
mińskiego Paw a Pydz'ńskiego Zdzi- 
sława, dyr. Pawłowsk'ega.  Łęśosza, 
Samuraja 7 P C. H, Bauera Alekse- 
go, Kamerskiegu Wacława, 


przekazane zostały do Muzeum Regionulnego w Kiel- 
cach oraz starania poczynione w Min. Kultury i Sztuki, 
na skutek których przyznano znaczne kwoty na re- 
mont zabytkowych kość ołów w Kłobucku i Mstowie. 


Gospodarka nasza odbudowana ze zgl'szez I rnin 
może się poszczycić podobnie, jąk w innych dziedzinach 
admin.stracji również i w administracji służby zdro- 


przeznaczone, zostały na inne cele Po wyjściu okupan- 1947 siegają kwoty okolo 15 000.000 zł. . : A 
ta zastaliśmy szkoły calkowicie zdewastowane i ogolo- Powstanie 4 szkół średnich na terenie powiatu świad- 1 i 
cone ze sprzętu szkolnego. Przy pomocy finansowej czy wybitnie, że Rząd opiekuje się nie tylko szkolniet- Organizacja Służby Zdrowia p 
Skarbu Państwa, która za okres od stycznia 1946 do wem powszechnym:ale i średnim. i ; | ; sM 
grudnia 1946 r. wyniosła około 1.700.000 zł. oraz przy | i na: terenie powiatu częstochowskiego przedstawia się 
pomoey Samorządu Terytorialnego, który na cele szkol. | Biblioteka Powiatowa następująco: lekarzy 11, lekarzy dentystów 8, położnych — 
nictwa wydał w r. 1945 , 2.000.000 zł, a w roku 1946 Celem niesienia oświaty w postaci słowa drukowane. °® felczerów 6, pielęgniarek 9. . | 
6.000.000 zł. Prawie wszystkie budynki szkolne zostały go do najdalszych zakątków powiatu we wrześniu Cześć powyższego personelu zatrudniona jest w na- — 
doprowadzone do stanu użytkowania, sale szkolne z0- 1946 r. zorganizowana została Biblioteka Powiatowa, stępujących instytucjach: w szpitalu powiatowym 
stały w dużym stopniu zaopatrzone w sprzęt szkolny. która w chwili obecnej posiada 049 woluminów oraz w Krzepicach 1 lekarz i 5 pie cgniarek, w ośrodkach 
Dane statystyczne dotyczące szkolnictwa powszechne 3064 książek ze zbiorów zabezpieczonych. Ponadto Bi- zdrowia 4 lekarzy i 4 pielęgniarki, w IUhezpieczalni Spo- 
go ilustruje zamieszczone poniżej zestawienie: blioteka prenumeruje 4-ry dzienn ki i©2 tygodniki. łecznej 3 lekurzy. Pozostały personel jest wolnoprak- 
Rok [Ilość Ilość szkół Ilość szkół Ilość sal Ilość sal Oświatę szerzy nie tylko szkoła, ale i inne placówki, tykujący. i”. g 
szkół w, budyn w budyn, szkol. szkol. Uwagi kierowane przez Referat Kultury i Sztuki. Na terenie Rozmieszczenie lekarzy w terenie jest nierówno- 
wiasnych wynaj. wbudwł, wbud.wyna. powiatu do tych placówek należy 5 domów kultury i 23 mierne, co specjalnie ujemnie wplywa na zdrowotność 
1945 145 107 28 302 115 świetlice, 9 zespołów muzycznych z tego f Straży Po- ludności w gminach: Lipie, Popów, Miedźno, Przystajń, 
f 1946 145 107 38 336 135 żartych i kilkanaście teatrów amalorskich i zespołów Panki. REC je 
1938/39 149 97 52 = P chóralnych. U a) aj, 


. inż, S. Pieńkewskiego, I. Różań- 
_ ski wpłaca zł 509.— 


_ cownicy Fabryki Papieru wpłaca. 
dJa zł 1.009 i wzywają do pedtrzy- 
= mania łańcucha pozostałych ko- 
 legów. 

~ Ob. Maria Bienlasz, na werwa- 
nie cb. Wylona, kom. ORMO, 


= wpłaca zł 1.000. 

Na wezwanie 'ob. Sławińskiego, 
= Kazimierz Tomankiewicz wnłaca 
zł 500 I wzywa ob. Uflcekiego 
Władysława, Frymusa Stefana, 
f Stępniewskicgo Antenicgo. 


_' Sędzia Herasimowicz J. wpłaca 

"zł 500.— 

= Odpowiadające na wezwanie oh. 

_ Inż. Pieńkowskicgsa, cb. dyr. Inż. 

__ Adam Luko z F-mv W. Płomiński 
= JA. Luko wpłaca zł 1.000— 


= Ob, Szulc Stan. wpłaca zł 500.— 
wzywa Re"nkiow'cza Władysła- 
wa, A!eja 40 i Gtrębskiego, Na- 
- rutowicza. 
= Skórkowski Leonard, na we- 
/zwanie Binka, wpłaca zł 500.— 
= Inż. Ajzenbara wpłaca zł 599.— 
| prosi o przedłużenie łańcucha 
ob. ob. inż. IKop'ńskirao. Rszen- 
 cwajga Lecna. dvr. Markcw'cza 
Salomena, Gnldkerga Józefa, 
 Grynsztaina Abrama. Klina Da- 
wida, Najmarka Józefa. 
Goldberg Józef wpłaca zł 500 — 
|] prosi o przedłużenie łańcucha: 
=- Glattera lzaaka, Gutmana Jaku- 
ba, Szenwalda Lewi. En?!a lana- 


d 


= cza Mieczysřawa, Ferberga Ch, 
 Gelbera Z. Świerczewskiego E., 
, Grundmana Lecna.. 


_ Odpowiacając na wezwanie oh. 

Sławińskiego Mieczysława, oh. 

Kościankowski Hilary wpłaca 

zł 200.—, wzywając jeglnocześnie 

ob. oh. Kusińckiego Fardynanda 

I Sztolcmana Hieronima. 

_ Na wezwanie ob, Kamińskiego 
Pawła, kier. Zrzeszenia Spóiłdz. 
 Snoż. Przem. Hu'*n. ob. Bauer Fe- 
liks wplaca zł 500.— i wzywĘ1 do 
podtrzymania łańcucha pracswe= 
ników ZKRŻ ob. Celenika i cb.. 
_ Zagórskiego S'anistawa. 
~" Ob. Próchnicwicz Edreun4, oł- 


domowego 


szłości. 


modzielnae gospodarstwo 


kach robotników Polaków. 


Państwo. 


a 


oraz pentje miegicczną w zotówce. 


| dniówkam: 


p 


Przejazd na 
dziną. inwenterzem i meblami 
Admin 'strzeia mejątków udzieli 


samotnego 250 kz żyta 
równowartość jego w rołówce 


"Nieruchomości Z emskich 


_Ch'opskiej, w Związku 
Zawodowym Robotn ków Rolnych itp 

Najpewniej jest zanisnać sie 
trudn'enia lub jego Delegaturze przy 
atracic), albo w Państwowym 


q 
a 


wyjazdu załatwi przedstawic el PNZ 
Zanisujcie se na wyjazd! 


chome w LSRR. BSRR i USRR winien 


kim Oddz'ale P 


bilizowanych- żołnierzy. 


P 


Redaguie Kolegium. ` 


j , 
+ * 
e h [] . 


a Fund usz Wyborczy 


„Bloku Bemokratycznego 


= W odpowiedzi na wezwanie ob. 


= Wezwani przez dyr. Gołąka pras. 


_ cego, Kupera Dawica, Miętkiewi- 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Po wysiedlonych N emcach znajdą prace, zarobek | mieszkan'e 
ci Polacy, którzy często w przeludnionych wsiach na Ziemiach Sta- 
rych żyją w niedostatku i ne mogą sobie zapewne spokojnej przy 

© 


Większość majątków bedzie po zagospodarowaniu roznarcelowa- 
= na. Prawie każdy będzie ma' możność otrzymać zn kilka lat sa- 
Najwiekszy dziś obowiązek 
gospodarowanie Ziem Odzyskanych — nakazuje osiedlić w mająt- 


Wynagrodzenie gwarantuje umowa zhiorowa, zatwierdzona przez 
Ordynariusz otrzyma: mieszkan e. 
albo dwa litry mleka zimą, a (rzy litry latem. możność utrzymania ki. 
innego. inwentarza, zemie pod zemniak I warzywa lub 60 kwintal 
ziemniaków. opał. ordynarę w wysokości 16 kwintali xboża roczn e 


Członkowie rodz n ordynariuszy mogą pracować 1 

i zarobić dodatkowo do 100 ke zboża I 200 ke z em- 

miaków miesiecznie oraz dniówkowe wynagrolzene w gotówce 

= Samotni robotn cy dniówkowi otrzymują 

ezłonkowie rodzin ordynariuszy i m'eszkan e. i 
Rzemieślnicy otrzymają odnowiedn'e wyższe wynagrodzenie. 

Ziemie Odzyskane nastąpi 


pomocy nn 
"sie: Każdemu zdatnemu dn prace 1000 zł zaraz po przyjeździe na 
miejsce. a w term nie późniejszem 500 kg żyta dla 
Zamiast żyta wypłaci majątek na życzenie 


Zg'oszenia ra wylezd przyjmuje mprzedstaw'cie] 
Jel: nie ogłosi! joszcze gdzie urzeduje 
zapytaj o nicgo w Zarzadzie Gm nnym w Zwiazku Samonomacy 
Mładzeży Wiejsk:ej 


Zerzadzie Miejskim 
Urzedzle Repotriacyjnym, podające 
wyraźnie, że chodzi o prace w mnjątkach P.NZ. Dalsze sprawy 


Milion hektarów ziemi czeka nś uprawe! 
Zarząd Centralny 
Państwowych Nieruchomości Z!'emskich 


UWAGA REPATRIANCII 
OBWIESZCZENIE 


e Jh 

Podatje sie da wiadomości repztriamtem zamieszkałym na tere- 
nie Wcjewództwa Kieleckiego. że wn'osek o wystawienie orzeczeu a 
odazkodowawczezo na pozostawione przez repatrianta mienie nieru- 
być złożony w Wojewódz 
U R w Kelcach w terminie trzech miesięcy ad 
dnia przybycia repatr anta da Polski, a w odniesieniu do zdemo- 
uznanych za repalrantów od dna demo 
bilizacji. w odniesien'u zaś do repatriantów przebywających w chwi- 
li obecnej w Polsce term n ten liczy sie ad i 

, Dyrektor Wojewódzkiecg Ogezlatu P. U. R 

a (—) Mgr Stanisław Bolechowski. 


Ulmę Lucjana, dyr. Fabr. Baterii 
„Społem". | 

Dyr. Fabr. „Społem“ — „Kos- 
mos" Pawłowski Jerzy, odpowia- 
daląc na wczwanie dyr. Zw. „Spo. 
łem" Chawryłło Gustawa, składa 
zł 1.000 | wzywa do złożenia ta- 
kiciże sumy: dyr. Banku Gnsp. 
Spółdz. Braltowicza, dyr. Związ- 
ku „Społem" M. Kanusa i dyr. 
KKaszarni „Społem“ Z, Kaźmier- 
czaka. 

Ma wezwanie ch. Rousseau Wa. 
cława ob. W. Ratusiński wpłaca 
zł 1.000. 


Sełżysiak Eng, wpłaca zł 209.— 

Na wczwanie adw. Paciorkow- 
skicga, wpłaca W. Janikowski 
zł 520. i 

Odprwladaląc na wezwanie 
Prez. Rady Narodowel cb. Zaldy 
Karela, ch. Gorrk Edward wp!a- 
ca 1050 zł i wzywa do nodtrzyrta- 
na łańrucka ob. rh. Kosta Crna. 
słowa, Peborca Karola I Pudła 
Stanisława. l 


Bronisław Kula Plac Daszyń- 
skingo 2 wpłaca zł 1.030. 

Na wezwanie przemysłowca oh. 
Inż. St Picńkowsk'ega Dr Kuk- 
Jowski Cznsław whłara 508 zł. 


s i 

È zyca kultural aaao 

E UO ea 
TEATR WIELKI 


„Pensjonat we dworze“ 
Ostatnie przedstawienia 


Dzś. w poniedzia'ek 20 bm. o godz. 19 15 
„Pensjonat we dworze* komedia w 3 ak- 
jach St. Kiedrzyńsk ego w reżyserii R. 
Wasilewskiego Udział biorą: Dunsj-w- 
aka, Go’aszewska, Pachońska, Plnefń 
ska. Tańska. Mielczarek, Szymkowski, 
Wasilewski i Stanisławski. Oprawa sce- 
nezna WI Wkznera.- 

Jntra we wtorek 27 bm. oraz pojutrze 
w srodę 22 hm. o godz 19.15 ..Pens'o 
nat we dworze" komedia St. Kiedrzyń- 
skiczo w reżyserii R Wasilewsk ero. 

Bedy to ostetnie przedztawien a tej cie- 


szącej gie wyjątkow frekwencji í 
nej komed. a l ją ucicsz 


KORDIAN” 


Wsnanłały ten poemat dramatyczny 
w 1lu'obrazxch wielkiego naszego wiesz- 
cza Julinsza Słowackiego ujrzymy 902 
sconie Teatru Wielkiego już w czwortek 
23 bm. o godz. 1915. Tnseen mea | re- 
Zyseria Noczywwa w wytrawnych d'on'seli 
Ryszarda Wasilewskiego Rolę trtu'ową 
grac będą na premian znakom ci joi ad- 
twórcy IWrew Śefhor i Euren'nez Do- 
Drowolski. Obs^rle stanow ą ©z00we 8i- 
Iy naszemo zasnolu, moe statystów oraz 
wielką orkiestra deta Prarsawnie Tent- 
row kpnczą wsremietą oprawe ecen enaA 


PARSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE 

przyjmują do pracy w majątkach na Ziemiach Odzyskanych | 
rzemieślników | robotników wszystkich kategorii, 

Wyjechać mogą tak cale rodziny. jak również sninatn' | zabrać 

z sobą posiadany Jawentarz, mebie i inne przedmioty gospodarstwa 


j 


Polaka — za- 


utrzymanie dla krów. 


PAP 381 


jako rohotnicy 
jak 


wynagrodzenie 


bezplatnie wraz z ro 
zagospodarowanie 


rodzny a dla 


Wici", w Związku 


zaraz na wyjazd w Urzedzłe Za- 


(Magi 


e 


Państwowych 


dnia 1 grudnia 1946 r 


z napisem 


PROM 


i 


„GLOS NARODU“, 21 stycznia 1947 r. 


z 


TEATR KAMERALNY 


„Człowick za burtą 
(,Epcka tcm3a'') 

Dziś w poniedziatek 20 bm. orezy w dni 
nastepne o godz. 19.15 „Cziowiek za bur- 
ta" („Epoka temia“) komedia w 3 ak- 
tach A. Cwojdz ńskiego w reżyserii Wa- 
elawa Ścibona. Udział biorą: Danuta Ko- 
rolewiea. Edmund Poński i Wze'av Scie 
bor. Oprawa sceniczna Wł. Wagnefea. 

Kasa Teutrów 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed 
stawień. Tel. kasy 21-61. 


i > 
I rogrum kin 

Uwaga! pierwszy powojenny 

film polski w Częstochowie 

Pierwszy Iowojenuy film pol- 


ski „Zakazane piosenki“ jest 
obecnie wyświetlany w Kinie 
„Wołność* i „Balivk*. ” | 


od 17.1. 1947 r. wye 
Aktorka — komed:o- 
dramat muzyczny 


Poczqtek testrów w dni powszednie: 
o godz nie 16-ej, 18'cj i 20ej w niedziele 
i św etu I szy scuns o zodzine I4eej 

Kino ..„Tęcza* — Sensacyjny film ame- 
rykański p. t „Zaginiony horyzont". Nad 
prowrzum Polską Kro» ka Filmowa 

Fotozlast kon. N'a«.równzme piękno 
gór. Szczyty ponza 2000 mtr. Szumiace 
prtoki i rzeki to Huculszczyzna I jej 
śl czne uzdrowiska. Jaremcze Worcche 
ta — Żabe. Oryg nalne | bafwne stro- 
ja Hucuiów. 


Proaram rozcłośni cgo'skich 


PROGRAM OOC! r:DPOLSKI 
Porledz: alek 


6.00 Sygnał a:asu. 6.05 Dziennik po- 
ranny. 6.20 Gimnastyka poranna, 6.::0 
Muzyka poranna. 657 Sygnał czasu, 7 05 
Muzyka. 715 W ańlomości poranne 0r:z 
przegląd prasy stolecznej. 7.36 Program 
na dzień bieżący. 7 40 Muzyka 8.30 ln- 
formacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka 
P.C.K. 850 — 1157 Przerwa. 1200 Sy- 
gna! czasu. 12.05 Aud. dla świetlie roh, 
1235 Polska pieśń ludowa“. 1255 „10 
m nut poezji". 1305 Muzyka obiadowa. 
14.00 — 1500 Przerwa 1500 Nie mam 
kolegi — pogad. Stan. Nowiny. 2) Pio- 
senki w wyk. chóry Czejanda, 1520 Re- 
poriaż. 1530 Skr'ynka tecbhniczna 1540 
Peśni w wyk. Olgi Łady. 1600 Dzien- 
nik popołudniowy 1620 Pogadamka spo:- 
towa. 1630 Miniatury  wiolcnczelowe. 
16.55 Audycja dla m odzieży 17.45 .,Na- 
Zemiach Odzyskanych". 1755 Z życia 
kulturajnero. 1800 Utwory Ignaczgo Pa- 
derewskiero. 1830 Namba przy £'ośni- 
ku. ..Fkonomirczne podstawy "mnrksiz- 
mn* wykł. przepr Waclaw Blelecki Cz. 
lI Ilustracja I teraaka. 1900Andycja dla 
wał, 1915 Aud. Indowa stłowno-muz p t 
„Historie karnawa'nu*. JE57 Sygnał cz". 
su. 2000 [Pziennik wieczorny. 20:95 
„Dawna mnuzykay. 21.00 Sł'chaw sko. 
21.28 Rec'tal akrzypcowy Puz  Emiń- 
akiej 2145 Rad 


Uniw. Lud. 2200 Kwa- 
drons procy. 2215 Progrom na jutro. 
2295 And. rozrywkowa 


K'no „Polonga* 
świella film p. t. 


9310 Nat wird 
dzennika. 2330 Muzyka na dobrenac. 
2355 Straczczania ost. wiad. dziennika 
wieczornego. 24.01 Hymn. 

Wtarek. 

600 Sygna! czasu. 605 T:lenn'k po- 
ruiny, 6.20  Gimnastysa porawna. 6 30 
Muzyka porenna 657 Sygnał czasu. 2 05 
Muzyka. 7.15 Wiadom. porzane ' Oiruz 
przegląd prasy sio!ecznej. 7.35 Program 
na dzień bież 7.40 Mu:vka. 8.30 Infor- 
macje ozólnopolsk e. 8-40 Skniynka pP C. 


"K. Audycja szkolna 935 — 11,57 Prz'r- 


wa. 1200Sygrar' czsu. 1205 Aud, dla 
świctł e rob. 1295 Utwory na dwa fety 
12.55, 10 minut poczji*. 1305 Muzyka 


PAŃSTWOWA FABRYKA PRZEMYSŁU LNIAPSKIEGO 
Nr 8 w Częstochowie, ul. Narulowicza 45 


ogłasza 


Przetarg meCcggrarmń czony 
na wykonaa e 20 par butów angiclakich (saperki) dla Człon- 


ków, Struży Pożarnej 


Oferty w zapieczctowanych i zalasowanych kopertach 
należy składać 
w termine do dnia 23 stycznia do godz. 10-ej w biurze 
Dyr. Adm. Haudlowego, r 
Stający do przelareu 
2 proc. w Kosie naszej 
Dyrckcja Fabryk 


„Oferta na wykonanie butów", 


Fubryki. 


podania powodów. 


Otwarcie ofert nastąpi w dn u 23 stycznia o godz. 12-ej. 


O YA O O PO OWY KLARA TRDA 


Tokarzy, ślusarzy do remontu mia zyn, Ślusarzy. 
narzędziarzy, matryciarzy, kowali na mioty spadowe, - 
hartowników, kowali na młoty spiężynowe. 

| Warunki do on ówienia na miejscu. 
Fabryka Pilników i Narzędzi 
pod Zarządem Państwowym. | 
BYDGOSZCZ, ul. Marcinkowskiego 8, telefon 17-82. 


OOOO ka 


gplidnia tanizonowa „PŁOMIEŃ 


w Częstochowie, z ogr. odpow udziałami. 


i 
Dnia f=go stycznia 1947 r. została otwarta 
sklep Nr 1, ul. Sabinowska 62/64, Zacisza — kosza- 
ry, oraz gkiep Nr 2, ul. Wolności 44, rég ul. Sobie- 
skicgo, dom „Księcia”, | 
PAP 384 


Wydawca „Współczesna Prasa“ 


. 1957 Sygnał czasu. 2000 Dziennik wie» 


a 
c:ynng od- godz. IU-ej 


I 
4, 
z 


1600 Dziennik popołudniowy. 16.39 Arle 


i peśni kolorzturowe. 1655 Audycja dla 
m odzieży „U neszych przyjaciół". 17.25 
Aud. rozrywkowa. 1755 Z życia kuitu- 
ralnego.1800 Audycja wojskowa. 18.07 
Muzyka. 1830 Nauka przy głośniku: 
„Anton* Dworzcek*. 19.00 Koncert symt. 


F z m 


Nr 17 


czormy. 20.25 Koncert rozrywkowy, 2] 16 
S!uchowisko „Ignacy Daszyński“. 21.25 
Polsk'e kołysanki. 21.45 Rad. Uniw. Lud. 
2200 Kwadrans prozy. 2215 Program na 
jutro. 2225 Aud. rozrywkowa. 21.10 Os% 
wiad. dziennika. 23.30 Muzyka poważna 
2355 Streszczenie ost. wiad. dz.ennikę 
weczornego. 24.01 Hymn . 


MIEURZĘDOWA TABELA WYCHARYCH 


|-szy dzień c agnienia l-ej Klasy 49 Loterii 


Wygrane po 100.000 z} NrNr 13524? 
23223 28071 


Wygrane po 20.00€ zł. NrNr 93 7333 
21230 22062 27407 204.% 33963 36300 
4:460 41754 44992 52920 54193 C4J99 
65821 

Wyzżrane po 10.000 zł. NrNr 2179 
5922 12513 14468 23338 28732 29765 
50903 32615 36030 41505 41705 4:859 
42759 47213 4)046 49192 52205 614326 
60840 68064 66856 69395 


Wygrane po 5.600 zł, NrNr 1055 
2563 4354 7432 8930 11184 13217 13404 
22343 25527 37419 40957 45471 44578 
51359 04009 66016 53339 59027 64£:) 
63897, APM AA cy 


Wygrane po 2.000 21. NrNr 415 868 
3599 1605 mood 3183 4216 5102 63350 
6:63 7113 7521 7812 8803 12439 14205 
14459 1219% 10063 17412 13565 20342 
20470 21439 22185 22233 42824 23206 
23359 23514 24)32 243.4 25136 26719 
20003 47218 25,62 «1838 49172 31172 
3155431433 31990 32232 33127 34524 
35475 56098 0049 38601 39006 314,2 
41110 42629 42728 43215 4.513 40206 
40976 480346 48112 49571 50431 5244 
54359 C4:0/ 54956 55652 55309 5C4J5 
538003 60496 61060 63774 65674 65825 
05063 66315 67635 69323 69023 


Wygrane po 580 zł. NrNr 36 78 31 
176 222 84 336 80 485 556 G2 79 714 
6 826 10 7 85 928 39 56 1019 137 1⁄2 
208 16 315 18 80 1611 12 55 91 1757 
77 32 1032 62 2003 102 85 99 311 13 
55 523 723 37 50 88 2805 22 43 91 
30:0 171 320 463 4 74 619 703 63 802 
63 5 4115 354 79 455 66 561 72 612 85 
194 8 880 3 905 5080 123 253 301 67 71 
432 3 605 961 6033 095 221 77 303 390 
429 10 574 646 708 57 40 858 68 997 
7116 32 51 338 461 525 €24 80 4 965) 
84) 7 39 92 130 5 57 93 7 234 302; 
29 46 4% 524 645 744 829 45 69 905 
61 9018.118 234 75 87 331 519 57 70 8 
877 931 10055 139 83 302 77 96 407 G3 7 
503 35 629 704 43 11243 C4 020 44 59 
75 96 40 89 502 36 622 84 96 724 65 
812 965 12049 73 132 204 29 90 423 GO 
510 12 63 630 81 7 833 301 13042 52 
96 448 33 637 55 70 801 926 14119 53 
241 93 309 12 95 418 551 633 41 728 
64 808 15107 4; 222 94 332 9 427 (41 
703 805 20 937 16145 87 256 418 78 
569 717 83 916 62 4 17004 54 140 154 
85 202 7 60 8 82 321 45 58 513 57 606 
78 89 709 35€ 18910 62 303 446 523 91| 
4 679 808 902 9 70 5 19172 208 78 447 | 


20051 098 114 186 215 476 433 536 
743 767 786 828 642 960 978 21004 667 
075 091 129 137 160 251 340 382 438 
490 539 5/6 600 601 7C0 728 815 820 
949 960 22021 071 087 134 165 193 238 
274 306 471 602 831 346 885 966 280 
23028 150 160 224 328 332 337 412 561 
622 636 711 ‘43 968 21017 019 034 124 
179 245 260 512 526 615 616 640 077 682 
711 774 858 062 25026 078 239'446 595 
706 806 884 915 26093 099 122 171 1£5 
238 294 312 387 3970447 438 623 681 
659 760 905 27014 092 111 151 224 255 
331 4i8 421 562 616 663 834 836 844 
855 28099 089 095 120 148 165 293 
200 4:0 422 614 709 830 8/2 895 911 
934 26099 195 403 500 556 575 580 599 
628 677 705 751 907 


30153 297 462 510 528 673 695 812 
914 345 31023 049 034 178 225 365 463 
401 560 566 100 32250 505 352 373 477 
545 587 019 902 976 978 33001 044 115 
223 280 317 £4? 590 G18 623 679 953 
970 34425 230 502 350 359 381 432 573 
CO 743 812 903 £45 954 993 995 35016 
059 097 152 162 195 237 394 416 428 
454 4;7 500 C43 787 805 886 936 946 
36153 321 411 412 414 420 425 465 
459 538 G08 655 703 707 798 874 934 
451 37072 130 152 1;5 193 206 208 243 
237 322 451 464 537 730 769 776 836 
85. 883 836 939 946 38021 043 049 105 
161 405 438 543 606 667 745 780 952 
59060 247 306 368 424 430 501 517 
543 676 6:4 762 872 886 903 928 998 

40089 134 140 209 346 411 412 464 
793 237 288 939 41023 038 125 227 370 
4)4 561 716 959 42200 232 316 376 
435 621 702 854 939 43019 150 271 ' 
280 208 432 503 £41 654 655 660 663 
189 934 902 944 965 981 44007 033 
051 055 065 132 159 305 456 481 482 
503 609 639 801 811 821 905 917 987 
45018 063 100 154 266 232 329 380 
329 658 660 765-807 818 660 869 885 
45037 053 141 153 183 257 311 242 
416 581 639 644 749 764 882 G£4 388 
902 845 948 957 978 47952 0383 105 
156 173 176 218 430 439 441 498 510 
602-613 665 686 720 441 902 48099 
194 322 414 511 697 945 47002 083 
117 165 175 284 321 393 440 446 417 
471 477 482 617 698 708 709 711 316 
948 50023 14) 141 160 213 426 517 
627 700 764 357 51008 019 022 057 070 
084 145 216 319 356 631 650 6€8 915 
926 52004 032 £41 315 331 435 517 
547 580 627 647 718 765 767 768 
710 777 911 924 982 53005 032 039 
591 428 518 673 603 714 722 328 345 
5025 057 0293 149 167 136 232 232 


Palac na R Łania ch. Re- UDA BLOC „atysty malarza oniadowa. 1400 — 1500 Przerwa 1500 200 44i 92 515 31 621 47 GO 81 748 906] 283 4% 550 553 563 752 778 820 973. 

Mój asa te ana, S axza zł 509 i WZzY- wzhudz'ła W a ak JANA, "remtcra „Witek z Krotowa''.15.20 Audycja M- f- s + A 

, À A maczym “mieści ow ó spod Dalszy cięg wygrany 19 50 GUR i j 

wa do podtrzymania łańcucha ob. zainteresowanie. ście ogromne ŚP. PUEDO RNA WIR AE czaszy a vygGfenyca fo J 9 zł d ny będzie jutro. 
C e e EE T E L E IO) OO N E "COWON A T E CEE BW W O | EOT A 


składają Wadium w wysokości 
zastrzega sobie prawo wolnego wy- 


boru oferenta powierzenia cześcioweso wyknanią względnie 
un eważnienia pr:ctargu bez 


Podkładki ofertowe znajdują się w Wydz. Zaop. Fabry- , 


D .c. 013198 
OO i z 
Redakcja gGlosu Narodu“, lil Aleja 52, Aek 2245 i 2249, PKO Kaiow.ce—lil—5Ul4 Za dzia: ozluszea Redukcja mie bierze Odpuwicdzajneści, livczoną w Diui kanaiw, Ni. 


AAEE SE AR A DREE ESER NA A E oT R ZZ EIEE A A T 
L ZGUBY 
ESS TERE OJ TITUSIOZIAEPOTZT OSNES ETIS ERT 
Uniewatniam skradz oną karile 
rejestracji wydeną przez CKU 
Buska dowód osobisty na na- 
zwska fiawron Antoni į} umowe 
ore kwity patnicze z dzierż:wy 
p'-en na nazw skd Zalewski tio 
gdan. =2 


- rzemie$!- 
woaisko 
. przez RKU. Czesto*ho- 
wa na nazwisko Wuszyński Piotr 
PAP 492 


A A D 


Skredziono kartę repatrincvjną. 
dowód osobisty. prawo jazdy na 
nazwisko Zagala Józef. 


PAP 393 
! ono portfel wraz z dowo- 
dem nsnakh'etym wydlhnym na ni 


'zwisko K'n Henryk zam w 7a 


wadach. gm. Popów. Zn»lare" 
| wynagrodze. PAP 359 


c SN 
r WOLNE POSADY 


Centrum Szkolenia Zawadowego 
dla Przemysłu W'śklennieczera O! 
dział w Czestochow e. poszuku- 
że nauczyriefa da jezeka anrie: 
skiero albo francuskiego. Z7ela- 
|szać się da dvrekeji szkoleniowej 
a terene fabryki Czestockawinn: 
PAP 399? 


I POSAD POSZUKUJĄ 


i 

|| Rutyw'wana pielegniarka nie- 
| | mowlat poszukuje posady. Ofer 
| I ty PAP Aleja 61 pod „Pielezniar- 
| ka“, PAP 372 


s SPRZEDA? | 


Maszynki do lump naftowych hur 
towa po „cenach fabrycznych wy 
sya Dam 
Gotebia 6. 


| 
| 
| 


Handlowy, Kraków, 


PAR 15 


Do sprzetania mag el. Wiadomość 
ul. Ostra 8 (Ostatni Grosz) .od 2 
po pol. PAP 371 


Szmochód cieżarowy orz h'shar« 
mania do sprzedamia. W adomość: 
PAP, Aleja 61. PAP 376 


Pantoflo Ślnbne Nr 36 sprzedam 
ul. N. M. Panny 73, m. 9. 
PAP 480 


Kupię domek z polem. lub bez. w 
m ciseu handlowym Oferty PAP 
Aleja 61 pod „Domcek“. 

3 PAP 373 


ATW OO: 135 FED 7 


ROZNE 


Światowej siuwy Jasnowidz — psy 
chozrufolag zdumiewająco przeto 


wiadu Nadeśhj pytana dute u- 
rodzenia. zł 30- ë Odpuwiedzi '‘a- 
dywulnalne — analizy metoa ern 


Are 
kalowiee skrzyn- 
PAD 3214 


powa Tysiące podziekuwauń 
sować: Vapuro, 
ka paucztowa A76 
zzz A" Wg 


O EZ ZZZZZNZZZLZZZZZZ"", 
Zamienię 2 pokoje z kuchnią w 
perwszorzędnym punkcie hand!o- 
wym za zwrolem kosztów remon- 
tu na 4 pokaje z kuchną w Śród- 
m.eściu. Zyułoszenia Piłsudskiego 
u. Bielawska. 


za nilecdpowiednie ząachowan e się 
w. sam hadzie ..Autokomun ika- 
cji dnia 5 bm o godz 1730 prze- 
praszam oh. konduktora oraz 
tim znejdującąy sie „puhliezność, 
Bednarski Zygmunt. PAP 391 


PAP 391 


Przyhłąkał się piea wilezur. — 
Dzwon ć tel. 13-65. PAP 383 


Pamiętajmy 
o Pomocy 


Zimowej 
D. c. 023199 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 


À Ww Cagasltuchuwią, 


p 


Nr 16 (61) 


Wisła: Jurawicz — Flanek, Fi- 
lek II — Wapiennik I — Legutko, 
Wapiennik II — Cisowski, Jac- 
kowski, Kochut, Gracz, Glergiel. 


Skra: Borowiecki — Bąkowski, 
Bukel — Serdak, Kołodziejczyk, 
Dzięciołowski, — Bulski, Purgal, 
Orłowski, Warmus, Seifried. 


Bramki strzelili — Kochut 2, 
Gracz 2, w tym jedna z pzy 
oraz Jackowski. 


Sędziował doskonale ob. Gra- 
howski z Sosnowca. 


Że wynik nie zawsze jest od- 
zwierciadleniem przebiegu meczu, 
to najlepszym tego potwierdze- 
niem były wczorajsze zawody 
Wisła — Skra. : 

Krakowianie wmieśli wpraw- 
dzie do gry większy szlif techni- 
czny i zgranie, które to cechy 
zawdzięczają wskazówkim niedo- 
stępnych dla naszych drużyn tre 
nerów oraz licznym spotkaniom 
z silnymi przeciwnikami, lecz 
Skra. równoważąc te cechy: ofiar 
nością 1 zapałem do walki potra- 


fija utrzymać w ciągu 75 minut 


grę całkowicie otwartą, a w po- 
czątkowym kwadransie drugiej 
połowy miała nawet widoczną 
przewagę. W ciągu meczu. a we 
wspommianym okres'e najcześciej 
napastnicy Skry posiadali mase 
dogodnych pozycyi, które nie zo 
stały wyzyskane bądź to na sku- 
tek pechu, bądź to ną skutek nie- 
zdecydowania strzałowego. Wyno 
tujemy ze stenogramu jedvnie 
najlepsze pozycje: 15 m — Pur- 
gal strzela min'malnie obok słup 
ka, 23 m — Bulski przenosi z pa- 
ru metrów, 83 m — Bulski strzela 
ostro tuż obok słupka, 49 m — 
Orłowski przenosł sam na sam z 
Jurowiczem, 54 m gorącą sytua- 
cję i strzał dg pustej bramki bro 
ni fenomenalne głową Flanek w 
pozycji leżącej, 59 m — Puregal 
ma świetną sposobność zdobycia 


í a 


Częstochowa, poniedziałek 14 kwietnia 1947 r. 


Wisła 2 SKra 5:0 (1:0 


goala, lecz strzela za słabo, 65 m 
— Orłowski skierowuje glowa pii 
ke tuż obok górnego rogu, w 71 m 
— Seifried strzela w poprzeczkę. 
77 m — to samo robi Bulski, 85 
m — Orłowski strzela z paru kro 
ków w ręce Jurowiczowi. Do gry 
trzeba mieć trochę szczęścia, a 
zabrakło go zupełnie Skrze we 
wczorajszym meczu. W ten sposób 
powstał wynik, który wcale nie 
ilustruje przebiegu meczu. 


Skra wykazała widoczne podelą 
gnięcie sie w formie, a cała nie- 
mal drużyna stanęła na wysokoś 
ci zadania. Borowiecki bronił pew 
nie, nie ponosząc winy za żadną 
z bramek; Bąkowski dzięki szyb 
kości mferwencji i świetnym wy- 
kopom był najlepszvm graczem 
swojego zespołu. a Bubel dobrze 
sekundował partnerowi. 


Skompletowana wreszcie pomoc 
Serdak — Kołodziejczyk — Dzie 
clołowski pracowała rzetelnie, sta 
czając wiele zwyc'eskich pojedyn 
ków z groźnym napadem gości, 
nie zapomimając też o zasilaniu 
ataku włacnegó W linii tego o- 
statniego ładn'e pracowała trójka 
Orłowski — Purgal — Bulski ini 
cjując szereg niebezpiecznych ak- 
cyj; natomiast prawa strona 
Warmus — Seifried była słaba — 
zabrakło jej szybkości i orienta 
cji; Seifried nie czuł sie dobrze 
na skrzydle, a Warmus przy do- 
brej technice zużywa zbyt wiele 
czasu na rozkręcenie się i wejście 
w akcje, 

Najlepszymi graczami gości by 
li bramkarz Jurowicz, lewy obroń 
ca Flanek, śr. pomocnik Legut- 
ko, a w mapadzie Kochut. Prawy 
łączn'k Gracz daleki jest od for- 
my. w jakiej widzieliśmy go w 
r. 1945. Jeszcze trzyma świetnie 
przy nodze piłkę. lecz już nie pro 
dukowa: dawnych strzałów i prze 
boi, a w cimen pół godzimy Gpo 


przerwie nie było go zupełnie wi 
dać na boisku. We wczorajszym 
meczu o wiele ruchliwszym i groż 
niejszym od niego był Kochut. 
Zawody przyciągneły komplet 
widzów, którzy odnieśli pełne za. 
dowolenie, gdyż gra była cieka- 
wa, szybko i choć zażarta chwi- 
lami, to jednak zupełnie fair. 


z 


Wymiki innych spotkań elimi- 
nacyjnych były następujące: Cra- 
covia. — Pomorzanin 6:3 (2:9), 
AKS — Grochów 5:3 (1:2), Rado- 
miak — Gedania 1:0 (1:0), Polo- 
nia Warszawa — Polonia Bytom 
4:11 WMKS Katowice — Czuwaj 
Przemyśl 3:0, RKU Sosnowiec — 
ZZK Łódź 8:0, KKS Poznań — 
Motor Białystok 14:2 (7:0), Gar- 
barnia — KKS Olsztyn 4:1 


< 


Rok III. 


gz 


Na najlepszej drodze 
ku porządkowi 


Dzieki energicznej pracy komi- 
sji spośród członków Miejskiej 
Rady WF i PW uczyniono już 
wiele dla zaprowadzenia porząd- 
ku na boisku miejskim. W ciągu 
paru zaledwie dni wybudowaną 
została silna bariera i dwa nowe 
rzedy ławek, przy czym resztę rzę 
dów wyreperowano. Rozpoczęte 
są także roboty ziemne przy skar 
pach oraz podniesieniu poziomu 
miejsce stojących. Dużej pomocy 
udziela komisji komendant Urzę. 
du WF i PW, jak również wice- 
prezes.i kierownik sekcji piłkar- 
skiej Skry ob. Gątkiewicz; pod- 
nieść też trzeba poparcie udzie- 
lone przez Browar Szwedego, huf- 
ce szkolne i sportowców fabryki 
„KElektrodyn*. 

Komisja apeluje do pozostałych 
zarządów klubowych i zawodni- 
ków korzystających z boiska 


miejskiego, aby przystąpili do 
pracy dla ogólnego dzieła, które 


leży we wspólnym ich interesie. 


W ten sposób przyczynić się mo- 
gą do zaprowadzenia tak konie- 
cznego porządku i estetycznego 


wyglądu kompleksu sportowego 
przy ul. Pułaskiego. 

A wiee- sportowcy, zgłaszajcie 
gie do współpracy! 


DZWONKOWSKI MISTRZEM 
"POLSKI NA PRZEŁAJ 
Łódź, 20. 4 — Rozegrano tutaj 
bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski. 


kowski (Włocławek) pokonał go 
w czasie 27 m. 20,6 sek. 


- Dom Kultury i Partyzant zwyciężają 


Wczoraj rozegrane zostały na- 
stepne dwa spotkania bokserskie 
o mistrzostwo klasy B, w których 
Partyzant Kielce i Dom Kultury 
Raków uzyskali wysokie zwycię- 
stwa, stając sie niemal pewnymi 
kandrdatam' do klasy A. 
PARTYZANT Kielce — WARTA 

12:2 

Kielczanie okazall sie wyrów* 
nym zespołem. opartym na ruty 
nowanych starych zawodnikach. 
Na ich tle Warta wypadła do- 
brze, jeśli. chodzi o wiadomości 
techniczne, zwłaszcza u pięścia- 
rzy wag lekkich. Zawodziła nato 
miast s'la ciosu i kondycja. 

W wadze muszej Pożarlik (W) 
po obdarzeniu przeciwnika paro- 
ma silnymi ciosami zrezygnował 
z walki na korzyść Wozżn'aka (P), 
na skutek niedyspozycji żołąlka. 


Outsiderzy górą 


Pierwsza tura rundy wiosennej. 
mistrzostw naszej A-klasy przy- 
niosła cenne punkty trzem dru- 
żynom, znajdującym sie na koń- 
sawych pozycjach tabeli. Naj- 
większą niespodzianką było zwy- 
ciestwo WKS Wieluń nad CKS 
oraz remis Czarnych z Vietorią 
na jej boisku, gdy tydzień temu 
radomszczanie przegrali z nią u 
siebie 1:6. Kolejowy, dzieki wy- 
granej ze Stradomiem, odsunął, 
zdaje się, od siebie gropbe spad- 
ku do klasy B, natomiast Ozarni 
pomimo remisu znalezli się na 
ostatnim miejscu. 

Po wczorajszych rozgrywkach 
i anulowaniu meczy Skry w run- 
dzie jesiennej tabela ukształto- 
wała się nastepująco: 


gier pkt. st. br. 
1 OKS 6 10 21:10 
2. Victoria È 8 22:13 
3. Kolejowy 8 6, 16:18 
4. Stradom 6 6 11:15 
3 WKS Wieluń 6 3'. sal2:20 
6. Ozarni 8 3 10:21 


CZARNI — VICTORIA 3:3 (2:2) 


Do przerwy Czarni byli lepszą 
drużyną o większym zgraniu, a 
przede wszystkim większym ser- 
cu i ambicji do walki. 

Victoria zawiodła, przyczyną 
czego była b słaba gra napast- 
pików Wójcikowskiego (prima- 


'donna), Kuzy i Jedrzejewskiego. 
Przy tym Victoria grała chwila* 
mi za ostro. 


Prowadzenie dla Czarnych zdo 
by? Niepan R. wypiszczony przez 
Stankiewicza. Victoria wyrówna 
la przez Garusa, a w 25 min. zde 
była prowadzenie z solowego bie 
gu Obsta. Wyrównanie dla Czar 
nych uzyskał Stankiewicz. 

Po przerwie gra zaostrzyła -sie 
i zawątpliwą rękę na polu bram 
kowym Victorii słabo dyspono- 
wany sędzia dyktuje rzut karny, 
wykorzystany przez Stankiewi- 
cza. Vietoria otrząsa się z chwilo 
wej przewag; Czarnych i dopin- 
gowana przez publiczność uzysku 
je podwójny rzut karny, z które» 
go Garuse pewnie strzela wyrów- 
aującą bramkę. 

Po meczu niektórzy rozwydze- 
ni członkowie Victorii zachowa- 
niem swoim przynosili wstyd bar 
wom klubowym. Wierzymy, że 
zarząd klubu wyciagnie w stosun 
ku do tych osób należyte konse- 
kwencje 

Sedziował bezetronnie, choć ela 
bo ob. Helman. 

M. Worończuk. 


KOLEJOWY — STRADOM 
5:1 (2:1) 
Początkowe minuty należały do 


Stradomia, który nzyskał prowa- 
dzenie ze strzału lewego łączni- 
ka. Pózniej Kolejowy przejmował 
sbopniowo inicjatywę, osiągając 
potem trwałą przewage, rezul'ta- 
tem której było 5 bramek etrze- 
lonych przez Kaczmarka (2), De 
ske II (20 i Zalasa (1). 


O ile Stradom do przerwy był - 


tównorzędnym przeciwnikiem, to 
w .drugiej połowie zagrał nad- 
zwyczaj słabo, szczególnie w linii 
ataku, który tracił z reguły płikę 
względnie pakował ją w auty. 


WKS — CKS 4:2 (1:2) 


Mistrz jesienny wykazał b. sła- 
bą formę, co niewątpliwie jest 
spowodowane nieprzygotowaniem 
się do rozgrywek | nieodbyciem 
spotkań treningowych, jakie po- 
mogłyby do uzyskania kondycji 
i przypomnienia sobie umiejęt- 
ności. W dodatku najlepszy na 
tym meczu gracz CKS'u, Proksa, 
odniósł komtuzję, wskutek czego 
drużyna grała w dziesiątkę koń- 
cowe 20 minut, w których WKS 
zapewnił sobie wygraną i 2 een- 
ne punkty. 

Gra stala na słabym poziomie. 
Zdobywcami bramek byli: nowo- 
pozyskany Mucha i Heine — dla 
CKS'u, a Skupiński 2 Kępiński i 
Szatkowski — dla gości. 


W-kognciej Baran I €P) wygrał 
przez techniczne k. o. w III run- 
dzie z Karolczykiem (W). W piór 
kowej Latkowski (P) wygrał na 
punkty nieznacznie z Kapitań- 
skim (W); w lekkiej Zając (P) u- 
legł na punkty dobrze zapowiada 
jacemu seie Jarząbkowi (W); w pół 
średniej Tarasow (P) oszczędza- 
jąc Masiejewskiego (W) wygry- 
wa przez t k. o w II starcu; w 
średniej Baran II (P) znakauto- 
wał w I rnndzie Starkiew:cza (W) 
w półciężkiej Kurek (P) otrzymał 
punkty walkowerem wskutek bra 
ku przeciwnika; w wadze ciężkiej 
walka nie odbyła sie. 

W. spotkaniach pokazowych miv 
dych bokserów Warty walczyli 
Ostrowski z Turkawką (musza) 
Wypych z Kaweckim (piórkowa) 
i Śniegucki z Romatowskim (lek 
ka). Poziom był nadspodziewanie 
dobry. 

Sędziował w ringn ob. Chećko 
(Kielce) na punkty ob. Szproch. 

Mecz odbył się na sali świetli- 
cowej fabryki Warta, na zbudo- 
wanym przez fabrykę pięknym 


ringi. wot 

th M. Worońtzuk. 
DOM KULTURY — RZEMIEŚL.- 

"NIK 14:2 

Rakowianie górowali zmacznie 

techniką i rutyną ringową nad 
początkniątymi pięściarzami Rze 
mieślnika, z których 6-ciu znaj- 
dowało się po raz pierwszy po- 
między sznurami. Wyniki 
byly następujące: musza — Fal- 
drowicz (DK) wypunktował wy- 


soko Mateję, kogucia — Szpryn- 


gier (DK) pokonał Kunowskiego 
przez, techniczne k. o. w drugim 
starciu, piórkowa —  Delangie- 


wicz (DK) wygrał z Rzeczkow- 


skim przez techniczne k.o. w trze- 
cim starciu, lekka — Wróbel (D. 
K) ztęycieżył Przepiórowskiego 
przez techniczne k. o. w drugim 
starciu, śródnia — Sołtysiak (D. 


K.) znokautówał już w I randzie 


Żalasa, półcieżka — Głowinkow- 
ski (Rz) otrzymał punkty walko- 
werem wobec braku przeciwnika. 
ciężka — Walenta (DK) pokonał 
przez techniczne k. o. w II run- 
dzie Krauzego. : Ý 


Legion- Warta Pławno 5:3 (3:2) 


Legion rozegrał wczoraj w Pla- 
wnie mecz z Wartą, zwyciężając 
ją po żywej grze. Bramki dla Le- 
gionu, który miał znaczną prze- 
wagą techniczną, uzyskali Ħal- 
kiewicz 4 i Krupiński, dla miej- 
scowych QOjżyński, Chykalski i 
Brzózka. Sedziował ob. Gorzelak. 
Legion wystąpił z 2 rezerwowy- 
mi. Gra była utrudniona fatal- 
nym stanem boiska, jednakże 
prowadzono ją żywo, a po zrywie 
początkowym Warta prowadziła 
w pierwszych minutach 2:0. 


NAPRZÓD — CZĘSTOCHÓWKA 
7:0 (3:0) 


Częstochówka gościła wczoraj 
w Radomsku, ponosząc wysoką 
porażkę z tamtejszym Naprzo- 
dem, dla którego bramki zdobyli: 
Skotek, Kołodziejczyk i Kempa 
po dwie. Kamienica 1. Sędziuwał 
ob. Molik. 


Rezerwa Czarnych Radomsko 
pokonała Zryw Piotrków 1:0 (0:0) 
Bramkę strzelił Konieczny. Se- 
dzią był ob. Sadowski, 


Wczoraj rozegrany zostal mecz 
towarzyski ZWM Zryw Stradom 
— Rzemieślnik, zakończony zwy- 
ciestwem ZWMu 5:0. 


Przed meczem Wisła — Skra 
odbyło się spotkanie rezerw Le- 
gionu i Skry; wygrał wysoko Le- 
zn aliy 1. 


Jednak MKS 
Gdynia 
WER AA mecze o mistrze- 
atwo drużynowe Polski w boksie 
zadecydowały, kto będzie drugim 
finalistą. Grochów przegrał w Po 
znaniu z Wartą 6:10, a równocze- 
śnie ósemka: milicjantów gdyń- 
skich pokonała u siebie wysoke 


Zjednoczenie Bydgoszcz 14:2, ndo. 
bywającć mistrzostwó grupy I. 


ŁKS wygrał z HCP Poznań 


"18:3 (sensacji. był remis Stasiaka 


z Frąckowiakiem); CKS wobee 
braku kompletu nie pojechał de 
Lublinianki. oddając jej punkty 
walkowerem. 


W kategorii pań na dy- 
stamsie 1200 m zwyciężyła Wael- 
lemska (Zgoda Śląsk) w czasie 
4 m. 36.8 sek. Dla panów dystans 
wynosił 8 km; zwyciezca Dzwon- 


walk 


nagrodę -1.000 dolarów?). 
je do walki największych zuchów 


- pieniędzy — ; 


gprzątnął tysiąc dolarów. 


= 


O 21 kwietnia 1947 roku. 


. Dom Kultury — CR.S. II 16:0 w.o. 


Z cyklu mistrzostw bokserskich kla- 
sy B odbył się w ub. środę na hali fa- 
brycznej w Rakowie mecz wygrany 
przez Dom Kultury walkowerem, gdyż 
CKS wystąpił tylko z pięcioma zawod- 
nikami co jest ilością niedostateczną 
przy rozgrywkach mistrzowskich, 

Wałki odbyły się jako towarzyskie, 
lecz z godzinnym opóźnieniem, tak, że 
Oczek wanie na mecz trwało dłużej, a 
niżeli sam mecz, 

Wynik ostateczny opiewał 10:4 na 
korzyść Domu Kultury, a rezultaty 
poszczególnych wałk były następujące: 


Waga musza: Szpryngier (Dom Kul- 
turyj zwyciężył Jandę (CKS) przez 
poddanie się tego ostatniego w I star- 
ciu, 

Waga kogucła: Delankiewicz (DK) 
wygrał niezbyt zasłużenie na punkty 
ze Zwierzchlejsk'm (CKSY(. 

Waga piórkowa: Wróbeł . (DK) wy- 
grał walkowerem z powodu braku 
przeciwnika. 

Waga lekka: Włażlik (CKS) posiada. 


sadając wysoką przewagę punktową ` 


i bczsporne zwycięstwo, wygrał przez 
dyskwalifikację Pawłaka (DK). 


Concordia (Piotrków) - Ludwików 9:7 


(c) Kielce. — Rewanżowe za- 
wodr. pieściarskie miedzy miej- 
scowym Lndwikowem a Concor- 
dą z Piotrkowa zakończyły się 
nieznacznym zwyciestwem gości. 

Wwvniki poszczególnych walk 
były następujące: 

Waga papierowa: Aaa (C) 
wygrał pa punkty z Maraskiem 
(L): kogucia: Araszkiewicz (C) 
zremisował ze Stałą (L); piórko- 
wa: Borowski (C), dysponujący 
silnym ciosem, okazał 
szym od Morawiaka (L) i kończy 
walke nokautem w ostatnich se- 
kundach walki; lekka I: Maclej- 
czyk (C) — znokaatował w Il-cj 
rundzie Sitarskiego (L); lekka II: 
Pietrusiewicz (C) wygrał z mlo- 


dym, zapalonym Maciejskim (L) 


przez k. o. w drugim etarciu; 
Średnia: Najpiekniejszą walkę 
dnia stoczyli: Ścibut (Œ) i Kul- 
czycki Il (L). Zwycięża wysoko 
uu punkty Kulczycki; półśrednia: 
Tarasow (L) wygrał z Piwowar- 
skim (C) na skutek poddania sie 
iago ostatniego w I starciu; pól- 
ciężka: Janowski (L) wygrywa 
z Banaszkiewiczem przez k. o. w 
1f rundzie. 

Sędziowali: Szczygłowski: w rin 
gu oraz Chećko na punkty. 

Z BOISK PIŁKARSKICH 

""KIELECCZYZNY `> 

Granat Skarżysko reż. — Dąb 

Jelonki rez. 0:0, a juniorzy 2:1. 


się lep- 


Proch Pionki — Zeork Skarży- 
sko 2:1. Partyzant — Zryw Kiel- 
ce 5:1. Granat Skarżysko — RKS 
Radom 2:0. Broń Radom — KSZO 
Ostrowiec 2:1. Szturmowiec Kiel- 
ce — Tecza rez. 3:1. Orlicz Suche- 
dniów — Zeork Skarżysko 1:0. 


w ringu 10:4 


Waga półśrednia: Po bardzo szyb. 


kiej wymianie ciosów Dobosz (DK) 
znokautował w I starciu Bąkowskiego 
(CKS). a 

Waga średnia: Oczekiwana z wiel- 
kim zainteresowaniem wałka Sołtysia- 
ka (D. K.) i Bielawskiego (CKS) za- 
kończyła się bardzo niesportowo, bo 
wygrywający na punkty i mający za- 
pewnione zwycięstwo Sołtysiak — 
przedstawiciel rakowskiego Domu Kul. 
tury zachował się wysoce niekultural- 
nie, policzkując swojego przeciwnika, 
gdy sędzia dawał Belawskiemu na- 
pomnienie za nieczysty cios; walkę 
wygrał Bielawski przez dyskwalifika- 
cję Sołtysiaka, 

Waga ciężka: Walenta (DK) wygrał 
wobec braku przeciwnika, 

Sędziowa!i na punkty ob Szproch, 
Michalak i Sudzik, w rngu Kluczny, 

Należałoby zaapelować do publicz- 
ności rakowskiej, aby poprawiła nieco 
słownik swoich wyrażeń 

W. Kłyszewski. 


Międzynarodowy turniej szachowy 


w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W piątek, 
dnia 18 b. m. rozpoczeła się w War- 
szawie trzecia z kolei runda między- 
narodowego turnieju szachowego, w 
którym biorą udział mistrzowie sza- 
chówi ZSRR, Czechosłowacji, Jugosła-- 
wii i Polski. 


Dotychczas na czoło turnieju wysu- 
nął się wicemistrz Czechosłowacji Saj- 
tar, który zdobył 2 punkty, wygry- 
wając z połskimi mistrzami Gadaliń- 
skim i Pytlakowskim. Z innych wyni- 
ków na uwagę zasługuje remis. osią- 
gnięty przez Gadalińskiego po  cięż- 


kiej 7 godzinnej walce z wicemistrzem : 


ZSRR Bolesławskim. 


Wokół graczy radzieckich typowa- 
nego na mistrza Świata  Smysłowa i 
wicemistrza ZSRR _ Bolesławskiego, 
skupia się giówne zainteresowanie pol- 
skiego Świata szachowego. Jak do- 


tychczas gracze ci rozegrali 4 partie, . 


wygrywając jedną i remisując 3. 
Bardzo dobrze prezentują się gracze 


Tragiczne oiwarcie sezonu motocyklowego 


Łódzki Klub Sportowy zorganizował 
na otwarcie sezonu motocyklowego 
raid na trasie Łódź — Tomaszów — 
Inowrocław —' Łódź. Wzęło w nim 


udział kilkadziesiąt maszyn. Uczestni- 


cy raidu obecni byli na nabożeństwie 
w kościele w Inowrocławiu. W drodze 
powrotnej Nowicki (ŁKS) pod Ujaz- 
dem chciał wyminąć motocykl z prży- 
czepką, prowadzony przez Klimczaka 
i zaczepił tak niafortunnie swą maszy- 
ną, iż spowodował tragiczny w skut- 
kach wypadek, Nowicki Uozhał zła- 
mania obu nóg oraz bardżó niebezpie- 
cznego rozerwania krocza, Klimczak 
natomiast wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Niebawem miało miejsce 
drugie zderzenie. Tym razem motocy*. 
klista ŁKS-u Martini doznał złamania 
nogi. Poszkodowanych koledzy ód- 


DENIS W. KEERBROOK. 


wieźli niezwłocznie do szpitala. Stan 
Nowickiego jest b. poważny. | 

1655 M W RZUCIE KULĄ 

Na zawodach lekkoatletycznych, w 
Berkeley w Kalifornii, Amerykanin 
Charles Fonville uzyskał w pchnięciu 
kulą 16,55 mtr, Na tych samych zawo. 
dach Donnie Anderson przebiegł 100 
jardów w czasie 9,5 sek, 


WOODCOCK W SZPITALU 

Po przegranym meczu przez 
techniczne k. o. w 7-ej rundzie 
z Joe Baksi, mistrz Anglii wagi 
ciężkiej Bruce Woodcock prze- 
bywa obecnie w szpitalu, gdyż 
doznał w spotkaniu z Ameryka- 
ninem złamania szczęki. Lekarz 
stwierdził, że kontuzja ta nastą- 
piła w pierwszej rundzie po jed- 
nym z silnych eiosów Baksi'ego. 


Ocalcne życie 


B i to zeszłego roku w lip- 
cu. Jce Paynter wspomina często 


o tym, gdyż trenuje znowu do ` 


wyścigu przez jezioro Huron o 
Treum 


pływackich świata. Trasa jest 
ciężka — dwadzieścia pięć dłu- 
gich mil. Chyba tylko diabelski 
mózg wymyślił ten wyścig, a dla 
nadania mu cech sensacy jności 
wyznaczył nagrodę pieniężną. 
"Jak Joe Paynter nienawidzi 
jak ich potrzebujel 
Już byłby je zdobył w roku ubie- 


głym, ale... Nie dopłynął, oto wszy 


stko. Zwyciężył Paddy Reche i 
Nie 

8) Chodzi g słynny w Ameryce 
wyścig przez lodowato zimne i 
Kuo zdradliwych wirów jezioro 

uron; wyścig ten wymaga od 
pływaków ogromnego wysiłku i 
"wtraszliwego napięcia woli, ( Przy- 
„UE tłum.). 


| Wydawca: REWA Prasa“, III Aleja 52. Telef: 


ogrzaıy sie u niego długo, -prze- 
grał je w totalizatora. 

Gdyby wygrał on, Joe Paynter, 
zrobiłby co innego. Założyłby 
szkołe pływacką w Chicago. U- 
czyłby pływania — dzieci po do- 
larze, dorosłych po trzy, a gdy 
by zaszła potrzeba. uczyłby za- 
darmo. 

Wazystko rozpłyneło się jak 
cen. Do zwycięstwa zabrakło mu 
mili, tylko mili... 

Było to zeszłego roku w lipru. 
Teraz jest kwiecień, ale Joe przy 
gotowuje się już pilnie. Paddy 
Roche jeszcze nie zaczął. Tego ro 
ku. Paddy nie wygra, ani nikt 
inny, chociaż z całego świata przy 
jadą dzisiątki odważnych, wytr- 
wałych pływaków. Niektórzy ż 
Korei, inni z Nowej Brytanii. 

Joe już dwukrotnie przepłyną! 
trasę w czasie niższym od rekor- 
du, dwukrotnie już pobiłczas Pad 


dy Roche'a. Pokonał dwadzieścia 
pięć rzek legeh mil i nauczył 


+n - -i 
-S M c S 


in 2245. — 


' kopalniach Alaski 


czescy: mistrz Czechosłowacji Pach- 
man (najmłodszy gracz turnieju) i wi- 
cemistrz Sajtar. 

Interesującym graczem okazał sie 
młody wicemistrz Jugosławii Grigorie- 
vic. 

Z graczy polskich najlepsze wyniki 
uzyskał dotychczasowy mistrz Plater, 
który zdobył 1 i pół punkta, Mistrz 
Polski Śliwa jest niedysponowany i do- 
tąd nie zdobył punktów. 

Poziom turnieju jest wyjątkowo wy- 
soki. Sprawi'a to przede wszystkim re- 
prezentacja Związku Radzieckiego, któ- 
ra składa się z mistrzów klasy świa- 
towej. | 


Szklane 


Jak wiadomo, konstrukcja samolo- 
tów dla szybkości pozadźwiękowych 
kładzie wielki nacisk na bardzo dokła- 
dne wykończenie powierzchni, gdyż od 
tego uzależnione jest osiągnięcie naj- 
lepszych warunków aerodynamicznych. 


W Stanach Zjednoczonych zaproje- 
ktowano „szklany“ samolot. Kad ub z 
masy szklanej przeszedł pomyślnie 
wszelkie próby. Ma on dziś już za so- 
bą 500 godzin lotu. 


Ostatnio zbudowano gydio z ma- 
sy szklanej, o powierzchni całkowicie 
jednolitej i gładkiej, bez jakichkolwiek 
szwów lub innych nierówności. Najcie- 
kawsze, że powięrzchnię tę można na- 
prawiać zupełnie łatwo, przyklejając ka- 
wałek masy szklanej (podobnie jak na- 
prawia się pneumatyki). 

W chwili obecnej skrzydło to prze- 
szło już wszelkie badania wytrzyma- 
łościowe z rezultatem zadawalającym 
w myśl norm technicznych. 

L'Aerophile 1947. 


ATOMOWE 
SILNIKI RAKIETOWE 


Jak dowiadujemy się od przedstawi- 
cieli NACA, przez spalenie paliw plyn- 
nych otrzymujemy tylko ok. 1,900 000 
części całkowitej energii, zawartej w 
tych paliwach (uwzględniając także 
energię atomową). 


Przy spalaniu otrzymujemy tylko 
9400 kkal. na 1 kg., podczas gdy przy 
wykorzystaniu energii atomowej mogli- 
byśmy otrzymać ok. 20 miliardów kkal. 
z 1 kg. paliwa, | 

W chwili obecnej trudno jeszcze po- 
wiedzieć, jaki typ silnika będzie w sta- 
nie wykorzystać taką energię, lecz naj- 
prawdopodobniej będzie to silnik ra- 
kietowy. Przedstawiciele NACA, uwa- 
żają możliwość wykorzystania energii 
atomowej przez silniki łotnicze za da- 


siczydła 


leką perspektywę dla samolotów e 
szybkościach pozadźwiękowych. W ros 
prawach, traktujących o tym zagadnie- 
niu, podkreśla się szczególną wagę spo- 
sobu regulacji procesu samorzutnepa 
rozpadu atomów w silniku. 

Technika Wozd. Flota 46. 

Aviation News 45. 


STRATOSFERYCZNE 
ŚWIATŁA DOŚWIADCZALNE 


Radzieccy geofizycy stosują specjalne 
przyrządy, zaprojektowane przez Ra- 
dziecki Instytut Teoretycznej Geofizyki 
do sondowania atmosfery do wysokośa 
50 km nad powierzchnią ziemi przy po- 
mocy świateł doświadczalnych. Przyrzą” 
dy mierzą natężenie światła, badają wi- 
dmo, stopień spolaryzowania i i inne wla- 
sności, Dzięki tym pomiarom udało się 
już otrzymać cały szereg ciekawych no- 
wych danych, mających zwłaszcza wiel- 
kie znaczenie dla meteorologii lotniczej 

Aeronautics 47. 5 


SILNIKI ODRZUTOWE 
W ZSRR 


Prasa angielska pisała niedawno o 
niepomyślnych jakoby wynikach prób 
nad radzieckimi silnikami odrzuto- 
wymi 

Wiadomości z tego samego źródła © © 
wys'aniu do ZSRR. 20 silników „Nene” 
mających rzekomo służyć jako proto- 
typy, zdawały się potwierdzać te słu- 
chy. | 

Tymczasem według ostatnich wiado- 
mości tejże prasy angielskiej jeden z 
samolotów radzieckich osiągnął, a na- 
wet przekroczył szybkość 1000km g. 
Musiał to być z pewnością samolo. 
odrzutowy. 


Daily Telegraph and Morning Post 
L'Aerophile — L'Air. 


(„Skrzydlata Palska“) 


Łańcuch na Fundusz Jubileuszowy Victorii 


Na wezwanie ob. Jandy ob! 
Szyma Leon wpłacił zł 1.000, wzy- 
wając ob. Blałowieckiego Lu- 
cjana. 

Na wezwanie ob. Jaworskiego 
ob. Znamierowski Antoni wpłacił 
zł 200. wzywając ob. ob. Slera- 
kowskiego Antoniego. Różańskie- 
qo Ignacego, Lisa Kazimierza I 
R-aklecklego Włodzimierza. 

Na wezwanie ob. Łazarczyka 
ob. Prószyński Władysław wpl. 
zł 2.000, wzywając ob. ob. Merdę 
Mariana, Prószyńskiego Mieczy- 
sława I Kurka Henryka. 

Ob. dvr. Kasprzak Zygmunt 
wpł. zł 5.000 i wzywa ob. ob. d-ra 
Dziubińskiego Władysława, So- 
wiera Eugen!iusza i Szczerka Mile- 
czysława. 

Na wezwanie cb. Iiczberskiego 
ob. Kucharzewski Henryk wnła- 
ci! zł 500, wzywając ob. ob. No- 
wicką Florentyne, Bukalskiego 
Czesława, B!'ałowicckiego Lucja- 
na, Landeckicgo Leona i Kotartsę 
Jana. 


się rozdzielać ekonomicznie swo- 
je siły. 

Teraz Joe Paynter odpoczywa 
w domku rybackim nad brzegiem 
jeziora Huron. 


Musi wygrać! Urządzi własną 
szkołę pływacką i zapewni sobie 
lepszą egzystencję. Pracował w 
od sierpnia. 
aby zdobyć pieniądze na zaprawę. 

| dźwiga wyżej głowę, aby 
przypatrzeć s'e dziewczynie, 
która  eataneła nieśmiało w 
drzwiach. Nieśm'ałoł... Właśnie 
była śmiała i nie okazywała zu- 
pełnie zakłopotania. Czyżby pu: 
kała, a on nie dosiyszał tego. 
Zna jej twarz, ale nie zna ime 
nia. Lecz dziewczyna wyjaśnia: 

— Jestem Jenny Barnet... 

I jak gdyby wiedząc. że jej im“ 

:ie powie mu nie, dodaje: 

— Ocalił mi pan życie... 

Tak, to cna! Stało się to na m. 
le przed metą. Diabeł, który wy- 
myślił wyścig, poałał mu wted; 
naprzeciw tę piekną dziewczynę 
Nie widział jej odtąd. — poszed. 
w góry, aby znaleźć zapomnienie, 
aby nie pamietać ciągle jej twa- 
rzy, jej cudnych oczu... 


Lecz oto przeszłość wraca. Joe 


Godziny urzędowania codziennieod 11 ej do 13o). 


Ob. Baran- | Barański Henryk 
wpł. zł 500, wzywając ob. ob. Pil- 
tza Mateusza i í Jeruszkę Tadeusza. 

Na wezwanie od. Drobniaka ob. 
Zientara Ignacy wpł. zł 500, wzy- 
wając ob. ob. Krakowiaka Wa- 
cława, Banasińskiego Fnanciczka, 
Kuszyńskiego Juliana, Koronę 
Wojciecha, Zicntarę Piotra i Sy- 
pickiego Józefa. 


Na wezwanie ob. Kasińskiego _ 


ob. Dorosz Władysław wmpł. z! 300, 
wzywając wszystkich miłośników 
sportu. 

Na wezwanie ob. Tomżyńskiego 
ob. Kowalczyk Zygmunt wpłaci? 
zł 500. 

Na wezwanie ob. dyr. Wożnie- 
kiego ob. inż. W. Szymkowiak 
wpl. zł 1.000.— 

Na wezwanie ob. Kowalskiego 
ob. Kudryś Józef wpl. zł 500.—, 
wzywając ob. ob. Świątka Jana, 
Cianclarę Henryka, Kowa!rk:cgo 
Tadeusza, Jagiełło Piotra | Wi- 
śniewskiego Zdzisława. 

Na wezwanie ob. Drobniaka ob. 


powstaje i idzie jej naprzeciw... 

Dziewczyna stoi aapozór nieru- 
chomo. jednakże Joe Paynterowi 
wydaje sie, że chce cofnąć sie... 
ale w nagłym  postanow'eniu 
dziewczyna robi krok naprzód i 
mów; zdławionym głosem: 

— Nie mogę dłużej nosić w 80- 
bie tej nikczemności, jaką popeł 
niłam... Jeżeli pan chce, proszę 
mnie oddać w rece policji... Wzię 
lam dziesieć procent za ten niec- 
ny czyn. sto dolarów wypłacił mi 
Paddy Roche. Miałam udawać, że 
toną i odegrałam te rolę. Paddy 
uważał, że jest pan jego najgroź 
niejszym przeciwnikiem i chawia? 
«ie pana. Powiedział, że pan ma 
harakter. że będzie dla pana 
vażn ejszym ocalić życie ludzkie 

uiżel: przepłynąć ostatnią milę... 

— Boże, pani nie tonela wte- 
żjy?... 

= Bynajmniej, pływam świet- 
nie. Przewróciłam łódkę umyśln: e 
Paddy Roche był o ćwierć mili 
za panem, a... Pochwalił mnie, że 
zmusiłam pana do takiego wyaił 
ku.. Zmęczył sie pan ogromnie i 
zemdlał, gdy nadjechała łódź mo- 
torowa... 


" — Wiem. zemdlałem... To był ko 


niec mojego marzenia... 


- 


Francuz Franciszck wpi. zł 1.006 
i prosi o podtrzymanie łańcucha 
ob. ob. Zajeckiego Kazimierza, 
Miśkiewicza Stefana i Wojtasz- 
czyka Wiktora. 

Prostuje sie, że ob. Urbańczyk 
Wł. wpłaci? nie 500 zł, jak podano 
omyłkowo, lecz zł 1.000. 

Na wezwanie ob. .Jaworskiego 
ob. Znamierowski Tadeusz, wpł 
zł 1.000 wzywa ob. ob. Daniela 
Stefana i Walaszczyka Stani- 
stawa., 

Na wezwanie ob. Gensera ob. 
Szawczyk Franciszek wpł. zł 1.000 
i wzywa ob. Cykowskiego Ed- 
munda (przeds. samochod.) oraz 
Owslowicza Józefa (przeds. sam.). 

Wpłaty przyjmują: skarbaik 
klubu ob. Kublik (fabryka Union 
Textile) i ob. Drebniak (biuro 
Elektrowni). 

Kolejne posiedzemie KOE 
Jubileuszowego 25-lecia Victorii 
odbedzie się we wtorek 22 b. m. 
o godz. 18,30 w świetlicy fabryk. 
Union Textile. 
pojawia wm || p" 


Łzy napełniły piękne oczy Jen- 
ay Barnet. 


— Byłam podią — wyszeptała 
— strasznie podła... Odebrałam 
zwycięstwo prawemu człowieko- 
wi, pomagając oszustowi.. Lecz, 
proszę mi w'erzyć, potrzebowa- 
lam bardzo owych stu dolarów, 
moja matka chorowała cieżko... 

Joe Paynter rzesł po chwili mil 
czenia: 

— Myli się pani. Przyczyną mo 
jej porażki było co innego. Prze- 
grałem sam na skutek n'erozsąd- 
nej taktyki. Roczłożyłem źle swo- 
je siły. Wyprzedziiem Paddy Ro- 
che'a o osiem minut. lecz przeli- 
czyłem się. Nie miałem wtedy po 
jęcia o taktyce, n'e wiedziałem, | 
co to jest ekonomia wysiłku. Da 
celu brakowało tylko mili. ale by 
lem gotowy, czułem tw... Rzuciłem 
galę na ratunek pani, będąc już 
całkowicie wyczerpanym.. Był to 
już koniec moich sił... zemdlałem 
w łodzi motorowej... 

Odwrócił się do niej tylem i wy 
zeptał: 

— Lecz nie wolno bylo pani od- 
bierać mi owego najpiekniejsze- 
go przekonania, że uratowałem 
życie ludzkie... | 


Redaktor: Stsfan Gajos. 


